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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel

Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 et., 
pocztą 7 ot.

Biuro R edakcji i A dm inistracji USica Wałowa 1.29.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie id  zł.; kw artalnie 4 zł,, miesięcznie
1 zł. 86 ot. W m i e j s c u  rocznie J2 zł., kw artaln ie 8 zł., mieeięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a t  lei ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej t
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroezni zaś i miesięczni za d o p ła tą , pieapsi
76 ot., drudzy 80 et. — Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 3 zł.

Jednorazowe i n s e r a t r  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Rekiamaoye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Sir. 1 2 4 .

Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską"

za czerwiec pocztą 1 zł. 35 ct., w miej 
scu 1 zł. — ct.

N a  G a ze tę  z P r z e w o d n ik ie m , 

za czerwiec pocztą 1 zł. 65 ct., w m ie j­
scu 1 zł. 30 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezyden t c. k. krajow ej D yrekcyi sk a r­
bowej m ianow ał p ra k ty k an ta  konceptowego, 
W ilhelm a K u h n e n a .  koncepistą skarbowym.

W Kolodziejowie w powiecie s ta n is ła ­
wowskim i w Siwce naddniestrzańsk iej w 
Pow. K ałuskim  spraw dzono w ybuch księgo- 
suszu. Co się podaje do powszechnej w ia­
domości z nadm ienieniem , iż z tego pow o­
du zarządzono w szelkie środki ostrożności 
i p rzy tłum ien ia  zarazy ustaw ą z dn ia  29. 
czerwca 1868 w skazane, i ustanowiono trzech- 
Uiilowe okręgi za razy , do k tórych w cie­
lono, z powodu zarazy w Kołodziejowie na- 
stępujące miejscowości pow iatu kałusk iego:

K ałusz, Chocin, Podm ichale, R ypianka, 
Mysi ów, W ysłowa, Podhorki, S tudzienka, R a­
bin, Przewoniec, S łobudka, M edynia, Woj- 
uyłów, Siólko, Serednia, K apanka, Dołpo- 
tów, Dubowica, D olszka, Siw ka nad  D nie­
strem , Moszkowce, Luka, D ąbrow a, Tom a- 
szowce, Preskoszy, Cwitowa, Kotoryny, Pre ■ 
łony, Dołlie, Niegowce, Hnmenów, Mościska, 
W ierzchnie, Zbora, Stankow a, Czerety, Tar- 
naw ką, Bujanów, D ubraw ka, L u tynka, M iel­
nice, W ło d zim irce , Ż u raw no .

Z pow iatu  ro h a ty ń sk ieg o :
Żurów, Lukaw iec, Nowoszyn, O skrze- 

szyńce, H rehorów, Podm ichałowce, W asiu- 
czyn, Jaw cze, Babuchów, Łuczyńce, Ujane, 
Sarnki górne, S arnki średnie, Sw isteln iki, 
Podszum lańce, Skom orocby stare , Skomoro- 
chy nowe, Zelibory, Herbutów , Zagórze, Ja -  
błonów, K onkolniki, Słobódka, M educha, 
M iędzyliorce, Siemnikowce, Bołszowce, Cho- 
rostków, Kunosiów, Stasiow a wola, Koro- 
stowice, Ludw ików ka, Jezierzany , Kuropa 
tn ik i, Junaczków , B ursztyn, Nastuszczyn,

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI
WE LWOWIE.

P rz e z  E d w a rd a  P a w ło w ic z a .

I I .
Trzecim  obrazem  historycznym  je s t 

Karol I X . w chwili podpisania edyktu przeciw  
Kugenotom , u tw ór B ronisław a Abram owicza. 
Znać w tym  obrazie, że się sp e łn ił ak t, co 
ł&a za trząść  św iatem . W tajem niczej grozie 
drży tu  atm osfera posępnej królew skiej ko­
m naty, czuć krew , której w krótce popłyną 
strum ienie , czuć łzy, k tó re  wyciśnie ten  oto 
fa ta lny  pargam in  z pieczęcią leżący na  sto ­
le... Król, co go przed  chwilą podpisał, zda 
się, że ja k  to  byw a po spełnionym  fakcie, 
P rzejrzał n a  chwilę i z a d rż a ł , ujrzaw szy 
°czym a duszy straszny  przed sobą obraz... 
To też K atarzyna M edicis i k a rd y n a ł u siłu ją  
W nim  zgłuszyć wymową głos zbudzonego 
sum ienia.

O braz ten  m a wiele zale t. Skom pono­
wany dobrze, acz nieco sztyw nie — m alowa- 
ny  s ta r a n n ie , a co w ię k sz a , spokój pozor­
ny ustaw ionych osób i całej kom pozycyi 
ła k o m ic ie  odbija  od t ła  duchowego tak  
dram atycznej treści. Co do części teclini- 
?ZneJi podnieść należy wykończenie i p ię ­
kne w ykonanie akcessoryów  z n a tu ry . D ra- 
perya wszakże czerw ona co do rysunku  i 
rę k a  k ró la  praw a pozostaw ia nieco do ży­
czenia. Całość wszakże obrazu p e łn a  h a r ­
m onii , nosi cechę niezłej szkoły. D rugim  
obrazem  p. A bram ow icza je s t K abalarka; 
lem at zużyty i kosm opolityczny, m alowany 
dobrze. Kompozycyi ty lko i w ykonaniu b rak  
te j lekkości i fantazyi , ja k a  pow inna być 
przym iotem  rodzajowych obrazów.

K unicze, Obelnice, K oniuszki, Czahrów, Bu- 
kaczowce, K atokolin, Czerniów, Żurów (Te- 
odorówka) Żuraw ienko, YYiśniów, K ozara, 
Poświcz, T enetuiki, M artynów  nowy, M ar- 
tynów stary , Hanowce.

Z pow iatu stanisław ow skiego.
Sobotów, Kołodziejów, Dorohów, P e r­

łowce, Ostrów, Kurypów, Pukasow ce, Z ału - 
kiew, Halicz, S iedliska, Temerowce, Błu- 
dniki, Komarów, Kryłoś, Sapabów , B edna 
rów, W iktorów, Je z u p o i, S ie le c , K ozina, 
P i try c z , Podgrodzie , Dubowce , W odniki, 
W ysoczanka, M ajdan, Ciężów, Jam nica , Pa 
wełcza, Ukrynów górny i T ustań .

Dalej z powodu zarazy  w Siwce n a d ­
dniestrzańskiej, Cwitowa, L uka, Moszkowce, 
D ąbrow a, Dołżka, Perekosy, Tomaszowce, 
Dubowica, Seredne, D ołha, Siółko, W ojniłów, 
N iegow ce, H um enów , Z b o ra , Zaw adka, 
W ierzchnia, Dołpotów, S łobódka, Przew o- 
ziec, M edynia, Kopanka, M ościska, S tudzian- 
ka, Babin, Kałusz, Nowy Kałusz, Podbork i, 
Wristowa, Mysłów, Zagórze, R yp ianka, — 
pow iatu k a łu sk ieg o : B ed n aró w , M ajdan, 
Bryń, W ysoczanka, Sapabów, W iktorów, C ię­
żów, Komarów, Sielec, Kryłoś, Podgrodzie, 
B łudm ki, Temerowce, S iedliska, Dorohów, 
K ołodziejów , Sobotów, P erłow ce, Ostrów, 
Korypów, Pukaszow ce, Z a łu k ie w , Kozina, 
Ruzdwiany, Dubowce, H alicz, T ustań  po­
w iatu  stan isław ow skiego :

Niem szyn, Demeszkowce, Popław niki, 
S iem iakow ce, C horostków , M iędzyhorce , 
Bołszowce ze Słobódką, M educha, Bruszów, 
Słoboda, Konkolniki, Kuuaszów, H erbutów , 
Zagórze, Z elibora, Skom orochy stare , Sko- 
m orochy nowe, S tasiow a wola, Podszum lań- 
ce, Jezierzany , Sw isteln ik i, S arnki górne, 
Sarnki średnie, Sarnin  dolne, U jazd, Ju - 
naszków, Demianów, Korostowice, L udw i­
kówka, K oropatniki, N astaszczyn, Obelnica, 
Łuczyńce, B ursztyn, Koniuszki, Babuchów, 
Cząbrów , K o ło k o lin , Jaw cze, W asiuczyn, 
Żurów, Podm icbajłow ce, H rehorów , O skrze- 
sińce, Pośw ierz, Czerniów, W iszniów, N o­
woszyn, M artynów  nowy, M artynów stary , 
T enetu ik i, Bukaczowce, K ozara, Źuraw ien- 
ko; —  pow iatu rohatyńskiego  : W łodzim ie 
rzec, M ielnicz, L u tynka, M anasterzec, K o­
toryny, P rotesy , Bujanów, T arnaw ka, Czer- 
też, S taukow a, K olinka, i Żuraw no pow iatu  
żydaczowskiego, nareszcie: Łapszyn, Moło 
dyńcze, Czeremcków i Nowosielce pow iatu  
bobrecldego.

Zarazem  zakazano odbyw ania targów  
na bydło rogate  w H aliczu, Jezupolu, Ka-

Jako  m iły k o n tra s t w tym  względzie 
zw raca uw agę m ały, ale śliczny obrazek 
Gersona Powrót ze ślubu. U rocza postać p an ­
ny m ło d e j, ow iana gazą powiewnej ślubnej 
s u k n i, wyszedłszy z t ła  usianego blaskam i 
zachodzącego s ło ń c a , bogata  u ro d ą , m ło­
dością i dostatk iem , w stępuje w progi przy- 
sionka starożytnego d o m u , k tórego  drzwi 
przy trzym uje s ta ra  żeb raczk a , przy tu lona 
do m urów jego...

Dwie to  spotykające się ostateczności 
losów ludzkich ,.. Obok pan  m łody ; dalej 
postępuje re sz ta  weselnego tow arzystw a. 
W g łę b i , na  osta tn im  planie, wznoszą się 
mury zam ku czy kościoła. Kom pozycya ta  
na pozór d ro b n a , u ję ta  w szczupłe ram ki, 
to praw dziw a byłaby strofa z sonetu, opie­
wająca m iłość i szczęście, gdyby nie dysso- 
nans w tej harm ouii w osobie żebraczki — 
co a rty s ta  chciał zapewnie uw ydatnić i 
u w y d a tn ił .  W tym  to w łaśnie rodzaju  Gerson 
je s t m istrzem .

Ze znanych nam  dawniej m alarzy, 
M irecki z F lo rency i p rzysła ł dwa obrazy. 
Niebezpieczny portret i Amatorkę kwiatów. W 
jednym  i drugim  widać, jak  to je s t w każ­
dym jego utw orze, w ielkie poczucie kolorytu 
i pewną treść  po e ty czn ą , wypowiedzianą z 
uczuciem i jasno. Cóż kiedy obok tych n ie ­
pospolitych z a le t , żałow ać w nim  należy 
upędzania się za oryginalnością kosztem  
wdzięcznych linii i wyższego s m a k u ! S łaba 
ta  jego strona  raz i szczególniej w pierwszym  
obrazie, którego rozm iary , ja k  na  ten  przed­
m iot i na sposoby jego w ykonania, za wiel­
k ie , uw ydatniają jeszcze bardziej ujemne 
jego strony. Pochodzi to  zapewne ze zby­
tniego hołdow ania rea lnem u kierunkow i, 
hołdow ania nie opartego  na s tu d y a c h , co 
rozw ijają smak estetyczny i uczą patrzeć, 
by dojrzeć prawdziwe piękno.

N iektórzy bowiem z m łodszych a r ty ­
stów pędząc bez zdania sobie spraw y

łuszu , W ojniłowie, Żurawnie, Bołszowcach, 
Bukaczow cach i w B ursztynie, o raz ła d o ­
w ania i w yładowywania bydła rogatego i p ło ­
dów zwierzęcych w stacyach kolejow ych w 
H aliczu, Jezupołu , B ursztyn ie  i Bukaczow ­
cach.

Z c. k. N am iesnictw a.
Lwów dnia 22. m aja  1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 2 . czerw ca.
W W i e d n i u  i B e r n i e  deputow ani 

niem ieccy s tan ą  najpierw  p rzed  w yborcam i, 
ażeby im zdać spraw ę ze swojej dz ia ła lno­
ści na ostatn iej sesyi R ady państw a. Za 
ich  uznania godnym przyk ładem  pójdą 
w krotce inni deputow ani prow incyonal 
nych okręgów niem ieckich. P ro jek t zjazdu 
w iernokonstytucyjnych deputow anych doj­
rzew a dopiero, gdyż dotąd  jeszcze ani 
term in , ani program  nie zosta ł stanowczo 
określony. W program ie objęte będą n ie ­
zawodnie w szystkie spraw y, zapow ie Iziane 
na jesiennej sesyi Rady państw a a  może 
tak że  ispraw a zreorganizow ana klubu  le- 
wicy. Klub te n , ja k  wiadomo, zacbv a ł się 
w swej łączności przy końcu ub ieg łej sesyi 
a na chwilę naw et groziło m u zupełne ro z­
bicie. Po obecnej przerw ie p arlam en tarnej 
różnice w zdaniach znacznie złagodnieją 
i d la  tego spraw a reorganizacyi w tej chwi­
li nie koniecznie m usi być podniesioną. Na 
wszelki wypadek zjazd nie będzie m ógł po­
wziąć w tej m ierze stanow czych postano ­
wię?!, bo przekszta łcen ie  pewnych frakcyi 
m usi się odbywać w śród toku  czynności 
parlam entarnych , jeże li nowa reorganizacya 
m a uzyskać w arunki dłuższej i silniejszej 
egzystencyi.

A u s t r y i  każde m ocarstwo może p o ­
zazdrościć stosunków  m iędzynarodow ych z 
innem i państw am i. S tosunki te  są ta k  po ­
kojowa i przyjazne, że lir. A ndrassy o trzy ­
m uje zewsząd wysokie uznanie za zręczne 
kierow nictw o spraw  zagranicznych. N aw et 
francuskie dziennik i patrzące  na wszyst-

gw ałtow nie i niebezpiecznie za realizm em , 
w osta tn ich  zw łaszcza czasach, tracą  równo­
w agę— i gwoli nieuzasadnionym  nowościom 
rozm ijają się z najw ażniejszem  zadaniem  
sztuki —  z pięknem . W ielbiąc nie bez słu ­
szności w K aulbachu przywódzcę i m istrza  
realizm u, zapom inają lub  nie widzą, że on 
się w ykształc ił i g ru n t sobie przygotow ał 
na w zorach , k tó re  były i będą na zawsze 
wyrazem  wysoce pojętego piękna. A jeżeli 
się oparł stanowczo p rą d o w i, k tóry  zapo­
znaw ał n a tu rę  jako  isto tne  źródło a to n ą ł 
w kom unałach  k lassycyzm u, i poszedł in n ą  
d ro g ą —  to nie zapoznaw ał i n ie zaparł się 
te g o , co wziął z czystych jego źró d e ł, po 
m nąc, że sztuka grecka co się w zbiła na 
tak ie  wyżyny— nie gdzieindziej czerpała  swe 
motywy, ty iko  w naturze. Zapew ne k las- 
sycyzm pod w zględem  piękna nie w ypowie­
dział ostatniego słowa, ale to  niezaw odna — 
że będąc owocem wysoce w ykształconej spo­
łeczności , je s t i będzie etapem  ważnym w 
dziejach rozw oju s z tu k i , etapem  — którego 
bez jej szkody ignorow ać nie można.

Zw rot sz tuk i ku studyom  n a tu ry  nie no­
wy; pow tarzał się on zawsze ilekroć ona na 
b łędne manowce schodziła. Idzie tylko o to, 
aby rozum ieć jej w ym agania, by korzystając 
z . dośw iadczeń poprzednich  , nauczyć się 
w idzieć ją  dobrze i tłum aczyć. O dtrącać 
zaś to , co zdobyły w ieki, by nowe torow ać 
d ro g i— byłoby i niekonsekw entnie i niebez­
piecznie , znaczyłoby to  zaczynać od po­
czątku.

Ż ałow ać zatem  należy — iż na tej po­
chyłości widzim y n iektórych z naszych a rty ­
stów a  śród  n ich  w pewnym względzie i 
M ireckiego. A w ielka to  byłaby s tra ta — bo 
to ta le n t znakom ity . W obrazie Portret nie­
bezpieczny —  sukn ia  b ia ła  siedzącej do poi - 
t re tu  osoby, w ybornie m alow ana, cóż kiedy 
fałdy ciężkiej m atery i zdają  się p rzygn iatać  
to śliczne, drobne i w ątłe  ciałko. L in ie  ca-

kieb i w szystko z w ielką podejrzliw ością, 
nie mogą zaprzeczyć tego fak tu  a jeden  z 
nich i do tego bardzo pow ażny, pośw ięcił 
ostatniej sesyi delegacyjnej i po lityce br. 
A ndrassego nader pochlebny a rty k u ł. Z a ­
m iast podnieść ten  a r ty k u ł jak o  niepospo­
lity  tryum f po lityk i austryack ie j, pew ien 
organ w iedeński, k tóry  niedaw no w sposób 
ta k  zabaw ny odm ówił m in istrom  urlopu , 
robi bardzo  zgryźliwe kom entarze i podsu­
w a artyku łow i dziwaczne dążności

P r u s k i  s k a r b  p a ń s t w a  w ykazy­
wał w osta tn ich  la tach  tak  św ietne rezu l­
ta ty , że cata  E uropa  ze słusznem  zdum ie­
niem sław iła  rozum  i bystrość k ierow ni­
ków po lityk i skarbow ej Ale obecnie blask  
tych rezu lta tów  zaćm k się trochę, bo obec­
nie je s t rzeczą n iew ątp liw ą, że w przy­
szłych la tach  dochody zm niejszą się  zna­
cznie. R ząd p rusk i liczy się s ta ran n ie  z tą  
ew entualnością i d la  tego w m in isterstw ie 
skarbu  p racu ją  już uad  zasadniczą reform ą 
podatkową.

Pięknem  za nadobne odw dzięczyły się 
dziennikom  niem ieckim  n iek tó re  o rgana p a- 
r y s k i e .  Na domysły, że F ran cy a  zam ierza 
w przyszłej woj me naruszyć neu tra lność  
belg ijską i z te j s trony  ta rg n ąć  się na  N iem ­
cy, odpow iedziały dzienniki francuskie  do ­
niesieniem , że hr, H atzfeld  ud a je  się do 
M adrytu z polecenia rząd u  niem ieckiego 
d la  zbadan ia  kw estyi, o ile dałoby się za­
w iązać przym ierze niem iecko hiszpańskie 
przeciw  F rancy i! Ale dziennikom  niem iec­
kim  przyznać m usim y daleko w iększą  z rę ­
czność. N aruszenie neu tralności belgijsk iej 
było złośliw ą, ale ciekawą d la  E uropy  in- 
synuacyą a  posłannictw o b r. H atzfelda, t ł u ­
m aczone n a  sposób francuski, może tylko 
śm iech obudzić. H iszpania, k tó ra  resz tkam i 
sił walczy z K arlis tam i i pokonać ich nie 
może, nie m arzy pewnie o ta k  wielkim  za­
szczycie, ażeby wspólnie z Niem cam i m ia­
ła  dokonać podzia łu  F rancyi.

W  R z y m i e  m niem ano powszechnie, 
że p rzesilen ie w gab :necie skończy się na 
pow ołaniu do s te ru  byłego m in is tra  skarbu

łej kompozycyi za m ało m ają  harm onii. 
P unk t w idzenia perspektyw ny w zięty nam  się 
być zdaje za wysoko —  jakkolw iek przez to  
panuje postać główna. Oczy pełne w yrazu 
i uroku , figlarnie p a trz ą  na  m łodego a r ty ­
stę  — w idząc ja k  ten  zajęty  je s t  eon amore 
swą pracą . O braz ten  w m niejszych rozm ia­
rach  w rodzaju  M eissoniera — skorzy­
sta łb y  wielce. W  każdym  raz ie  je s t sym­
patyczny.

Posępnym  kolory tem  i tre śc ią  ściągają 
k u  sobie uw agę widzów, przysłane  z Mona­
chium  dwa obrazy Alcbimowicza. Pierw szy 
z nich  pod n a z w ą : Los skazanych do robót 
katorżnych , m alowany dobrze. Kompozycya 
m a wiele praw dy, wypowiedziana spokojnie 
— snać czuł a r ty s ta , iż rzecz sam a za sie ­
b ie mówi. J e s t  to  bowiem kopalni w nętrze, 
gdzie żołnierz dozorca , zdejm uje okowy 
więźniowi przyw alonem u snać i um iera­
jącem u.

D rugi obraz tychże z a le t , w iększy, 
p rzedstaw ia: Pogrzeb na Uralu 1863 roku — 
jednego z więźniów w pochodzie na  Sybir. 
Znać w n i m , że a r ty s ta  m łody, z bijącem  
se rcem ; to  też m iło w nim  widzieć do jrza­
łego i w ykształconego człowieka, który um ie 
nad  uczuciem  panować i zachować m ia rę ; 
czego ta k  piękny p rzyk ład  zostaw ił nam  
nieodżałow any G ro ttger w swojej Lituanice. 
Tyie już  bowiem zużyto i nadużyto  in k au ­
stu  na czarne księgi i im  podobne, z tem a­
tem  nieszczęsnego peryodu la t  osta tn ich , 
tak  się już publiczność znużyła w ykrzykni­
kam i bez m iary , że należy uznanie naszym  
artystom , iż zrozum ieli, że ty lko rzecz opo­
w iedziana spokojnie i trzeźw o jed n a  w iarę 
i budzi współczucie — a kon trastem  spokoju 
z treśc ią  dram atyczną daje tak  pożądany 
w sztuce efekt. To też obraz ten  podoba 
się powszechnie. Cisza w nim  uroczysta, bo 
oto w głębi pod drzewem  spełu ia  się ofiara 
P ańska  p rzed  o łta rzem , w obec ofiary, co



Selli. K om binacya ta  by ła  dość praw dopo­
dobną, ale rozb iła  się zaraz na w stępie 
w skutek oporu kró la  W iktora E m anuela, 
k tó ry  uważa Sellę za zw olennika polityki 
v i  banąue. Sella bowiem głównie przyczynił 
się do tego, że k ró l W łoski w r. 1870 zgo­
dził się na zajęcie Ilzym u. F a k t ten jest 
niezaw odnie dowodem śm iałej polityki, ale 
Sella nie może być uw ażany za jej bez­
względnego zw olennika, bo dowiódł w in ­
nym w ypadku wielkiej przezorności. W chw i­
li w ybuchu wojny francusko-niem ieckiej 
k ró l i decydujące koła w acbały się pozo­
stać  na  stanow isku neutralnem u Wówczas 
S ella  był głównym obrońcą neutralności 
W łoch i przeparłszy  swoją rad ę , zasłużył 
się znakom icie swojej ojczyźnie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u  s t r j  i i - W r g r j . W zrasta jąca  g łó ­
wnie po wsiach niepewność osób i m ają tku  
s ta ła  się przedm iotem  wielu zażaleń i skarg, 
k tó re  już n ie raz  podnoszono wr R adzie p ań ­
stw a i w sejm ach krajow ych, a którym  n a ­
w et w spraw ozdaniach państw ow ych o rg a ­
nów nie odmówiono wszelkiej podstawy. 
M inisterstw o spraw iedliw ości nie mogło po­
m inąć tego ubolew ania godnego faktu , gdyż 
od sposobu, w ja k i wykonywaną bywa re 
presya w ystępków zawisł stan  bezpieczeń­
stw a publicznego Z tego powodu m in is te r­
stwo spraw iedliw ości widzi się zuiewolouem 
wezwać c. k. nadp rokura to rye  państw a, a 
żeby energicznie wpływały na prokurato  
rów i ich zastępców  przy sądach pow iato­
wych w tym  kierunku. M ianowicie należy 
się starać , ażeby usiln ie przestrzegano  z a ­
stosow ania postanow ień karnych, ażeby s ta ­
rann ie  zbierauo środki dowodowe, w reszcie 
ażeby sprzeciw iano się n ieuspraw iedliw io­
nej łagodności sądów w zastosow aniu p r a ­
wnie dozwolonych środków. Głównie zw ró­
coną być pow inna uw aga ua zastosow anie 
ustaw y z 10 m aja 1873 o próżniakach  i 
włóczęgach. U staw a ta  może zaradzić p a ­
nującem u niebezpieczeństw u i zapobiedz 
włóczęgostwu, z k tórego w znacznej części 
w ypływa to  niebezpieczeństw o. Skazyw anie 
włóczęgów na n iskie kary  a resz tu  nie je s t 
w ystarczającym  środkiem . N ierów nie sk u te ­
czniej dzia łać  może oddaw anie włóczęgów 
do zakładów  roboty przym usow ej i ścisły 
nadzór policyjny. Jeżeli zatem  zachodzą 
w arunk i wym agane w ustaw ie, powinni za- 
stępcy p ro k u ra to ry i państw a postaw ić w nio­
sek , ażeby sąd  orzekł postaw ienie pod 
nadzór policyjny albo osadzenie w z a k ła ­
dzie przym usowej roboty. Ażeby zapewnić 
wuioskom swoim skuteczność, powinni ci za­
stępcy  wcześnie t. j jeszcze przed  ro zp ra ­
wą głów ną w drodze dochodzenia u rzędo­
wego skonstatow ać, czy w danym  w ypadku 
Zachodzą w arunki w ustaw ie wym agane. 
Pod tym  względem zw raca się uwagę na  §. 
36 przepisu  o wykonaniu procedury karnej.

w tej trum nie  spoczęła. I)o ko ła  w kornej 
postaw ie m odlą się tow arzysze zm arłego. 
Nie m a tu  deklam acyi i wybuchów'— spokój 
właściwy rezygnaoyi i ofierze obok głębokiej 
boleści je s t tłem  tej kompozycyi.

Co do strony  technicznej, jeden  zarzu t 
uczynić by można, a to  pod względem wy­
konan ia  drzew a, k tó re  snać niebyło m alo­
w ane z na tu ry , gdyż mu b ra k  szerszych 
planów , przejrzystości, oraz lekkości w tra k ­
tow aniu  tego, koniecznego w arunku w dziale 
krajobrazów .

Protektor przez Ju liau a  M uszyńskiego 
Z W arszawy, obok zalet um iejętnego m alo­
wania. m a niepospolitą zaletę  psychiczną 
przedstaw ien ia  charak terów . Jakkolw iek razi 
sztywnie schylona poza m łodego petenta- 
lite ra ta , jakże  w ybornie odbija od spanoszo- 
noj figury tego p ro te k to ra , k tó ry  zaprząt 
n ię ty  w życiu dobijaniem  się grosza lub 
honorów, nie m iał czasu nabrać  naw yknień, 
właściwych ludziom  dobrego tow arzystw a,
i rzucony w wygodnym fotelu czyta list, 
zapewne polecający, w obec stojącego w po­
kornej postaw ie m łodzieńca. A może też 
a r ty s ta  da ł poznać, iż się nie robi cerem o 
n ii z cz łow iek iem , k tó ry  z zaparciem  się 
goduośc i, w ta k  upokorzonej postaw ie szuka 
p ro tekcy i?

Pierwsza przechadzka, przez S tre ita  z 
M onachium , zapow iada też a rty s tę , k tó ry  s tu ­
diuje i bacznem  okiem bada n a tu rę , podpa­
tru jąc  ją  z p ięknej strony. T ą drogą idący 
a r ty s ta  przy pomocy stuclyów, k tóre  wzbo­
gacają umysł, dojść może do pom yślnych 
rezultatów . B alladyna  P iątkow skiego uie 
mało m a w dzięku, ta k  co do lin ii, ja k  i 
układu. Sam już pomysł znam ionuje a rty stę  
z wyższym poglądem  ua sztukę i odkrywa 
poetyczną ta len tu  stronę.

W m yśl tego przep isu  i rozporządzenia  z 
da. 5. m arca 1853 sądy m ogą dowiedzieć 
się od w ładz, z k tó rych  okręgów obw inieni 
pochodzą, czy w poprzednich  w ypadkach u- 
k arau i zostali w edług ustaw y o w łóczęgach 
albo w edług ogólnych ustaw  karnych, dalej 
czy zachodzi niebezpieczeństw o d la  w łasno­
ści, uspraw iedliw iające postaw ienie pod 
nadzór policyjny, albo w s trę t do pracy  u- 
spraw iedliw iający oddanie do zak ładu  robót 
przym usowych. Z resz tą  w strę t do p racy  czę ­
sto może być spraw dzony już przy p rz e ­
słuchaniu  obwinionego. (W ien . Z tg )

—  M inister dr. S trem ay r w yzdrow iał 
już  zupełnie.

—  Zaprzeczenie urzędowego dziennika 
zagrzebskiego w spraw ie agitacyi p o łudn io ­
wo słow iańskich i przy łączenia  D alm acyi do 
Kroacyi ta k  opiew a: Pester L loyd  pow tarza 
halueynacye Reformy, o k tó rych  w spom ina­
liśm y tylko dla ich niedorzeczności. Także 
i Pester L loyd  zapom ina się do tego stopnia, 
że tra k tu je  tę  spraw ę jak o  ciekawe o d k ry ­
cie, k tóre  zgadza się z jego w iadom ościam i 
w rzekom o z „pewnego ź ró d ła 1' pochodzące­
m u Cąntat vacuus uiator, m oglibyśm y zaw o­
łać  w odpowiedzi z zupełnie spokojnem  su ­
m ieniem  naw et w takim  razie, gdyby pod- 
uiesione przeciw  K roacyi oskarżenia nie 
były przepełnione sprzecznościam i, z k tó ­
rych jedna osłab ia  drugą. Jednakże je s te ­
śmy upow ażnieni oświadczyć z pewnego ź ró ­
d ła, że w szystkie w Reformie przytoczone 
fak ta  są od początku do końca złośliwem  a 
nadto  niedorzecznem  kłam stw em . Szczegó­
łowe zaprzeczenie ubliżałoby z powyżej p rzy ­
toczonych powodów naszej godności. Jed n ę  
tylko okoliczność pragniem y bliżej objaśnić. 
Nigdy nie ukryw aliśm y naszych sym patyi 
d la Dalm atyńców. Nie w idzielibyśm y wcale 
w tem  spisku, gdyby deputow aui obu stron  
zaw iązali rokow ania o p rzy łączeniu  D alm a­
cyi do trójjedynego królestw a, co w into 
resie całości korony węgierskiej je s t pożą- 
danem  i prędzej albo późuiej nastąp i. P rę ­
dzej już zrozum ielibyśm y zarzu t, że kw estya 
przyłączenia Dalm acyi do Kroacyi je s t tu  
zupełnie obojętną. Ale naw et tak ie  rokow a­
n ia  nie odbywały się wcale. D alm atyńscy 
mężowie zaufania przybyli tu ta j na Peszt, 
baw ili u nas 12 — 24 godzin i m ieli ua 
celu jedynie m aterja lny  in te res  t. j. k ie ru ­
nek i połączenie dalm atyńskich  kolei żela­
znych. Jak  gorliw ie spiskow ał pan  Pauliuo- 
wicz, dowodzi najlepiej ta  okoliczność, że 
w łaśnie zam ierza rozpocząć pielgrzym kę do 
Palestyny. Ale na  cóż zd a d zą  się te  sp ro ­
stow ania? Znam y źródło, z którego lub ią  
czerpać nieprzyjaciele Kroacyi. Powoduje 
nimi ślepa nienaw iść z tego powodu, że 
pięć kroackich głosów padło na osta tn iej 
sesyi delegacyjnej za przedłożeniam i rządu, 
co stanow i dowód, z ja k ą  lojalnością nasi 
deputow ani dbają  o godność i siłę państw a. 
Jeżeliby  kroaccy delegaci głosowali przeciw  
przedłożeniom , jeżeliby sesya delegacyjua 
skończyła się fałszywym  tonem , kto wie, 
czy z tego fak tu  nie zrobionoby broni p rz e ­
ciw K roacyi i czy nasi zastępcy nie zo sta ­
liby w obec korony o nielojalność obw inie­
ni. Czyż w Peszcie stracono zupełnie to  po­
czucie, że przyszłość Kroacyi je s t so lidarn ie  
połączoną z przyszłością W ęg ier?  Yideant 
socci.

N i e m c y ,  Pism a i stronnictw a przy- 
jaźne  rządow i niem ieckiem u w Alzacyi i Lo­
taryng ii w ystępują  z żądaniem , aby d ep u ­
tow ani Alzaccy L au th , Haeffely i Teutseh 
złożyli m andaty  swoje do parlam en tu  n ie­
mieckiego i aby rozpisano nowe wybory. 
Innego zdan ia  je s t  N. Vollcs. Pr. sądzi bo­
w iem , że w razie ustąp ien ia  powyższych 
deputow anych zyskałoby ty lko stronnictw o 
u ltra m o n ta ń sk ie , którego wpływ w zrasta  
z każdym  dniem  w tych prow incyacb. U ltra- 
m ontan ie ta k  są pewni zwycięztwa, że n a ­
wet sam i nak łan ia ją  tych trzech  deputow a­
nych do złożenia m andatów .

—  Sąd policyi poprawczej w Kolonii 
skazał uwięzionego arcyb iskupa M elchersa 
na tysiąc  talarów  kary , za to, że wbrew 
ustaw om  majowym insta low ał pewnego p ro ­
boszcza.

— U kłady  prusko-francuzkie w sp ra ­
wie uregulow ania nadgranicznych dyecezyj 
w Alzacyi i L otaryngii odniosły pożądany 
skutek . Część zabranych  krajów  należąca 
do dyecezyi francuzldej w Nancy, p rz y łą ­
czoną zostanie do S trassburga , druga zaś 
do Metz, a g ran ica  dyecezyj zrów naną bę­
dzie mniej więcej z g ran icą  polityczną. 
Chodzi jeszcze ty lko o zatw ierdzen ie  ze 
strony Stolicy Apostolskiej, k tó re  najm niej- 
szym, ja k  się zdaje nie będzie u legać t r u ­
dnościom. Pełnom ocnik niem iecki p. L edder- 
hose powrócił już z P aryża  do S trassburga .

—  N iem iła n iespodzianka spo tkała  
p rasę  niem iecką ze strony  angielskiego T i­
mesu. D ziennik ten , k tóry  zawsze odznaczał 
się w ielką p rzy jaźn ią  d la  cesarstw a n ie ­
m ieckiego, w ystąp ił n araz  z a rtyku łem  
w stępnym , w k tó rym  całą  odpowiedzialność 
tak  ogromnego zbro jen ia się w szystkich mo- 
parstw  europejskich, zw ala ną  Niemcy.

„Niemcy, pow iada Times, uzbra ja ją  siedm  
! razy ty le  żołnierzy, co A nglia, bo aż 21 
1 na tysiąc i zniew alają przez to oczywiście 
inne m ocarstw a pierw szorzędne do n a ś la d o ­
w ania. Nie mogą one tw ierdzić, by m niejsza 
liczba wojsk nie w ystarczała  im do obrony, 
w iedzą zresztą , że n ik t im  nie zagraża. 
F ran cy a  słusznie przerażoną je s t w idokiem 
całych N iem iec pod b ron ią  i zapytuje n ie ­
spokojna: przeciw  kom u to sposobią tyle 
dział K ruppa i ty le  karabinów  M ausera? 
Fraucya zaczyna już  obawiać się, że sąsiad 
jej, nie nasycony jeszcze ostatn im  tryum fem , 
szuka nowego pozoru do zatargu.“.

— Czytam y w Dzienniku poznańskim.
Ponieważ praw o o obsadzaniu  opróżnio­

nych biskupstw  w dniu  26. bieżącego m ie­
siąca i ro k u  ogłoszonem zostało, przeto w ej­
dzie w wykonanie po upływ ie dwóch tygo­
dni a więc dn ia  10. czerw ca b. r. Jeżeli 
prezes naczelny wezwie w tenczas obie k a ­
p itu ły , tak  gnieźnieńską ja k  tu tejszą, aby 
w ybrały adm in istra to ra , zw łaszcza że w ten ­
czas w yrok , pozbaw iający ks. A rcybiskupa 
lir. Ledócbowskiego godności jego, zapewne 
już  ogłoszonym będzie, m inie pewno d a l­
szych dziesięć d n i , zanim  m in ister wyznań 
będzie m ógł zam ianow ać adm inistratorów ', 
tak  że nom inacya nastąp i praw dopodobnie 
dopiero w końcu czerwca. Co do podanej 
dawniej przez nas w iadom ości, że tu tejszy  
radzca  regencyjuy pan  Raffel zam ianow any 
zostanie adm in istra to rem  tu tejszego arcybi- 
sk u p stw a , zdaje się takow a być b ezpodsta ­
wną, gdyż u rzędnik  ten  m ianow any być ma 
nadradzcą regencyjnym  i przeniesionym  n ie­
zadługo do innej regencyi. U rząd  ten  m ia­
no ofiarować nadradzcy  regencyjnem u v. d. 
Groeben, k tó ry  go jednak  podobno przyjąć 
nie chciał.

— A dres p rzesłany  kanclerzow i przez 
obyw ateli m iasta  S trassbu rga  naro b ił w pra­
wdzie wiele ha łasu  w obozie liberalnym , ja  
ko dowód zw rotu  po lityk i w zabranych  k ra ­
jach , lecz radość ta  w krótce zosta ła  zak łó ­
coną. Czterech bowiem petentów  pp. H aer- 
te r , D ijon, Huck i G erard  cofnęło swe pod­
pisy podając za powód nieznajom ość treści 
adresu. W ypadek ten  zresz tą  nie pociągnie 
za sobą żadnych następstw , zw łaszcza, gdy 
pozostaje jeszcze 76 nieodw ołanycb podp i­
sów na adresie . O ile dobrem  było p rzy ję­
cie tego pism a ze s trony  rządu  pruskiego, 
o ty le  niekorzystne ocenienie znalazło  tak o ­
we we F rancy i, gdzie Union nazywa je  zbro­
d n ią  obrazy patryo tyzm u  ze w zględu na 
F rancy  ę.

Francya. W krótce m ają się odbyć 
w ybory uzupełniające do Zgrom adzenia n a ­
rodowego. Na 11 m iejsc opróżnionych po­
staw ili bonapartyśc i pięciu  kandydatów , i 
ta k :  w departam encie  Seine-et-O ise księcia  
P a d o n e ; w departam encie  Oise ks. Mouchy, 
w departam encie  M aine e t-L o ire  Louveta, 
byłego m in is tra  cesarza N apoleona I I I ;  w 
Calvados proboszcza L aunay, w dep artam en ­
cie Alpes M aritim es, gdzie dwa krzesła  po­
selskie są opróżnione staw iają  bonapartyści 
k an d y d atu rę  ks. N apoleona i ks. M assena.

—  L a  Presse, k tó ra  mimo zm iany ga­
b inetu  nie p rzes ta ła  być organem  półurzę- 
dowym, a w szczególności organem  m in is tra  
spraw  zagran icznych  zam ieszcza następu jącą  
no tę: „Nowy gab inet niem a żadnego p ro ­
g ram u ; nie będzie p rzeto  w yw ierał żadnego 
nacisku na  Zgrom adzenie narodowe. Missyą 
nowego gab inetu  je s t więc czekać i zacho­
wywać zupełną neutralność. Jeżeli zaś Z gro­
m adzenie narodow e zażąda od gab inetu  
rozw inięcia program u, to  ua  ten  wypadek 
możemy zapewnić, że ani m in ister F ourtou  
an i m in iste r Decazes nie zap rą  się p rze­
szłości. P. F o u rto u  nie zapom ni mowy, 
k tó rą  m ia ł w m arcu b r. w Circjue des 
Cbam ps E lysće. Co się zaś tyczy ks. D eca­
zes pozostanie on w ierny zasadom  gabinetu  
księcia Brogliego to je s t w orgauizacyi se- 
p ten a tu  upatryw ać będzie jed n ą  z najw a­
żniejszych spraw , k tó rą  niezwłocznie załatw ić 
n a leży .11

—  Figaro podaje a rty k u ł jen e ra ła  St. 
G en ert, wzywający m arsza łka  M ac-M abona 
do zam achu stan u  na  wypadek, gdyby Zgro­
m adzenie narodow e uchw aliło rozw iązać się. 
U stęp końcowy tego a rty k u łu  tak  o p iew a: 
„Co m a począć m arszałek  M ac-M abon w 
razie , gdy mimo w szystkich prób i całej 
cierpliw ości nie będzie m ógł osiągnąć za­
m ierzonego celu? Co pocznie m arszałek , 
jeże li kiedyś ujrzy, że ostateczny tryum f 
przypadnie republikanom ? Jak i obowiązek 
m a w tym  w ypadku zw ierzchnik państw a, 
k tóry  uie jest au i am bitnym , an i też nie 
m yśli o założeniu dynasty i?  Nie mam  z a ­
m iaru  —  pisze St. G enert —  wypowiadać 
(,u w łasnego zdania, lecz ośm ielam  się po­
wiedzieć m arszałkow i M ac-M ahonow i: H i- 
s to rya  nie będzie go p y ta ła , czy użył w szel­
kich sposobów parlam entarnych , czy dzia ła ł 
w edług zasad system u reprezentacyjnego, 
czy był zupełnie lo ja lnym ; kiedyś powiedzą 
m u ty lko : „M iałeś Tan w ładzę; czyś u ra to ­
w ał k ra j czy n i e ? , . . . “ W kołach p a rła - j 
m e n ta rp y ę h  w y w o ła ł a r ty k u ł  to n  p ra w d z iw e

p rz e ra ż e n ie ; zdaje się, że będzie  on p rzed ­
m iotem  in terpelacy i w Zgrom adzeniu  naro- 
doweni.

— Je n e ra ł Payia, k tó ry  3. Stycznia
b. r. dokonał zam achu s tan u  w M adrycie, 
p rzyby ł 28. m aja  do Paryża  i by ł na po­
słuchaniu  u m arsza łk a  M ac-M abona.

—  Komisya u łaskaw ień zajm ow ała się 
do ostatn iego  K w ietnia b. r. 5969 spraw am i, 
przyezem  zm niejszyła k arę  w 1619 w ypad­
kach, zaś 350 oskarżonych k aza ła  wypuścić 
na wolność.

—  M arszałek M ac-M ahou zwiedził 2S. 
z. m. obóz w St. G ennain .

—  Senzacyjny a rty k u ł Journal des P a ­
rts  w spraw ie kandydatu ry  H ohenzollerna 
na tron  h iszpański ta k  opiew a:

„O trzym ujem y z M adrytu  wiadomość 
ogrom nej doniosłości. Jeden  z naszych k o ­
respondentów , bardzo dobrze poinform owany 
w spraw ach politycznych, donosi n a m , że 
k an d y d atu ra  jednego z k s iążą t p rusk ich  na 
tro n  hiszpański, m a wejść w kró tce znów na 
porządek dzienny.

R epublika uie m a w H iszpanii żadnych 
szans. W szyscy to w iedzą i czują. Chodzi 
obecnie o to , kto m a po niej odziedziczyć 
spadek. Zwrócono przed  w szystkim i innym i 
uwagę na Alfonsa, księcia  A sturyi. K siążę 
ten podoba się się mężom politycznym , a r ­
mia tak że  dobrze by go p rz y ję ła ; lecz na 
nieszczęście ks. Alfons je s t jeszcze zbyt 
m łodym , obaw iają się więc, że w pierw szych 
la tach  swego panow ania u legałby  zanadto  
wpływom swej m atk i Izabe lli i je j otoczenia. 
Zwrócono tedy  oczy na  k sięcia  i księżną 
M ontpensier, lecz otrzym ano kategoryczną 
odpowiedź odmowną.

Gdy więc rokow ania z ks. M ontpensier 
rozbiły  się, zaczęto b rać  pod rozw agę kan­
dydatu rę  jednego z k s iążą t z dom u H ohen­
zollernów. T rzech m inistrów , a  m iędzy nimi 
prezydent rad y  m inistrów  S ag asta , ośw iad­
czyło się za tą  k andydatu rą . Spodziew ają 
się, że w chwili rozstrzygającej p rzystąp i 
do tego p lanu  także  m arsza łek  Serrauo , w 
skutek czego zneutralizow anym  zostanie 
wpływ jen e ra ła  Concky, k tó ry  stanowczo 
obstaje za kan d y d atu rą  ks. Alfonsa. G abi­
n e t berlińsk i chcąc jak  najdok ładn iej hyc 
poinform ow anym  o przebiegu nowego prze­
silen ia  rządow ego, w ysłał do M adrytu  hr. 
I la tz fe ld a , posiadającego całe zaufanie ks. 
B ism arcka, z poleceniem , aby pop ierał kan­
d y d a tu rę  na  tro n  hiszpański pewnego k s ię ­
cia pruskiego. Hr. H atzfeld je s t w po siad a ­
n iu  ta jnych  instrukcy j.

W edług doniesienia naszego kosespon- 
den ta  niezadowolenie, panujące w M adrycie 
z powodu postaw y F raucy i — m iało  wywo­
łać p lan  Sagasty  w yniesienia jednego z k sią ­
żą t p rusk ich  na tron  h iszpański. N iezado­
wolenie to  m iało pow stać z tą d , że w ładze 
francuzkie a w szczególności p re fek tu ra  de­
p a rtam en tu  N iższych Pireneów  m ia ła  się 
okazać przychylną spraw ie K arlistów .11

— Były m in iste r wojny du B arail 
przedłożył był m arszałkow i Mac M ahonowi 
spraw ozdanie o u tw orzeniu  wyższej szkoły 
wojskowej. M arszałek M ac-M abon przejrzał 
to  spraw ozdanie i zgodził się z wnioskiem  
m in is tra , aby e lab o ra t ten  p rzekazać do 
zbadan ia  osobnej kom issyi specyalnej. Cho­
ciaż w tym  czasie zaszły pewne zm iany w 
sk ładzie  gab inetu , w którym  du  B ara il za­
siadał, nie u lega mimo to żadnej w ątp liw o­
ści, że p ro jek t ów zostanie w ykonany; dla 
tego podajem y w ażniejsze ustępy tego sp ra ­
w ozdania :

„P an ie  Prezydencie! W obec d z isie j­
szego stanu  uaszej reorgauizacy i wojskowej, 
m niem am , że nadeszła  stosow na chw ila, aby 
dla a rm ii naszej utw orzyć najw yższy zakład  
wojskowy, k tórego b rak  mocno uczuwać się 
daje naszym  oficerom, zwłaszcza, że podobne 
zakłady naukowe we w szystkich niem al 
w iększych państw ach europejskich  bardzo 
pożyteczne przynoszą rezu lta ty .

Nie zapoznaję w cale w ielkiej doniosłości 
szkól specy&lnych najrozm aitszych gatunków  
b ro n i, iecz powszechne w ykształcenie n au ­
kowe wtedy ty lko  będzie m ogło utrzym ać 
się na  wysokości potrzeby i p o s tęp u , jeżeli 
utw orzoną zostanie w yższa szkoła wojskowa, 
k tó raby  s ta ła  się ogniskiem  wyższego w y ­
k sz ta łcen ia  wojskowego, i w k tórej by udzie­
lano gruntow nej nauk i w najw ażniejszych 
i najw yższych gałęziach  sztuk i wojennej. 
Oto w kró tk ich  słow ach cel utw orzenia ta ­
kiego wyższego zak ład u  naukow ego , z któ- 
regoby wychodzili oficerowie sz tabu  jene- 
ralnego.

Jeże li więc po trzeba  takiego zak ładu  
uznaną będzie za n iew ątp liw ą, dobrzeby 
było, gdyby w ja k  najkrótszym  czasie mógł 
być utw orzony zak ład , o k tó rym  wspomi­
nam. Ażeby zaś p race przygotowawcze no­
siły  na sobie znam iona hom petencyi i zim; 
jomości rzeczy, ośm ielam  się zaproponować 
utw orzenie kom issyi, złożonej z jenerałów  
w szelkiego rodzaju  broni, k tó raby  ustano­
w iła w arunki przy jęcia  i u łożyła  program  
odczytów w tym  zakładzie  naukowym . Nar 
s tępu ie  powiunaby kom isya ta  zastanow ię
się nad miejscom założenia tego in s ty tu tu
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1 ułożyć regulam in  w ew nętrznego zarządu. 
Komisya pow inna na ty ch m iast p rzystąp ić  
do dzieła a spodziewam  się, że najdalej do 
końca roku  1875, zak ład  ta k i m ógłby s ta ­
nąć i funkcyonować. Na członków rzeczonej 
komisyi proponuję je n e ra ła  C asteluau, jako  
prezydenta, i jenera łów  Vassoique, Susane, 
G arnier, D ourelaiue, de G ram ont, U hrich 
|  pułkow nika sztabu  jenera lnego  Nuques, 
jako sek re ta rza . “

A n g l i a .  M ianowanie trzeciego syna 
królowej W ik to ry i, A r tu ra ,  księciem  Con- 
uaught, m a być uroczyście obchodzone w 
lu b lin ie . W icekról J rlan d y i, książę Aber- 
co rn , zaprosił księcia A rtu ra  do D ublinu i 
spodziewają s ię , że tenże w dniu 2. lipca 
kędzie w raz z w icekrólem  obecny na  uczcie, 
którą  lo rd  m ajor daje w Dublinie na cześć 
Sir G arnet W olseleya (wodza wyprawy prze- 
ciw A szantom ) Irlandczyka z rodu. Morning 
Post i Hour bardzo wiele obiecują sobie z 
nadania irlandzkiego  ty tu łu  książęcego k ró ­
lewiczowi A rturow i. P ism a te podnoszą, że 
książę A rtu r już  od urodzenia przeznaczo­
nym był d la  „Zielonej W yspy.11 Nosi on 
'm ię najw iększego Irlandczyka, księcia W el­
lington , a także  im ię p a tro n a  Irlandy i św. 
P atricka , P ost w nadan iu  tego ty tu łu  księciu 
A rturow i, up a tru je  pierw szy krok do m ia­
nowania go w icekrólem  Irlandy i. Hour pisze: 
dCała b isto ry a  świadczy, że w Irlaudy i na j­
więcej zdziałać m ożna wpływem osobistym ; 
jest p rzeto  rzeczą bardzo  praw dopodobną, 

fam ilii królew skiej łatw iej będzie pozy­
skać Irlandyę  d la  A nglii niż parlam entow i, 
chociażby się okazał skłonnym  naw et do 
największych koucessyj." W obec tych  san- 
gwinicznyeh p rzypuszczeń , godzi się przy­
pomnieć , że dwaj s ta rs i synowie królowej 
noszą już ty tu ły  książęce A nglii i Szkooyi, 
Gornwallis i E d in b u rg h — że przeto  d la n a j­
młodszego pozostaw ał jedynie ty tu ł książęcy 
irlandzki.

— Z czasów pobytu  cesarza rossyj- 
skiego w Londynie donosi tam tejszy  k o re ­
spondent Czasu :

„Jest tu  m niem anie, że zupełne uastą- 
P'ło porozum ienie co do polityki obu k ra ­
jów w Azyi środkowej i jeżeli wiadomości 
moje są pewne, m iano również mówić o z a ­
niechaniu spraw y wschodniej co się tyczy 
Turcyi europejskiej. Sfery dyplom atyczne 
tw ierdzą, że Rosya p ragn ie  obecnie rozsze­
rzyć tery to ryum  swoje wzdłuż w ybrzeża mo 
rza Czarnego, przez co morze to stałoby 
się rosyjskiem  przynajm niej od strony  pół­
nocnej, wschodniej i południowej.

P lan  ten  wiadomy jest rządow i tu rec 
kiem u od jakiegoś czasu. O dkrył on n ieda­
wno tow arzystw o ro ssy jsk ie , k tó re  badało  
Przesmyki południowego k ą ta  m orza C zar­
nego, i uczynił z tego powodu swoje uwagi 
rządowi rossy jsk iem u na drodze dyplom a­
tycznej, w sku tk u  których badacze ci zosta li 
°dwołaui. Lecz n a tu ra ln ie  znalazł się N ie­
miec, k tó ry  dalej prow adził tę  p racę U koń­
czył on ją  tajem nie, a rząd  prusk i o trzym ał 
^nplikat uwag czynionych pod tym  w zglę­
dem przez a jen ta  niem ieckiego.

D rugiem  zdarzeniem  odnoszącem się 
do odwiedzin carsk ich  było uregulow anie 
kwestyi przodow nictw a na d w orze , co się 
%czy księżnej edynburskiej. Postanow iouo, 

córka C ara zachowa ty tu ł cesarskiej w y­
sokości i zajm ie m iejsce po księżnie W alii. 
Cóż na  to powie króiew iczow a p ru sk a  (żona 
następcy tro n u  cesarskiego w Niem czech) 
starsza córka królowej, gdy przybędzie tego 
la ta  w odw iedziny na  dw ór? Obawiać się 
Można rodzinnego sporu z tego pow odu.“

W ło c h y . Skutki uchw ały Izby z duia
24. m aja (odrzucenie ustaw y o nieważności 
nieregestrow anych aktów ) zaczynają się już 
°kazywać, 1 grożą zatrzym aniem  całej ma- 
chiny państw ow ej. W praw dzie rozw iązanie 
j  y je s t rzeczą postanow ioną, lecz niepo­
dobna w tej chwili wykonać tego, ponieważ 
nowa I z b a , naw et w raz ie  bezzwłocznego 
^ z w ią z a n ia  wyborów nie m ogłaby się ze- 
T a ć  prędzej ja k  w l i p c u — a  w m iesiącach 
kpeu, sierpn iu  i w rześniu prócz m ieszkań- 
cńiv Rzym u n ik t nie byłby w stan ie  wy- 
Gzymać w wiecznem m ieście. W ybory zo­
r a n ą  przeto  odłożone aż do w rz e śn ia , a 
n°wy p a rlam en t zbierze się dopiero w paź­
dzierniku. Tym czasem  jed n ak  m usi dzisiej- 
®zy p arlam en t uchw alić jeszcze w iele w a­
lnych  i naglących spraw , m iędzy k tórem i 
Ua pierw szym  "miejscu stoi budżet na rok  
*874. Lew ica będzie praw dopodobnie głoso­
w e  przeciw  budżetowi, a to d la  tego, aby 
rządowi przysporzyć kłopotów.

W spraw ie budowy nowych fortyfikacyj 
^ n io s ła  kom isya senatu , aby z rozpoczęciem  
Robót w strzym ać się dopóki w ydatek na  to  
n*e będzie pokry ty  odpowiednim  nowym 
doch0(j em Na posiedzeniu Izby z 20. b. m. 
M inistrowie fiuansów i robó t publicznych 
oświadczyli się przeciw  rozpoczęciu robót 
około portów  w Sycylii i W łoszech po łu ­
dniowych. W głosowaniu nad tą  spraw ą 
Zr>ów lew ica odniosła  zwycięztwo dzięki
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nieobecności wielu członków prawicy. Roboty 
te  w yjdą na dobre praw ie tylko prowineyom 
południowym , z północnych jed n a  ty lko We- 
necya odniesie korzyść ze zw ycięztwa lewicy. 
Zawsze ta  sam a h is to ry a , pow iada ko re­
spondent rzym ski A . A . Ztg. N eapolitań- 
czycy głosowali przeciw  ustaw ie o regestro - 
w aniu  aktów, ponieważ dotknęłaby  ona 
głównie południowe W łochy, gdzie panuje 
chw alebny zwyczaj n iep łacenia  podatków  — 
ale za to  głosują zawsze za w ydatkam i, 
k tó re  im korzyść przynieść mogą. R ząd 
w obec tej ostatn iej uchw ały zdecydowany 
je s t  nie zezwolić na żadne w ydatki, ponieważ 
um niejszono mu dochody ; nie pozostaw ałoby 
przeto  nic innego, ja k  bezzwłoczne rozw ią­
zanie p a rla m e n tu , lecz któż w tak im  raz ie  
uchw ali budżet? W krótce zapewne dowiemy 
się, ja k  rząd  poradzi sobie w tern truduem  
położeniu.

H i s z p a n i a -  K orespondent Vaterlnndu 
z Bayonny pisze pod dniem  27. M aja : W ia­
domość, k tó rą  wam p rzesiałem  wczoraj o 
zwycięztwie arm ii królew skiej, potw ierdza 
się. Trzy kolumny Coucby, k tó re  w k ierunku 
D urango usiłowały wkroczyć w głąb pro- 
wincyj baskijskich, zostały  o d p a rte , a to 
pod A rlabau, 0< handino i A illarea l. W sku­
tek  tego cofnął się Concha znowu nad  E bro  
i u siłu je  od strony A rragonii zbliżyć się do 
Es tell i. D orregeray zajęciem  forteczki la  
G uard ia  u tru d n ił wodzowi republikańskiem u 
w targnięcie z tej s trony  w g łąb  prow incyj, 
nie pozostaje przeto  republikanom  nic in ­
nego, ja k  za pom ocą a tak u  na  różne pun- 
k t a , s ta rać  się dostać w góry, z k tórych  
K arliśei niezawodnie w krótce by ich w ypło­
szyli.

Don Alfons przekroczył rzekę E bro, i 
w górach, k tó re  dzielą N iższą Aragonię od 
prow incyi W alencyi, połączył się z operu- 
jącem i tam że kolum nam i K arlistów . A rm ia 
jego wynosi około 12.000 lu d z i.“

•Wbrew powyższemu doniesieniu o trzy­
m ała  Koln. Ztg. od swego korespondenta z 
V itorii depeszę z 29. m a ja , wedle której 
nie K arliśei lecz republikanie  m ieli odnieść 
24. b. m. zwycięztwo pod Yillareai-

K R O N I K A ,

(X) B u d o w a  g s s ia c ln i  d l a  a k a d e m i i  
te e l in iC K in e j  we Lwowie, postępu je  szybko. 
Miiuo ustaw icznej sloty w ciągu m a ja , k tó ra  

! p rzeszk ad za ła  robotom  , zalożouo i wykonano 
w dość znacznej części w ciągu m iesiąca ze 
szłago fundam enta  pod główny gmach akadem ii. 
Sądząc po fundam entach , założonych w ro zm ia ­
rach  olbrzym ich, będzie to  is to tn ie  gm ach w spa­
niały. Budowa budynku, p rzeznaczonego dla la - 
boratoryuro , w zniosła się ju ż  nad  poziom fun­
dam entów. Jeszcze raz  podnieść w ypada nader 
szczęśliwy w ybór g run tu  pod tę  budow ę. Jest. 
to  n iew yczerpana kopalnia prześlicznego białego 
i żółtego p iask u , pod k tórym  w te j głębokości, 
ja k a  po trzeb n a  je s t  do zak ładan ia  fundam entów , 
znajdu je  się g lina i opoka. Zaoszczędzono więc 
znaczne koszta  na  pilotow anie, p raw ie wszędzio 
we Lwow ie konieczne , i uzyskano przew yborny 
p ia se k , k tó ry  w ystarczy nie tylko cło budow y i 
w ytynkow ania całego gm ach u , ale nad to  może 
być w znacznej ilości rozp rzedany  p rzedsięb io r­
com innych budow li. Z daje nam  się, że miasto 
korzysta  z te j kopalni p iasku p rzy  brukow aniu  
ulic , obecnie p rzy  brukow aniu  jednej części 
ulicy H etm ańskiej od placu  M arjackiego.

(X) P r z e s t r o g a .  Poczytujem y sobie za 
obow iązek zw rócić uw agę właściwych organów 
na  ru iny  kościo ła p rzy  ulicy K rakow skiej. Dach 
tego kościoła n ie  je s t  zaopatrzony  w ry nny ; 
woda z dachu  spływ a tedy  na kam ienne gzym ­
sy, osadzone w m urze w wysokości trzech  pią- 
te r  i w ymula je . M oże się tedy  łatw o zdarzyć, 
że osłabiono w osadach gzymsy dość znacznych 
rozm iarów , usuną się i uszkodzą kogo. Szcze­
gólną uw agę zw rócićby należało na gzymsy n a ­
rożne od ap tek i p . R uckera.

(X) K r ó l e m  k u r k o w y m  we Lwowie 
na  r. 1874/5 został p  E u t e l e  P aw eł, rz e ź ­
b iarz , a  pierw szym  m arszałk iem  p. S c h u m a n n  
A ugust. S trzelan ie  do ta rczy  celem zostania 
królem  kurkow ym  odbyw ało się na strzelnicy 
m iejskiej podczas Zielonych św iąt, następn ie  we 
środę i przez całą sobotę w zeszłym tygodniu, 
a zam knięte zostało  w niedzielę. K ażdy kandy­
d a t na „ k ró la a miał do dyspozycyi 40  s trz a ­
łów ; musiał on zapow iedzieć, którym  strzałem  
rozpoczyna strze lan ie  „n a  k ró la"  ; k to  w 40 
zapow iedzianych strza łach  zrobił najcelniejszy 
s trza ł, ten  został królem . O tóż s trz a ł n a jce l­
niejszy  zrobił p. E u te le  i jem u  też  dostało się 
w tym  roku berło  k ró lew sk ie , ja k  wiadomo, 
ofiarowane lwowskiemu tow arzystw u strze leck ie ­
mu przez króla Z ygm unta A ugusta . D rugi n a j ­
lepszy zapow iedziany s trz a ł zrob ił p. Schum ann 
i jem u  też  p rzypadła  godność p ierw szego m ar­
szałka. N iew iadom o jeszcze , k to  zostanie d ru ­
gim m arsza łk iem ; głoszą ty lko , że  praw dopo­
dobnie p . Żółkiewski Z ygm unt. W r. 1873 ,4  
piastow ał godność k ró la  kurkow ego p. K ozłow ­
ski, kupiec P rzed  cz te rn astu  dniam i mi były się 
w tow arzystw ie sfrzeleckiem  w ybory p rzełożo-
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n y c h ; w ybrano ponow nie pp, M ozera i Popo 
w icza a sek re tarzem  p . P ierożyńskiego. S trz e ­
lanie  t. z. „k ró lew skie11 odbędzie się w n ie ­
dzielę d. 7. b. m. i w tedy nastąpi u roczysta  
in sta lacya  nowego k ró l i .

* K r a d z ie ż  w k a w ia r n i. Panu J a ­
now i E ., inżynierow i p rzy  kolei K aro la  L u d w i­
k a  sk radziono  w czoraj w ieczór w kaw iarn i w ie­
deńskiej su rd u t jesienny siwawy w k ra tk i z cza r­
nym aksam itnym  kołnierzem  i pó ljedw abną pod 
szew ka N a ko łn ierzu  wyszyta firm a: „S teifa  
synow ie.14

* P o d e j r z a n a  w ł a s n o ś ć .  W czoraj po 
południu przy trzym ano  za roga tką  żółk iew ską 
w ałęsającego się po szynkach w yrobnika, F ra n  
ciszka B iynkow sk iego , i znaleziono przy nim 
su rd u t, spódnicę, kaeabajkę i fartuszek . P onie­
w aż nie chciał w yznać, zkąd  te rzeczy  nabył, 
zo sta ł uwięzionym .

* W  k a s ie  te a tr a ln e j  odebrano  wczo­
ra j w ieczór pewnej osobie, kupującej b ile ty , fa ł­
szyw y banknot dziesięcioreńskow y, podrobiony 
za pom ocą d ruku  i tru d n y  do ro zezn an ia . F a l­
syfikaty te j kategoryi znaczone są Serie Bo. 
N. 70036.

* R a n n y  p ta s z e k . P a tro l policyjny 
p rzydybał dziś o godz 6. rano  n a  ulicy D om i­
nikańskiej znanego złodzieja A rona G ottesm anna, 
k tórego w czoraj wydalono szupasem  ze Lwow a 
do Sądowej W iszni. Znaleziono p rzy  nim  dw a 
duże lich tarze z chińskiego sreb ra , k tó re  sk iad ł 
z niew iadom ego dotychczas pom ieszkania.

—  P r a w d z iw ie  m a jo w e  d n i ,  pogo­
dne i cieple, mamy dopiero od n ied z ie li; z te ­
go powodu wały i ogrody z w ieczora zw łaszcza 
ro ją  się od publicz ości.

„** Z w ło k i k o b ie ty  w ydobyto d. 24. 
m aja z rzek i Czereraosza w B iałobereźce, w s ta ­
rostw ie Kossowskiem. Spraw dzono, że 8ą to  zwło­
ki M aryi Hreboi uk, p rzynależnej do gm iny Ma 
renyczy na Bukowinie. Ponieważ p rzy  og lędzi­
nach okazały się na ciele utopionej znak i pobi* 
cia, zarządzono śledztw o sądowe.

**,. N ie sz c z ę ś liw y  w y p a d e k . N a dniu 
18. m aja dw udziesto letn i W asyl Pylesz z Ś w iąt­
kowy wielkiej w starostw ie K rośnieńskiem  p ę ­
dząc bydło z paszy do domu, w p rze jśc iu  przez 
w ezbrauy strum ień  górski w padł w w odę i 
u tonął.

*** P o ż a r . D nia 27 . m aja zgo rza ła  w 
Presow cacb, w starostw ie  Złoczow skim , pasieka 
sk ładająca  się z 52 pni w artości 54 0  z łr ., będąca 
w łasnością księdza C zw artackiego i Iw ana Nu- 
n ia  Podług pogłoski ogień m iał być podłożony 
zbrodniczą ręk ą , śledztw o Bądowe przeto  je s t  
w toku.

(C7) Z a p i s k i  d y e e e z y a lu e  Ks, W oj­
ciech Nowak, były łac. adm . w W olkowyi, p rz e ­
n iesiony zosta ł na  w ikarego do Birczy. —  Ks, 
W ojciech F ila r, lac. pleban w Slawęcinie, p rze ­
znaczony zosta ł nr. excurrendc> - adm in istra to ra  
łac. kościoła w H arklow y. Ks. G abryel K rzyża­
now ski, p re fek t g. k. sem iuaryum  tutejszego , 
o trzym ał posadę 2go kaznodz ie i przy g. k. 
kościele arch ikat. u 8, Je rzego  we Lwowie. —  
K s. Ja n  Z arew icz, dotychczasow y adinin g . k 
p robostw a w Jaw czu (dyec. lwów ) o trzym ał na  
dniu 22, m «ja b r . kanoniczną instytucyę na 
rzeczone probostw o. —  Ks. D ym itr Ilo łow kie- 
wicz, em erytow any g. k. paroch , um arł dnia 
14. m aja b. r  — N a odbytej w tutejszym  
konw encie OO K arm elitów  kap itu ło  celem w y­
boru  przełożonego  prow incyi i przełożonych po ­
jedynczych konw entów  tegoż zakonu w Galicyi 
w ybrano p ro w ineya łem : O. K arola M ilanyaka ; 
p rzełożonym  zaś w konw encie Lwow skim : O. 
G abryela K ow alczyka. W klasztorze Bołszo- 
wieckim i Rozdol.skim ponownie w ybrano d o ­
tychczasow ych przeorów : O D am iana W ronkę i 
L udw ika Z ielińskiego. Przełożonym  konw entu 
w P ilzn ie  zosta ł O. T eodor K udas a w S ąsia - 
dowicach O. Ju liusz  C ząstek. —  Na w ikarego 
do R zepiennika b iskupiego przeznaczony  zo s ta ł 
w m iejsce ks. Ja n a  Panczakiew icza, przeniesio­
nego do B rzysk. — Ks. Jęd rze j S aw ick i, do- 
tycbcz. zaw iadow ca g. k. p robostw a w U strzy  
kaoh dolnych, p rzeniesiony został na  w ikarego 
do Sądow ej W iszni. — Ks. Cyryl Pasieczyński, 
dotychcz. g. k. w ikary w B utli, objął adm ini- 
stracyę g. k. probostw a w M szanie (dyecezyi 
p rzem yskie j.)

— § k r a p ia m e  u l ic  p rzy  nastającej 
porze skw arów , s ta je  się d la  m ieszkańców na 
szego m iasta kw estyą san ita rn ą  O rgana m ie j­
skie zw rócić w inne uw agę zw łaszcza na sk ra ­
p lanie popołudniow e, ażeby  mianowicie odby­
wało się cno p rzed  godziną 3 na  3 , o k tó . 
r e j  m łodzież szkolna ud a je  się na  w ykłady po­
południowe a  wielu u rzędn ików  do biór.

—  4 > k r o p n y  w y p a d e k  w ydarzył się 
w osta tn ich  dniach n a  przew ozie dunajow ym  w 
Scbuitliaufeu i K aiser - E b o rsd o rf pod W ied- 
dniem  Z trzy d z ies tu  robotników , W łochów , któ 
rzy  dostać się chciel z jed n e j strony  rzek i na 
d rugą , skutkiem  przew rócen ia  się prom u, dw u­
dziestu  utonęło nim  z b rzegu  nadb ieg ła  pomoc

-— S i e l a d a  m a ł ż e ń s t w o  zaw arte  zo­
stało  dnia 27 m aja  w kaplicy zam ku N iepla- 
chowieekiego pod O pawą M iejscowa w łaściciel­
ka dóbr ziem skich pan i M aryn E ig e r oddawała. 
Bwą rękę  suplentow i gim nazyum  opaw skiego, 
panu M ajerow i, eo samo przez  się stanow iłoby 
fak t bardzo zw yczajny ; ale z tego w zględu m ał­

żeństw o to  było osobliw szem , że państw o m ło ­
d z i liczyli razem  la t 100, z k tó ry ch  n a  pannę 
młodą p rzypadało  72 a na p ana  m łodego 28.

— D z i e n n i k a r s t w o  p ó ł n o c n o  a m e ­
r y k a ń s k i e .  W roku 1870 w ychodziło w  S ta ­
nach Zjednoczonych Ameryki 5 871 dzienników , 
z k tó rych  4 .333  p o lity czn y ch , 503  ilu s tro w a ­
nych i belle try tyoznycli, 20 7  poświeconych p rz e ­
mysłowi, 93 gospodarczych i ogrodniczo - sado­
w niczych , 142 handlow ych i ekonom icznych, 
79 w yłącznie inseracyjnych a  50 7  relig ijnych. 
W iększa część czasopism , gdyż 4 .295  wydawa 
ną była tygodniow o, a tylko 57 4  było codzienych

W j m i e r i i J i i c e  r a s y  i t t d c k i e .  W 
roku 1853 podług  urzędow ych wykazów liczono 
w Ameryce 3 8 8 .2 9 9  Indyan  , zaś w dziesięć 
la t później tylko 28 4 431 . —  Przy zak ładan iu  
kolonii W iktoryi w r. 1836  zastano  tara  m ie­
szkańców pierw otnych około 9 0 0 0  dusz, w r. 
i8 5 9  ju ż  tylko 1758 a  w r. 1871 zaledw ie 
8 5 9 . —  W południowej A ustra lii liczono w r. 
1 861 . tylko 5 .0 4 6  mieszkańców  pierw otnych, 
o sta tk i bardzo  ludnego niegdyś p oko len ia ; w 
Tasm anii w ym arli oni ju ż  p raw ie do szczętu, 
gdyż osta tn i spis ludności w ykazał ich w licz ­
bie 5 m ężczyzn i 9 kobiet. N ow ozelandczy­
ków, k tórych  w r. J844 . liczono 109 550 , żyło 
w r . 1869  zaledwie ju ż  3 2 .1 0 9 . D ziw na rzecz 
że w łaśnie zetknięcie się z eyw ilizacyą tak ie  
je s t fa talne dla dzikich plemion.

—  M a t u z a l e m ,  W E sz ta r , w kom itacie 
B iharskim , żyje 112 -le tn i sta ru szek  nazw iskiem  
E m ery k  B alogb, k tó ry  w tych dniach trzym ał 
do ch rz tu  su  ego p rap raw nuka . S taruszek  ten  bez 
pomocy szkieł czy ta  jeszcze  w ybornie i ta m te ­
go roku dopiero p rz e s ta ł zajm ow ać się rob o tą  
w polu.

—  S z a r a ń c z a  w okropny  sposób p u ­
stoszy te raz  francuzką A lgieryę. D epesza  te le - 
g ra ficzn . z tau itąd  pod dniem  18 m aja donosi 
że pociąg kolejowy idący z O ranu spóźnił się 
dnia tegoż o sześć godzin skutkiem  zetkn ięc ia  
się z olbrzym iem i rojam i szarańczy , k tó re  zasło­
niły  m u zupełn ie  drogę

—- K o u i l e z a a  o p e r a  w  W i e d n i u ,
k tó ra  ja k  sobie czytelnicy przypom ną, o tw artą  
została  dnia 17. styczn ia  b. r . w nowo tym  ce­
lem w zniesionym , w span ałym gm achu, w n ie ­
dzielę d  31. m aja daw ała o sta tn ie  p rzed staw ie­
n ie , wszelkie usiłow ania bowiem , ażeby  u trz y ­
m ać ten  in s ty tu t, rozb iły  się o apatyę  pu b licz ­
ności w iedeńskiej. F rzyczyny u padku  kom icznej 
opery  w pierwszym  rzędzie  szukać należy w 
p rzesilen iu  gieldow em , g ie łda  bow iem  w cza- 
sach pozornej św ietności swojej dała  je j począ­
tek  i w yposażenie. T eraz  za gm ach, k tó ry  ko­
sztow ał 2 ,2 5 0 .0 0 0  ztr. założyciele żąd a ją  ty lko  
8 5 0 .0 0 0  z lr  to  je s t  p raw ie trzec ią  część, a  mi­
mo to  tru d n o  o nabywcę,

—  P r i u i a d o n a  r o d z a j u  m ę s k i e g o .
Jeden  z dzienników  w łoskich, pośw ięconych 
spraw om  sztuki, opow iada dziwy o fenom anal- 
nym  śpiew aku pewnym, k tó ry  w łaśnie ukazał 
się na w idokręgu opery, o prim adonnie, w oso­
bie 23 -le tn iego  syna p ro feso ra  peszteńskiego 
koserw atoryuin  m uzycznego p . Szuka. Młody p. 
Szuk ina posiadać p iękny głus żeński i już  podobno 
w yuczył się k ilku  p ierw szorzędnych  p a rty j ko ­
biecych, mianowicie w o p e ra c h : A frykance, T ru ­
badurze , Fauście i w Balu m askowym . W spo- 
mniony dziennik  wioski d o d a je , że ja k i im - 
pressario  w rodza ju  p U iraanna dobry  na te j 
m ęzkiej prim adonnie zrob iłby  in te res, gdyby  po ­
d ją ł z n ią  podróż po świecie.

— O j c i e c  ś w .  ja k  donosi D aily  News 
złożony je s t  obecnie chorobą, znaną  ty lko mie­
szkańcem  okolic w iecznego m ia s ta , ta k  zw aną 
feb rą  rzym ską

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

=  Przewodnik, n auk ow y i li ­
teracki. Pism a tego, k tó ry  wychodzi jako  
dodatek  miesięczny do Gazety Lwowskiej^ po­
jaw ił się i rozesłany został wczcraj zeszyt 
6 za m iesiąc Czerwiec. Zeszyt ten  zaw iera 
następu jące  prace lite rack ie  i naukow e:
1) M ieszczanin polski w X V I I  wieku, przez 
Dr. Ludw ika K u b a lę ; 2) O pracy kobiet ze 
stanowiska ekonomicznego, przez d r. Leoua 
B ilińskiego; 3) Książęce zaloty, szkic h is to ­
ryczny, przez K lem ensa K anteckiego; 4) Z jazd  
monarchów w Ł ucku , przez Antoniego Procha- 
s k ę ; 5) W ykopaliska z Sieniaioszczyzny. N o­
ta tk a  archeologiczna, przez F r. Xaw. M ar- 
tynow skiego; 6) Stosunek Baltona Werulam- 
skiego do dzisiejszejszej metody w naukach przy­
rodniczych przez Dr. W ojciecha U rbańskiego; 
7) P rzeg ląd  kry tyczny: Rozbiór publikacyi 
Codex diplomaticus uniw rsitu tis studii generalis 
Cracouiensis — Całoroczni i półroczni abo­
nenci Gazety Lwowskiej o trzym ują Przewodnik 
bezp ła tn ie ; prenum erow any osobno kosztuje 
półrocznie 2 zł. kw arta ln ie  1 zł. Najnowszy 
zeszyt zam yka tom  pierw szy bieżącego ro ­
cznika.

1* J a n  E d g a r  wystąpił po raz drugi na
scenie lwowskiej jako Mefistofel we Fauście Goe­
thego. Pojął tę rolę artysta  tak  jak  ją  zwykle 
pojmują na scenach niemieckich ; to też jego dja- 
beł miał więcej lokalnego koloryn, ąniżeliśmy na 
polskich teatrach dotąd spostrzegali. Wykonanie
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lubo pełne zkądinąd zalet nie zawsze odpowia- żaden żyd przy scenie. Ui zaś, co się odznaczają
dało subtelniejszemu zrozumieniu ; głos mianowi­
cie niepotrzebnie niekiedy forsowany, wychodził 
chwilami nieco n;eczysty i przytłum iony a w do- 
klamacyi przebijał się trochę akcent cudzoziemski. 
Zracamy uwagę p. Edgara, by się wystrzegał 
przycisku na ostatniej zgłosce oraz dodawania 
samogłoski e na końcu wyrazów, jak  n. p . jest 
—  e — jak  —  e. W chwilach, gdy dykeya p. 
Ed. była spokojniejszą , wada wymowy znikała 
zupełnie, a wracała, gdy głos podnosił. Pod ka­
żdym względem świetnie wypadła scena pierwszej 
rozmowy Mefista z M ałgorzatą. M ałgorzata b . łaby 
jedną z najlepszych ról panny Bering, gdyby ar­
tystka pierwszą fazę stanu duszy dziewczęcia peł­
nego prostoty i dziecinnego wdzięku oddała rów­
nie dobrze, jak  dalszy jej stan, gdy m iutana we­
wnętrzną burzą, walczy i cierpi. K ilka scen z 
drugiego tego okresu, jak  n p. modlitwa, spra­
wiały wrażenie pełne głębokiej grozy, natom iast 
z początku grze panny D. zbywało zupełnie na sw o­
bodnej prostocie. Radzimy też aby artystka pókijesz- 
czeczas pozbyła się zmanierowanej dykcyi i nie prze­
wlekała zbytecznie wyrazów.

■> O o b r a z ie  M a r y a n a  .1 a r o s z y ń -  
s l i i e g o  , przedstawiającym we wielkich rozmia- 
podpisywanie między Polską a Krzyżakami trak ­
ta tu  toruńskiego (1 9 . paźdz. 1 4 6 6 ) a wystawio­
nym obecnie w Warszawie w sali resursy kupiec 
kiej, pisze jedno z pism tamtejszych co następu­
je  : „ Obraz o którym mowa, ma być podobno 
dziełem historycznem. N ie każdy jednak przeby 
wać może duchem wśród zamierzchłych wido 
kręgów przeszłości, nie każdy z mogił i wspo 
mnień iskry życia wydobyć umie. Pan J. wszedł 
do świątyni dziejów bez szat godowych. Wzniosłość 
poglądu, miłość prawdy, bezstronność, siła ducho 
wej int-uicyi i powaga traktow ania są przym iota 
mi dziejopisarza i malarza historycznego. W pa 
nu J . nie dostrzegliśmy ani śladu tych przy 
miotów. Przyszliśmy podziwiać sędziego i poetę 
znaleźliśmy krzykliwego pamflecistę. Więc przede 
wszystkiem widz nie doznaje tych uroczystych wzru­
szeń, jakie towarzyszą każdemu zbliżeniu się du 
chowemu do wyższego dzieła sztuki Oko znużone 
chaotyczną mięszaniną barw , napróżno Szuka w o- 
brązie pana J . jednej postaci, przed którąby się 
ukorzyć, którąby ukochać można było. Zamiast 
praw dy w całej nagości i majestacie Spotyka wszę­
dzie teatralną sztuczność, zamiast historyi —  me­
lodramat, Oblicze króla (K azim ierza Jagielloń­
czyka) znudzone, obojętne niem al zaspane, odstrę­
cza chłodem, twarze innych figur nadęte, wymu­
szone, pozy wkraczające w karykaturalną przesadę 
przypominają mimowoli aktorów w teatrze prowin- 
cyonanalnym, od których musiały także zapożyczyć 
fatalną wadę tłoczenia się razem na pierwszy plan 
dla wywołania efektu, dla chwilowego poklasku 
widzów. Nie mamy zamiaru wdawać się tu w roz­
biór każdej postaci po szczególe, powiemy tylko 
ihimochodem, że Długosz przyparujo się scenie 
podpisywania trak ta tu  z uwagą, ale bez powagi, 
żc Jan  z Szadka, uczony prawnik, ma taką minę 
jakby chciał połknąć wszystkich obecnych w sali. 
IV obec tych głównych zarzutów maleją już nie­
zliczone wady techniki malarskiej. Nie będziemy 
ich zatem wyrzucać panu J . Gdyby jego postacie 
poruszały się i żyły w warunkach siły i prawdy 
historycznej, przebaczylibyśmy te zbroje tekturo-

taleutem , dochodzą do pomyślnych rezultatów zaw­
sze zręcznym eklektycyzmem, sztuką skupienia i 
zręcznego wyzyskania wszystkich wypróbowanych 
efektów. D otąd sztuka niemiecka nie może wska­
zać oryginalnego talentu żydowskiego pochodzenia 
jak i francuska posiadała w Racheli. Świetne po­
wodzenie, niektórych starozakonnych na scenie tłó- 
maczy się właściwemi ich plemieniu przymiotami: 
przesadną dykcyą obok jaskrawego kolorytu i bo­
gactwa silnych efektów ; brak  natom iast wdzięku 
i godności, mających uszlachetnić uczucia , sprawić, 
by radość nie stała się uciążliwą a boleść prze­
raźliwą. Rodowego podobieństwa między Jcrman- 
nern, Rottem, Dessoircm i Dawisonem można było 
dostrzedz z zamkniętemi oczyma. Z natury rzeczy 
przecież wynika , że silny napływ żywiołu staro 
zakonnego do teatru  przemysłowej jogo stronio 
silnego dodał bodźca. “

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Zmiana wyroku.)

we, te włosy i brody niby sztucznie przypraw ia­
ne, te  kolory białe i czerwone, potrącające się 
bez przejść i półtonów, draperyą wreszcie niewia­
domego pochodzenia i fałdującą się wbrew prawom 
harm onii. —  Jeszcze jedno. IV głębi obrazu, na 
ostatnim planie, dostrzegać się dają grupy miesz­
czan toruńskich, wojownicy polscy i krzyżaccy, sło­
wem tłum komparsów. Otóż w tych właśnie g ru ­
pach panuje ruch i życie, którego braknie głów­
nej akcyi obuazu. Mieszczanie rwą się do bójki 
na widok nienawistnych krzyżaków, ktoś z tłumu 
zdaje się im wyjaśniać, że przyszła chwila spo­
kojnego zachowywania się w obce wroga. Pędzel 
pana Jaroczyńskicgo zdradził tu werwę i poczu­
cie prawdy, któro każą w uiin przewidywać zdoluego 
malarza rodzajowego. H istorya zaś, o ile wnosić 
się ośmielamy, będzie dla niego zawsze polom ja- 
łOwcm.“ —  O tymże obrazie prasa poznańska wy­
powiedziała zdanie w prost przeciwne, staw iała go 
nawet wyżej, niż wspaniałe kompozycyo Matejki. 
Po której stronie słuszność, nie umiemy ocenić, 
bośmy pracy pana J . nie widzieli ; godzi się jed ­
nak przypuścić , że na sądy poznańskich arystar- 
chów wpłynęły zaściankowe sympatyc prowincyi 
tak ubogiej w płody sztuki malarskiej.

E d w a r d  I > e v r i c n t  w obszernem 
dziele p. n. H istorya niemieckiego teatru daje 
ciekawą charakterystykę aktorów żydowskiego po­
chodzenia. „Jes tto  uderzającem zjawiskiem (są słowa 
jego) że podczas gdy niemiecki persona! teatralny  
w ubiegłym wieku i w pierwszych dziesiątkach lat 
obecnego liczył nader szczupłą ilość członków i- 
zraclskich, nagle około r. 1830 , wielka liczba 
starozakonnych i to ludzi z talentem , pojawia się 
tak w operze, ja k  w dram acie. Uznali oni deski 
tea tru  za godne trudu, by na nich szczęścia p ró ­
bować a przystąpili do dzieła z calem uzdolnie­
niem, z całym nieprzepartym zapałem, potęgą woli 
i skrzętnością, które temu plemieniu tak  wielkie 
zapewniają korzyści. Zasługuje też na uwagę fakt, 
że tylko ci z pomiędzy nich pozostają na scenie, 
którzy doznają prawdziwego powodzenia —  ci zaś 
co się przeświadczą, że mają tylko widoki na 
podrzędne stanowisko, z rzekają się zupełnie artysty­
cznej karyery. Z gorącego zapału do teatru  lub 
niepokona nej skłonności do jego różnobarwnego ży- 
F Dt# jak  ty |u  innych ussdglujenyfh Jg(łf,i tiie pozostaję

(X) Ks Jan  P e ł ł  e c h ,  proboszcz o. g. k. 
w M acoszynie w powiecie Żółkiew skim , poseł na 
sejm  krajow y, oskarżony p rzez  c. k . P roku ra- 
to ryę  państw a o zbrodnię  nadużycia  w ładzy 
urzędow ej z §§ 101 i 102 lit. o. ust. kar. — 
zosta ł p rzez  lwowski c. k. sąd  krym inalny po 
p rzeprow adzonej w. d. 24 . lu tego r. b. ro z p ra ­
wie ostatecznej uznany  za niew innego. P rz e ­
ciwko tem u wyrokowi w niosła c. k. P ro k u ra to - 
ry a  odw ołanie do w yższego sądu  krajow ego, 
k tó ry  o rz e k ł: Ks. Jan  Pełłceh, j e s t  w i n n y  
zbrodni nadużycia  w ładzy urzędow ej z §§. 101 
i 102 lit. c. u st. karn . p rzez  niew ydanie G rze­
gorzow i M akohonow i m etryki ch rz tu  na  ż ą d a ­
nie tego  ostatn iego , p rzez  fałszyw e tłum aczenie 
się p rzed  w ładzą p rze łożoną z tego  czynu i 
p r z e z  p r z e i s t o c z e n i e  w k s i ę d z e  m e  
t r y k a l n e j  n a z w i s k a  „ M a k o h o n 11 n a  
„ M u t i o p ó w “ p rzez  k tó re  to  p rzeistoczenie 
zniszczył d o kum en t, t. j .  m etrykę ch rz tu  G rze­
go rza  M akohona — i skazał go za  tę  zbrodnię  
n a  t r z y m i e s i ę c z n e  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e ,  
zaostrzone dw urazew ym  postem  w każdym  mie 
siącu i na  zw rot kosztów  postępow ania karnego .

GOSPODARSTWO I HANDEL

Otwarcie Łupkowskiego tunelu.

D nia 28. m aja  odbyła się osta teczna 
urzędow a rew iz ja  tu n e lu  Łupkow skiego ze 
strony rządów  tutejszego i węgierskiego, a 
dotyczące ra p o rta  komisyi m ięszanej uzys­
k a ją  lada dzień potw ierdzenie i uznanie 
celem o tw arcia całej już  n ieprzerw anej d ro ­
gi z Galicyi do W ęgier na  uży tek  p u b licz ­
ny. Komisyę tę  sk ład a li z jednej strony 
pp. radzca nam iestn ictw a O rlecki, Avyższy 
rad ca  budow nictw a Tornek, kom isarz jen . 
inspekcyi kolei au str. Schwarz, z drugiej: 
kom isarze w ęgierskiej inspekcyi kolei Szurn- 
rak , Baiwits i starszy  inżynier dyrekcyi bu­
downictwa B achm erger. O prow adzał kom i­
syę dy rek to r budowy kolei, p. G unesch i 
kierujący budową tu ne lu  nadinżynier p. 
P sarsk i a  oględzinom  tym  tow arzyszyła 
w ielka liczba urzędników  technicznych k o ­
lei Łupkow skiej czyli właściwie, ja k  się 
zwie urzędow nie „pierwszej w ęgiersko g a li­
cyjskiej oraz kolei K arola Ludw ika. Ponie­
waż cała  galicy jska część kolei tej od P rze ­
m yśla do s ta c j i  Łupkow a, już je s t w ru  
bu, przeto czynność kom isyi rozpoczęła 

się dopiero od dw orca kolei w Łupkow ie 
przez tu u e l na stronę w ęgierską, lubo już 
po drodze k o m isja  m iała  sposobność p rze­
konania się o niezwykle szybkiej napraw ie 
uszkodzeń, zrządzonych osta tn iem  w ezbra­
niem rzek Sanu, S trw iążu, W iaru  i Wyrwy, 
szczególniej w głównych nacięciach, t. j. 
tam , gdzie kolej idzie po drodze wciętej 
w stokach gór lub  p rzek racza  głębokie 
parowy.

Kom issya w raz z obecnym i og lądała  
szczegółowo przy św ietle pochodni roboty 
tunelu  a następn ie  obeszła górę, w k tórej 
p rzeb ity . C ała droga od stacyi w Łupko 
wie aż do W ydran na  stron ie  w ęgierskiej 
zbudow aną je s t  na dwa to ry  kolejowe, a 
droga ta  należy do najtrudniejszych , jak ie  
w idzieć m ożna w innych k rajach , nie wyj­
m ując słynnej kolei przez Sem ering. W y­
padło tu  bowiem pracować w ziemi p o k ła ­
dam i łup k u  i m arg lu  p rzerżn ięte j, usuwis- 
tej, obfitej w mnóstwo źródeł; k tóre  m usia­
no odprow adzić i utw orzyć d la  nich ścieki, 
wcięcia gór opatrzono sto ln iam i, przez któ 
re  z podziem nych ź róde ł albo d la  wód n a ­
pływowych i deszczowych prowadzono for 
m aluą kanalizacyę. W cięcia gór są w wie 
'u  m iejscach tak  wysokie, jak ich  nie n a ­
po tka  w S ty ry jsk ich  Alpach, a  mimo tego 
tu n e l łupkow ski leży na 2,000 stóp  wyso­
kości. B ardzo  znaczna część kolei Ł upko­
wskiej prow adzona je s t lukam i, n iek ied y  
jardzo  w ygiętem i a  przy tem  z e lew acją  

z n a c z n ą . G ro b le  u m a w ia j ą c e  n a s y p y  lu b

w cięcia gór w ym agały w ielkiej i rozciąg­
łej a kosztownej p racy , a dopiero dane 
szczegółowe na  cyfrach oparte  b ęd ą  w s ta ­
nie w ykazać cały jej ogrom.

Sam naw et tunel n astręcza ł n ieprze­
w idziane trudności, k tó re  zm uszały do c a ł­
k iem  nowych nieznanych w innych tunelach  
rob ó t i nakładów . T unel łupkow ski idzie 
bowiem załam em  czyli ką tem  o bokach n ie­
co w ygiętych a do tego nie na  równem 
dnie, lecz na  pochyłości i posiada w jednej 
z nyż swoich szyb dla zbiornika wody, k tó ­
ra  c iągn ię ta  w górę, na szczycie je j zasila  
m aszynę poruszającą. Cały tu u e l je s t ujęty 
w system  kanalizacyjny a środkiem  jego 
przechodzi k ana ł, k tó ry  po odw odnieniu tu ­
nelu, sprow adza wodę na  s tro n ę  w ęgierską. 
Dugość tunelu  wynosi 4221/2 m etrów ; z cze­
go przypada 1861/2 m etrów  na  Galicyę a 
236 na W ęgry. W ęgierska część tune lu  by­
ła  o wiele tru d n ie jszą  do w ykonania, a lbo­
wiem po przebyciu  części tu ne lu  na stron ie  
galicyjskiej, gdy przerżn ięcie  góry od s tro ­
ny w ęgierskiej okazało  się niepodobnem , 
m usiano k ierunek  tu ne lu  zboczyć i u tw o­
rzyć przez to  tunel k rę ty .

Kom issya, k tó ra  o 6tej rano wyjechała 
z P rzem yśla  i nie zatrzym ując się s tanęła  
w Łupkow ie, mogła dopiero o 6ej wieczór 
odjechać z Łupkowa, z przerw ą tylko czasu 
obiadu, k tó ry  gotowano w kantynie na szczy­
cie góry po nad  tunelem.

W ciągu tego obiadu zabrał głos pan 
Gunesch i pow itał dzieło ukończone. Radzca 
nam iestnictw a p. Orlecki mówił o otwarciu 
pierwszej koleji między Galicyą a  Węgrami, 
k tórej misyą jest jednoczyć i wiązać ludy, o 
wielkiem zadaniu cywilizacyjnem koleji żela­
znych i skończył okrzykiem  na cześć N. P a ­
na jako  opiekuna ludów swoich i gorliwego 
p ro tek tora  sztuk i nauk. P an  Szukiewicz 
nadm ienił o wyprawach w k tórych  miecz 
zdobywczy zastąpiony być musi szyną koleji, 
a działa lokom otyw am i, k tó re  wąwozami 
gór przekopanych idą  nawzajem zdobywać 
braterstw o narodów Cześć więc tym , co do­
konali d z ie ł, które takim  wyprawom torują 
drogę. Komisarz pan Szum rak ośw iadczył, 
iż o tyle zrozum iał poprzednie wyrazy pol­
skie, że W ęgry i P o lska , k tóre dały sobie 
nawzajem Jagiellonów i Batorego , w tern 
zbliżeniu się ponownem przez przekop 
Łupkowski odnowią węzły przyjaźni i zaży­
łości, a wreszcie wzniósł zdrowie dyrektora 
budowy p. Gunescha. P. Orlecki w skazał 
z tego powodu głównie zasługi p. Psarskie- 
go, który dokonał budowy tunelu z całem 
poświęceniem i zamiłowaniem bez widoków 
nagrody, na ja k ą  zasługiw ało takie tru d n e  
dzieło, a ja k a  nie m inęłaby g o , gdyby siły 
swe poświęcił był za granicą. Miody budo­
wniczy tunelu odpowiedział na ten  toast po­
dziękowaniem, a podnosząc z dum ą zaufanie, 
jakiem  go towarzystwo koleji obdarzyło, od­
dając m u wykończenie ro b ó t, k tóre  począt­
kowo przechodziły próby ciężkie, niepomyślne 
i kosztow ne, wzniósł wreszcie toast na po­
myślność Tow arzystw a koleji Łupkowskiej, 
k tóre nie wahało się ponieść tyle oiiar i 
wyraził nadzie ję , iż z czasem te ofiary od­
p łacą się sowicie.

Dodać tu  jeszcze winienem, że wszyscy 
obecni zwiedzili zarazem  spory kaw ał kolei 
na stronie węgierskiej, gdzie przedstaw iały 
się zwalczone już dziś trudności budowy na 
w cię.iu  góry posuwistej i m iążkiej. O lbrzy­
mie groble tworzą podkład tej drogi a cią 
gną się aż do dna głębokich jarów.

Co się tyczy strony malowniczej, 19-mi- 
lowa kolej od Przem yśla do tunelu  je s t t i k  
bogatą w widoki, jak najpiękniejsze okolice 
alpejskie. Za tunelem  piękność tych widoków 
nie mniejsza, lecz charak ter ich odmienny 
n ie c o , bo więcej południowy. Znać tę  ró ­
żnicę w zaroślach; tu  drzew a ig laste , tam  
już liściaste, bo kraj zasłonięty  góram i od 
północnych wiatrów, gdy u nas wpływają one 
na  upośledzenie roślinności. Mimo tego s ą ­
dzimy, że przejażdżka do Łupkowa stanie się 
jedną z rozryw ek tury-tów  naszych. (Czas.)

— S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lw ow ­
skiej izby handlow ej i przem ysłow ej o cenach 
zboża  i produktów  zrealizow anych n a  placu 
iwow. w ciągu tygodn ia  od 20 . m aja do 28 . 
m aja  1874 . Z b o ż a .  P szen ica 170  <B> czelna
b ia ła  zlr. 1 3 .5 0  do 1 3 .75  czelna czerw ona, 
zł. 1 3 .50  do 1 3 .7 5 , dobra , sucha biała złr. 12 .75 
do 13 .25  dobra, snclia czerw ona z łr . 13 — 13 .25  
poślednia albo w ilgotna z łr . 12. do 1 2 .50  Ż y  
t o  160  czelne sucho z łr. 8 .75 , średnie  
z lr . 8 do 8 .2 5  J ę c z m i e ń  140 H  zlr. 
6 .50  do 6 .—  zlr. 75 ct. Owies 100  ST złr. 
4 do 4 .25  z lr . K uku rudza  170  ft. złr. 8 do 
8 .2 5  Z boża strączkow e G roch 180 fn t. z łr . 8 .25 
do 8 .5 0  N a s i o n a .  K oniczyna 180 fn t. złr. 25 
do 3 5 .—  N a s i o n a  o l e j n e ,  ltz ep ak  zimowy 
150  <tt złr. 8 .5 0  do — . L n ianka 150  JI 
złr. 7 .75  do 8 , P o taż  100  $6 złr. 12 do 16 
O kowita 80T ra lles 41 m iar gotow a, z lr . 18 
do 1 8 .9 0  n a  czerw iec sierp ień  20 . do 20 
z łr. 25 ct.

— O d czy ty  z w e te r y n a r y i .  N a mo­
cy uchw ały w alnego zg rom adzenia  członków 
oddziału  Ż uraw ieńskiego tow arzystw a gospodar­
skiego galicy jsk iego  z dn ia  15. stycznia r. b. 
R ada oddziału  za rząd z iła  popu larne  odczyty 
z w eterynary i i zaw ezw ała do tychże  W go. Jó ­
zefa K ubickiego, docen ta  w eterynary i z D ublan. 
W ykłady te  odbyw ać się b ęd ą  w Ż uraw nie 1 
rozpoczną się dn ia  20 . czerw ca r . b . i trwać 
będą nie w yjm ując n ie d z ie li św iąt do 5. lipca r. b: 

R ada u p rasza  o rozpow szechnienie tej wia­
domości m iędzy  ofieyalistam i pryw atnym i i na 
uczycielam i ludow ym i i n a d m ie n ia , że zapisy 
n a  te  w ykłady przyjm uje do dnia 18. czerwca 
r. b . i że o ile fundusze w ystarczą , udzielać 
będzie po trzebującym  słuchaczom  dyety do wy- 
sokośei 1 zł. a. w. dziennie. S łuchacze wy­
szczególniający się obdzieleni zostaną  prem iam i 
składającem i się z n a rzęd z i chirurgicznych 
w chorobach zw ierzą t najczęściej używ anych.

— W y sta w a  w P a r y ż u . W r. 1875 
odbędzie się w P a r y ż u  w y s t a w a  m i ę d z y ­
n a r o d o w a ,  k tó re j o tw arcie n astąp ić  m a Igo 
m aja 1875  W ystaw a t a ,  d la  k tó re j rz ąd  fran ­
cuski oddaje  do dyspozycyi pa łac  przem ysłowy 
(palais de 1’industne) stoi pod p ro tek to ra tem  
komissyi jen e ra ln e j, złożonej ze znakom itości 
św iata  przem ysłow ego i h an d lo w eg o ; p rz y s tą ­
pili do niej tak że  d ep u to w an i, członkow ie ak a ­
demii um iejętności i ra d  m iejskich, a w iele zna­
kom itości zagranicznych p rzy rzek ło  sw oje po ­
parcie. Głównym celem te j w ystaw y je s t  podać 
sposobność różnym  ko rp o rac jo m  i stow arzysze­
niem  okazan ia  swych w yrobów p rzez  w y s t a ­
w y  z b i o r o w e .  Oficyainym ko resp o n d en tem  
w ystaw y paryzk ie j m ianowała kom isya je n e ra ła  ft 
p. M aksym iliana B odyńskiego, sek re ta rza  Izby 
handlow ej i przem ysłow ej. Po  nadejściu  b liż ­
szych szczegółów  zostaną  takow e ogłoszone, a 
in teresow ani po inform aeye zgłosić się m ają 
w b iurze Izby handlow ej i przem ysłow ej.

** S ta n  w k ła d e k  k a s y  o sz c z ę d n o śc i  
w  S ta n is ła w o w ie  z dniem  3 0 . kw ietn ia  1874 
roku  u  1407  stro n  w ynosi! 5 2 2 .2 9 6  złr. 91 
ct., w m aju 1874 w łożyło 83  stron  3 4 .6 8 7  zł. 
2 ct., zaś wyjęło 58 stro n  3 0 .4 2 3  zł. 16 ct., p rzy ­
było zatem  4 .2 6 3  złr. 86  cent. S tan  w kła­
dek  z d 31. m aja  1874  u 1431 stron  wy­
nosi 5 2 6 .5 6 0  złr. 77 ct.

OSTATNIĄ POCZTA,

Ks. B i s m a r c k  wyj echał 31. m aja  do 
Y arzinu.

Z B erlin a  donoszą telegraficznie 1. 
czerwca, że k o n g r e s  m i ę d z y n a r o d o w y  
w spraw ie w o j e n n e g o  p r a w a  n a r o d ó w  
zbierze się z pewnością 27. lipca b. r .  W 
B r u x e l l i .

W Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  
30. m aja wywiązały się d ług ie rozpraw y 
nad oznaczeniem  porządku dzienuego. R a n -  
d o t  z praw icy rzek ł, iż jeżeli Zgrom adzenie 
będzie tak  dalej czas traw iło  i okazywało 
b ezsiluość , powinno się raczej ro z w ią z a ć ; 
może ono jed n ak  jeszcze w ielkie usług i od­
dać krajow i. Dalej w niósł, aby wzięto n a ­
przód  pod obrady  ustaw ę o w yborach m u ­
nicypalnych. Przeciw  tem u wnioskowi p o ­
w staw ali B e t h m o n t  i B ó r e n g e r  z lewe­
go środka. Izba  jednak  p rzy ję ła  go i uchw a­
l i ła ,  aby potem  wziąć pod obrady ustaw ę
0 w yborach politycznych. R ezu lta t tego 
posiedzenia  świadczy o u trzym aniu  w ięk­
szości pow stałej ze w szystk ich  odcieni p ra ­
wicy. Podczas obrad  rząd  nie, d a ł pod ża­
dnym względem  poznać, co m yśli.

Sąd przysięgłych d epartam en tu  M arne 
(w Chałons) skazał w i k a r e g o  s t a r o k a ­
t o l i c k i e g o  Risse z C arougie w kantonie 
Genewskim, k tórego w ydania rząd  francuski 
zażądał, na 10 la t w ięzienia za cudzołoztwo
1 p rzestępstw o przeciw  obyczajności p u b li­
cznej.

Sąd dyscyplinarny  staw arzy szen ia  au ­
torów  w Paryżu, o rzekł po żywych ro zp ra ­
wach 10 glosam i przeciw  4em  wykluczenie 
Ju liu sza  Y a l l ó s  i R a z o j u a  (członków ko­
m uny), a  pozostaw ienie F e lik sa  P y a ta  i 
P aska la  G rousseta  jak o  członków stówa* 
rzyszenia.

Z H c n d a y e  donosi te legram  30 ma* 
j a :  S łychać ze ź ród ła  karlistow skiego, że 
wczoraj rep ub likan ie  zrobili wycieczkę na 
S a n  S e b a s t i a n  i uderzy li na  pięć ba­
talionów  karlistów , k tó rzy  zasłan ia ją  wojską 
oblężnicze. R epublikan ie  zostali odparcu 
a roboty  karlistów  zwrócone są na  Santa 
B arbara , k tó re  panuje  nad  H ernani.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegram ów .

Odpowiedz, re d a k to r : W ład ysław  Łoziński.
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Przyjechali ilo Lwowa
Dnia 1. Czerwca 

H otel A n g ie lsk i:
Pp IIauterive A., z Siedlisk. — Janocha A., 

z Obertyna. — P ap ara  I., z Cykowa. — Puzyna W ., 
z M artynowa.

K cte l Ż ir ż a  :
Pp. Koziebrodzki J ., z Kudryńca. — K aliński 

F., z Rossyi. — Ochocki J ., z W ierzbowca. — Pod- 
liorski M ., z Rossyi. — Stunko I ., z Czerniowiec.

H otel L a n g a :
P. Rem er M., z Rzeszowa.

H otel Europejski.
Pp. Scala IŁ, z Jurkow ie. — Bocheński R., 

z H ubina. — Hoszowski W ., z Sokołowa. — Lewa- 
kowski T., z Trościańca. — Małachowski E ., z 0 - 
dessy. — Zaliwski K., z Husiatyna. — Zychliński 
L., z Brusna.

H otel W arszaw sk i:
P. Rzepliński A ., z Oleska.

H otel Krakowski:
P. Mierzeński J., z Sgdziszowic.

O djechali ze Lwowa.
dnia 1. Czerwca 

Pp. Kushner II., do Weis. — Kochański A., 
do W isznicy. — Rupper J ., do Krakowa. — Jak u ­
bowski IŁ, do Złoczowa.—Koźmian S., do Krakowa. 
— Passakas Ł, do Krakowa.

Spostrzeżenia taeteorologiozne
z dnia 2. Czerwca 1874.

Barometr 741'2mm Psychom etr B u e h y  17-300 
Psychometr wilgotny 15’3°C. Prężność pary 14-9 
mm. Wilgoć 78%. Zachmurzenie 0  W iatr S3 
Ozon 4.

F e o lą g i  k o le jo w e :  P r s  c k o d a ą n a  g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  * i  •. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
n i o w i e o :  10. g. 13. m. w nocy, 4. g. w nocy 
i 3 g. 5. m. po poł. — z P o d w o ł o c z y a k

i B rod ów : 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego w6 W torek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dchodzą: d o  K r a k o w a  6 g- 6 m. rano  
5. g. 5. m. wieczór i 11. g . *28. m. w uocy ; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 50 m. rano, 11. go. 48 m. 
.v nocy i >2. g. 50 m. w połudnS  ; — d o  P o d w o i o -

e s y s k  i  B r o d ó w :  12. g. w połud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we W torek, Czwartek i  
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

S  P o d z a m c z a  o d o h o  d z$  d o  P o d w o ł o -  
y s k  i  d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 

<■;. 2-J. m. w południe.

E u o h  d y l i ż a n s ó w  p o o s t o w y e h
© Ó o h o d s i  do Jaro sław ia  na Bełzoc (  (osobow a) codziennie o godz 

* S  Lwowa * B rzeżan  I (M allep .) ,

d o  Ł w e w a

B rzeżan  j
Sokala (pakunkow a)
Sokala (pakunkow a)
B rzeżan 
Sam bora
Stanisław ow a na S try j 
S try ja  \  ,  , ,
Jaro sław ia  na  Bełżec /  -0 0w a)

> i -   .  L

1
7

15

po południu

codziennie o godz. 2  m inut

(M allep.)
5
6 
2 
2

wy-

1

C enn ik  lw o w sk ie j Iz b y  h a n d l. 1 p rzem . 
Lwów, dnia 1. Czerwca 1874.

1 .  A U e y e  b «  s z t u k ę .
K o le i g a l .  K a r .  L c d w . po 200 z ł . m . k . 
K olei lw o w .-e z o rn .- ja a . po  200 z ł .  w . a. 
B a n k u  h ip . g a l .  po  200 z ł .

2 .  L i s t y  K a s t*  z a  I O O  s l .
T o w . k r e d .  g a l .  5 -p rcn t. w . a .......................
T o w . k re d y t ,  g a l .  4 -p rc . w . a . . .
8 -p rcn t. l i s t y  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e . 
B a n k a  k ip o to c z n . g a l .  . . . .
(Sal* z a k ła d a  k r e d .  w ło ś c ia ń sk ie g o  

* .  O b l l g t  z a  I O O  * 2 . 
In d o m n iz a c y jn e  g a l .  . . . .
B o ży c zk i k r a jo w e j  z  r .  1873 p o  6 p r . w a^  

4 .  L o s y  
M ia s ta  K ra k o w a  . . .  . \

„  S ta n is ła w o w a  .
& . M o n e t y .

D u k a t h o le n d e r s k i  . «.
„ c e s a r s k i  . . . . .

N a p o łe o n d :o r  . . . . . .
P ó ł iinpery& ł ro s s y js k i
B ubel ro s s y js k t  s re b rn y  . . . .
„  n * p a p ie ro w y
T a la r  p r u s k i  r e b rn y  
* ruski©  b ile ty  b a s o w e  .
S re b ro  . . . . . . . .

K a r ®  g i e ł d y  w i e d e ń
D n ia  29. M a ja  1874. 

1 .  B i u g  P a ń s i w s i
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k o . . . .

n  „ w  s re b rz e  . . *

p ła c ą  | ż ą d a ją
z ł. et. z ł. et.

p. 242 50" 244 50
i z 141 50 143 50

N 211 — 213

S i 25 84
2= 73 80 74 80

88 25 84 —
W 86 75 87 40
a 93 50 95 —

.a
80 40 81 40

ta0 86 25 87 25
•0
d> 19 — 21 —
'D 13 50 15 50

'
5 19 5 26

. 5 22 5 30
8 89 8 98
9 — 9 15
1 64 1 70
1 54 1 55

1 35 1 57
105 >5 106 30

s & i e j .

(Z a  100 zł.)
p ła c ą  ż ą d ą is

. 69.20 69.30
. 74.45 74.55

U w a g a :  P oczta  pasażersko  (Mallepost) p rzy jm uje  3 osoby, p^akunko

L o sy  z r .  1839 ca ło  . .
„ „  1839 p ią ta  c z e ść  .
„ „ 1854 po 250 z ł .  4 -prc. .
„ „ 1860 po 500 z ł . 5 -p re . .
„ „ ieoo po ioo  z ł . 5 -p re . .

P o ż y c z k a  z r .  186* (z p re m ią )  po 100 zł. .
E e n ty  C om o po 42 l i r .  a u s tr .

t .  O b l i g a c y e  f i ndenan.  5 l O f t  %Ł

C zech  . •
B u k o w in y  . 
G a liey i
K l is z  oj A n stry i 
S ie d m io g ro d u  . 
W ę g io r

3 .  A k c y e ,

B a n k  a n g lo -a u s tr .  po 800 z ł .  w p ła ta  50 pro . 
In s t. k re d . d la  h a n d lu  po  160 z r .
N iź s z o -a u s tr .  tow . e s k o m p t . po 500 z ł .
G a l. b a n k u  k r a j .  k  200 z ł . w p ła ta  40 p ro . 
t t a l .  b a n k u  liip . po 800 z ł .  w p ła ta  ko piw,
G a i. b a n k u  h a n d l . i p rzo m . & 200 z ł .  w p ł. €o jp< 
(*&]. z a k ł .  k re d . z ie m sk . k. 200 s ł ,  . ,
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . .
K o l. n a d d n ie s t .  k  300 z ł. w  s re b r .
A u s tr .  tow . ż e g lu g i  p a r . po  500 z ł .  in . k .
F o l .  C es. E lż b ie ty  po  200 z ł .  m . fc. .
K o i. P re s z ó w -T a rn . (w qg. cześć) k  2C0 z ł .w  s re b  
P ó ł .  feclej po  1000 z ł .  w . a . . .
Kol. K a r .  L u d w . po  200 z ł . m . k . 
L w o w .-e z o n i. k o l. po 200 z ł .  w . a . w  s re b r . . 
T o w . k o l .  ż e l. p a ń a t. po  200 z ł .  m . k.
P c łu d .  k o l. p a ń s tw , po  800 z ł, w . a . .
K o l. w ęg . g a l .  X* k  200 z ł .  w  s re b r .  .

p ła c ą  ż ą d a ła

273.— 275.—
237.— 240.—

96.75 97.25
. 106.20 106.40
. 110.50 111.—
.  134.50 _____
. 19.50 20.50

I O &

96.— 97.—
. 77.25 77.75
. 8 0 . - 81.—
. 98.25 —,__
. 71.25 72.—

74__ 75.—

126.25 126.75
. 217.50 217.75

853.— 860.—
« —.— * .—-
♦ —.—

e, —.— —*—» ------
. 981.— 983.*—

~ . — — .—

4  L i s t y  K o s t .  l o s o w a n e .  (z a  io o  zł*)

533.— 535.— 
196.— 197.—

2062.— 2067.— 
244.— 244.50 
142.— 1 4 3 . -  
316.— 3 1 7 .-
138.75 139.25
105.75 106.25

P o w a ż , a u s tr .  z a k ł .  k re d .  z iem . 5 -p re . w  a rb r . . 
G a l. z a k ł .  k r .  z ie m . w  K ra k . lo s , w  !8 la t .  6 -p re . 

« « « «  n n 66 „ 6 -p rc .
« n n n h w ^  r> * i pół

W al. T ow . k re d . w , a. po * p r e .................................
r> n n PO 5 Pr<3......................

W ał. b a n k u  h ip o t . po  6 p re ..........................................
G a i. z a k ł .  k re d . w ło ść , po 6 p re .
8 a c k . n a ró d , po  5 p ro . . . .  « .

tc w . c iem . po  5 i p ó ł p re . . .
« 7t r  (ren to ) po 6 p ro  .

5. Obilg. * prawect pierwszeństwa.

n a a m e a trz a ó E k a  k 300 z ł .  5 -p re . w . a .
. k o l. ż e l. P r s s z ć w -T a rn ó w  (w ęg . część )

& 300 zł. r»-prc. w  srbr...........................
p ó ła . pc- 100 z ł. m . k .  .

r „ ioo z ł . w . a . .......................................
g a l .  K a r. L u d w . po  SOO s ł .  5 p ro .

„ „ « J g .  ©m isyi . . . .
„ „ „ U!. „ . . .

Iw o w .-e z e rs *  j a s .  IV . e m isy i h  Boo ł L  
55-pro. w  s rb r .  . . . * .

95.— 
91.— 
88.—
95.50 
73.— 
83.— 
86.75
94.50 
90.90
85.50

95.50
91.50
88.50 
96.— 
74.— 
83.25 
87.— 
95.— 
91.10 
85.75

Z
30 w nocy.
10 po połud. 
15 z rana 
10 .
10 po półnóoy 
—  po połud.

2 Cwa tylko jedną osobę,

(zł; 100 zj.)
76.80 77.10
32.— 3 3 . -

S . L o s y .
I n s t.  k re d . d la  h a n d iu  po 100 z ł . w . a . . 
O la ra g o  po *0 z ł . m . k . . , . .
T o w . ź e g l. p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł . aa. k .
K eg Je v ic b a  po  10 z ł .  m . k ..................................
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy  po 40 z ł . w» &,
P a ln e g o  po 40 z ł . m . k . 
F u n d a c y a  szp it . A rcy  
S a lm a  pc 40 z ł .  m . k  
St. G eu c is  po 40 z ł . m . k.

B u d o lf -

94.50
89.—

107.—
102.75
102.50

76.—
77.—

158.50
26.50 
90.— 
12 . —  

24.25
23.50 
12 . —

2 2 . -

1 0 3 .-

159.—
27.—
90.50 
18.— 
24.75 
24.—
12.50 
31 —

P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  p c  20 z ł .  w . a .  
P oż , T ry e s t .  po 100 z ł .  ra . k ,

„ „ „ 50 s ł .  w . a.
W a ld s te ś n a  po  20 z ł . zn. k .  .
W in d is e b g ra tz a  po  20 z ł. m. k .  .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  * • •

W e k s l e .  (N?. 3 r .ls s ią c K .)  
A m s te rd a m  z a  100 z ł. h o l.  . . . .  
A u g s b u rg  z a  100 z ł . w  p . a . .
B e r l in  z a  100 t a l ..............................................
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p. c .  ,
H a m b u rg  z a  200 M. B . .
L o n d y n  s a  10 f t .  s s t .  .  .  t  .  .
P a ry ż  z a  100 fir, * « • • • -

13.—.
106.50 
53.— 
21 .—
18.50 
18.—

14.—
107.50 
54’— 
21.25
19.50 
20 . -

93.60
93.70

93.85
54.80

111.50
44.15

D u k a t ees. m en . 
r, p e ł .  w a g i

K o ro n a  
2 0 frao k ó w k a  
B o sy jsk i im p e ry a ł  
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebro . .

K a r a  i ł o U .

8.94

93.70
93.90

93*95
54.90 

111.65
44.20

5.32

8**95

105.60 105.75

Telegrafow any k u rs  w iedeński.
D n ia  1. C z e rw c a  

Jedno lity  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ n „ w  s re b rz e  . .

L o sy  % 18G0 r o k u .................................................
A keye b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . . . .

„ „ k re d y to w e g o  . . . .
L o n d y n  10 fa n tó w  s z te r l in g ó w  , . ,
S reb ro  ...............................................................................
N ap o le o n d ’or . . . . . . .
D u k a t

s ł .
69
74

106
981
216
111
105

8

ct.

W a H t  JSE1 X  JM  M l U J  J B L

(1 7 9 6 ) 6 i f  e n u t u  i j j c .
S m  91amen © eiite r SOtajefiat be§ Slaiferś! 

® a§  f. f. S an b eśg erid jt in  28ien  al§ ^ re^ g e ric^ t 
bat au f S tn trag  ber' f. f. © taatSanroattfc^aft 
e r f a n n t:  ba§ ber S n lja lt  ber bem  5p(jtlipp g is  
fdjer abgenom m enen ip£)otograpi)ien, unb  jro a r :

I . 10 ©tiitf $^otograpl)ien mit ber 2litf= 
fc^rift: „aF usage du p e in tre  e t du sculpteur. 
P e tit  album ";

Tl. 1 ©thet bcSateicIjen mit ber Stup 
fd jtift: „C elebrites artisticjues. M arie De-
ja z e t“ ;

I I I .  9 'jpaguet © p ie lfa rten  m it unterteg= 
ten S i t b e r n ;

IV. 56  au§ 33ein gebrec^felteit Ipetjpecs 
tinen  m it 2)tifro  s tp i^o tograp ljien ;

V . 2 © tiicf 3 e id ;n u n g en  m it ber. 3luf= 
fd jrift „ IC s^ tja te rjcb e in " ,
baś S ergetjen  nac^ §. 51 6  @t. © . begritnbe ,
unb  e§ nń rb  nacb §. 4 9 3  © t. D . ba§
h e rb a t  ber SB eiteroerbreitnug biefer ® rm ffctjrifs 
ten  ausgefp rod jeu .

SBien, am  19. 2)tai 1874.
SBatntfd) m. p. S IjaH inger m. p.

S m  9tam en © r . 3Jtajeftat be§ l ta i je r§ !
S)a§ f. f. £anbe§gerid jt afó tprejjgeric^t 

m  SBien, tja t au f S littrag  ber f. f. © taat§=
anm attfcbaft e r f a n n t,  b a f  ber S n f ja lt  ber
bem Ślntort 9tip  abgenom m enen ipijotogras 
p ljien, a i s :

I. l i  ©titcE co lo rirte  ^pijotograpljien, 
fogenannte © ancanb itber;

I I .  2 2 9  © ttici ^ Ijo to g rap ljien  in  ^ tartens 
fo rm a t;

I I I .  14 © titd  leberite (Sigarrentafcljen 
m it je 2 ip to to g ra p lj ie n ;

IV . bie a n s  SBciu gebrecfjfetten tperfpecs 
t b e n  m it m ifroslopifcben SLbbilbungeu;

V . ‘2 © tiłd  gletclje S lbbilbungeu entfjals 
tenbe © igarreitpfeifc^en,
bas 33ergeljen n ad ; § . 5 1 6  © t © . begriinbe, 
unb  es m irb  nad ; § . 49 3  © t. $p. D . b as  SSerbot 
ber aB eiteroerbreitung  biefer S ru d fd jr i f te n  auSs 
Oefprodjen.

2Bieit, am  19. 3Jiai 1S74.
S ab itfć^  m . p . K fjattinger m . p.

u n b  es m irb  nad) §. 4 9 3  © t. ip. D . b as  
R3erbot ber SBeiteroer& reitung biefer © rud ; 
fc^rift auśgefprodjen .

SBien, 19. 3)tai 1874.
33abitfcb m . p. © IjaU inger m . p.

S m  9iam en  © e in e r 9)tajeftdt bes ^a ife rS !
© a s  f. f. fianbesgerid jt a is  ipre^s 

geric^t in  SBiett lia t au f  S tn trag  ber f. {. 
© taa tsan ro a ttfd ja ft e rfa n n t, bafj ber S n f ja lt  ber 
bem  © a m u e l © n in m a lb  abgenom m enen ipljoto= 
grap ljien , a lS :

I .  3  ipaguete  co lorirte  ^pijotograpliien, 
fogenannte © ancan b tlb e r;

I I .  22 © tiid  © te re o ffo p e n ;
III. 81 © tiid  ju n t © Ijeil c o lo r irte r  5pljos 

tog rap ljien  in  R a r te n fo rm a t;
IV . l  © tiid  ^ Ijo to g rap ljie  m it ber 2lufs 

fd jrif t „ )p re is= £ o u ra n t" ;
V . 2 2  © tiid  a n s  23ein gebrec^felter 

^ e rfp e c tio e it m it 9M ro=$pt)otograpljien,
bas iBergefien n a ^  §. 516 ©t. @. begriinbe,

© a s  l  f. Vreis= a is  ^ re f jg e rid jt in
D ln titb  ba t au f 31ntrag ber !. f. ©taatSs
anroaltfcbafi in  g o lg e  bes SBefdjlufjes nom  19. 
•Dtai 1874, 3a£)l 4245, $u dieebt e r f a n n t :

© er S n ^ a l t  bes au f  ber 2. ^ jla ttfe ite  in  
ber 2. uub 3. © p a lie  unb au f ber 3. SBlatt--
feite in  ber 1. unb  2. © p a lte  u n te r  ber 2lufs
fd jrif t „© tre iflid jte r a u s  ber © d jred en s je it bes 
© tm u |e r  i t r im in a ls "  abgeb rud ten  S lrtife ls in  
ber am  17. SRai 1874 ju r  S luśgabe beftimnts 
ten  uub  a n  biefem © age a ts  ijiftid jte jem ptar 
iiberre i(b ten  9 ium m er 2 ber petiobifd)en  © ritd= 
fd jrif t , ,© if t"  nom  15. 9Jtai 1874, begriinbet ben 
© batbeftanb  bes im  §. 300 © t. ©. be^eicbiteien 
SSergeljens ber © to ru n g  ber bffentlicben 9iut)e 
un b  D rb n u n g  unb  tn irb  baljer u n te r  gteieb^eis 
tig er ^ e f ta tig u n g  ber nerfug ten  Sefcblagnalpne 
au f © ru n b  ber §§. 489 unb 493 © t. ip. D 
bie 9 i5eiternerbreitung biefer © r u d f ^ r i f t  ners 
boten.

© a s  t  !. Sanbes= a is  ipreBgeridjt in  
© a ljb u rg , Ijat au f 2 ln trag  ber f. i. © taatsau=  
m attfd jaft in  g o lg e  bes Sefc^tufeeś nom  i7 .  
3)iai 1874 3 . 3 5 9 0 , ju  Stectjt e r ia n n t:

© e r S n lja tt  bes S lrtife ls  m it ber Slitffc^rift 
„aiSer muf) bie ged je  ja tjte n ?  — -Diaigebanien" 
in  ber 3 r i t fd ; r i f t  „ © a ljb u rg e r  © Ijro itil" 3 ir. 56 
nom  12. SOtai 1874 , begriinbet in  ber © telle, 
toeldje beg inn t m it „ £ e r rg o tt ,  iBlib, © tem eut" 
unb  eubet m it „b en en  es 33ebiirfni§ ift, fie ju  
b ra n g fa tire n '' ben © tjatbeftaub bes 23ergel)enS 
ber © Ijrenbeleibigitng gegen bie beiben l a u f e r  
bes d ie id jsra tljes  nad) § . 491  © t. © . uu b  3lrt. 
V bes © efe^es nom  17. © eceutber 1862 , 
unb  m irb baljer u n te r  g le id jje itiger S efta tig u n g  
ber nerfug ten  iB efdjlagnaljm e, au f © ru n b  bes 
§ . 493  © t. ip . o .  bie S e ite rn e rb re itu n g  biefer 
S ru d f d jr i f t  nerbo ten .

(1693 3 — 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 222/cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Tarnobrzegu, podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż celem  ściągnięcia należytości N atana 
Federbuscka w kwocie 300 złr. wraz z p ro ­
centem po 4 od s ta  m iesięcznie, od dnia 9. 
G rudnia 1872 bieżącem i, wraz z kosztami 
egzekucyjnemi w ilości 3 złr. 50 c t., 6 złr. 
g8 ct. i 2 złr. 92 ct. w. a , oraz obecnie 
przyznająccm i się w ilości 3 złr. 76 ct. roz- 

I pisuje się w dalszym toku egzekucyi egze- 
| kucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
N. 54 a  prawdziwie 27 sub. rep. 69 w Chmie- 
lowie położonej, W ojciecha Kosiora własnej, 
prot. de praes. 14. G rudnia 1871 1. 435 na 
korzyść Z akładu kredytow ego włościańskiego 
we Lwowie, dla zabezpieczenia sum y 250 
zł. wa. opisanej, a  k tó re  to  opisanie tutejszo- 
sądową uchwałą z 6go W rześnia 1873 L 
3254 także d la  osiągnięcia powyżsżej pre- 
tensyi podającego rozciągnięto, zaś p ro toko­
łem  z dnia 24. Październ ika 1873 l. 4333 |

egzekucyjnie oszacowanej z wyłączeniem  j e ­
dnakowoż a) pół m orga roli w niwie „łan 
z Podborzem ", b) połowy ro li z łąk i w ni­
wie pod „brzozowym lasem " i c) komory je ­
szcze nie ukończonej, przeznaczając do tego 
trzy term ina na dzień 17. Czerwca 1.^74, na 
dzień 15. L ipca 1874 i n a  dzień 12. S ierp­
nia 1874 w tutejszym  Sądzie, każdą razą  o 
godzinie 10 z ran a  a  to  pod następującem i 
w arunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanow ioną zostaje 
cena sz cunkowa 765 złr. i realność 
rzeczona przy pierwszym  i drugim  te r ­
minie tylko za cenę wywołania lub wy­
żej , p rzy  term inie zaś trzecim  także  
niżej takowej sprzedaną będzie.

2. Clięć kupna m ający, złożyć m ają jako 
wadium przy rozpoczęciu licytacyi kw o­
tę 76 złr. do rą k  komissyi licytacyjnej 
i wadium przez nabywcę złożone w ce- 
uę kupna wliczone, zaś reszcie licy tan ­
tom zwrócone zostanie.

3. W 14 dni jio potw ierdzeniu ak tu  1 cy- 
tacyi złoży nabywca całą cenę kupna 
do depozytu sądowego, poczem dekret 
własności nabytej realności wydanym 
będzie i nabywca w posiadanie tako­
wej wprowadzonym zostanie. Od dnia 
tego przechodzą wszystkie ciężary i da­
niny z nabytej realności należące się, 
równie ja k  wszystkie dochody na n a ­
bywcę.

4. ISależytość od przeniesienia własności 
nabywca bez potrącenia z ceny kupna 
ponieść ma.

5. W razie niedotrzym ania jakiegokolwiek 
waruuku ze strony nabywcy, rozpisaną 
będzie na prośbę prowadzącego egze­
kucję , lub którejkolw iek osoby in te r  - 
sowanej, relicytacya w jednym  term inie 
na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy 
i sprzedaż przy term in ie  tym naw et n i­
żej ceny szacunkowej nastąp i. Za s tra ­
tę  i szkodę z n iedotrzym ania w arun­
ków wynikłą, odpowiada nabyw ca ca ­
łym  swym m ajątkiem  i trac i złożone 
wadium.

6. Co się tyczy rozm iaru realności pomie- 
nionej i podatków  należących się, odse- 
ła  się kupno m ających do ak tu  osza­
cowania w reg is tra tu rze  złożonego i do 
c. k. U rzędu podatkowego.

C. k. S ąd  powiatowy.
T arnobrzeg dn ia  20. Lutego 1874.

( i 674 3 - 3 )  F , d  y  fe t .
L. 12.181. C. k  Sąd krajowy w K ra­

kowie wiadomo czyni, iż pp. Izaakow i Sclien- 
ker i N .Ttalem u Jah re  zaginął deponowany 
u  p. Lobia T b o rn a  weksel d tto  Kraków  dnia 
29. W rześnia 1873 na 900 złr. wa. opiewa­
jący, za trz y  m iesiące od daty  n a  zlecenie 
własne w Krakowie p łatny, przez p. Dawida 
Sckoenberga akceptowany — i poleca wszy- j  
stkim, którzyby weksel ten  p o s ia d a li, aby 
w ciągu dni czterdziestu  pięciu (45) licząc 
od trzeciego ogłoszenia w dzienniku „G aze­
ta  Lwowska" takowy c. k. Sądowi k rajow e­
m u w Krakowie przedłożyli, albowiem po bez­

skutecznym  upływ ie czasu tego , weksel po­
wyższy za umorzony uznanym  zostanie.

Kraków dnia 1. Maja 1874.
(1733 2 —3) © b w le s x c z e iE ie .

L. 5.931 C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadam ia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu S tanisław a i Kolom ana Ma- 
ryańskich, lub w raz ie  tychże śmierci 

j niewiadomych z nazw iska, życia i miejsca 
' pobytu spadkobierców lub prawonabywców 

tychże, że przeciw uiui S tanisław a z W isłoc­
kich M aryańska pod dniem 27. K w ietnia 1874 
do L. 593 i pozew do tu tejszego Sądu o wy­
kreślenie ze stanu biernego dóbr Prusiek su ­
my 881 zlr. 15 c t w. a. z p rocentam i jako 
2/g części sumy 3.356 zł. 15 1/2 m - k-i 
czyli 3 524 złr 6 ct. w. a. z procentam i na  
rzecz spadkobierców ś. p. Karola M aryań- 
skiego Dom. 281 pag. 420 n. 91 on. in tab u ­
lowanej z większej 5.500 zł. m .k . z procen­
tam i pochodzącej Dom. 281 pag. 414 n. 81 
on. na rzecz K ai\.la M aryańskiego, in tabu­
lowanej z pul. wniosła i pomocy sądowej za­
żądała.

Wzywa się przeto pozwanych, aby na 
term inie do rozprawy ustnej na dzień lCgo 
Czerwca 1874 o godzinie 9. rano postano­
wionym, albo osobiście, w tu t. sądzie staw ili 
się, albo też postanowionemu na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dla nich kuratorow i w oso­
bie adw okata krajowego Dr. W aygarta z sub- 
sty tucyą ad w. krajowego Dr. Baumfelda, po 
trzebnycb do obrony środków wcześnie przed 
term inem  udzielili, albo też innego zastępcę 
pozwanego obrali, i o tem Sąd zawiadomili, 
inaczej bowiem w ynikłe z zaniedbania złe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Przem yśl dnia 6. M aja 1874.
( i 73S 2 - 3 )  E  (1 y  Ic t .

L. 21.495. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zaw iadam ia niniejszem  Stefana Beja, 
że w sporze Maryi z Buczakowskich Heli 
przeciw niemu o uznanie ojcowstwa, alim en- 
tacyę i  zapłacenia kwot 25 zł., 5 zł., 12 zł.
8 z ł i 5 zł. w. a. z pn. na term in ie w dniu 
26. Lutego 1874, adw okat Dr. Zminkowski 
pełnomocnictwo Stefanowi Bejowi wypowie­
dział, że wypowiedzenie to uchw ałą z dnia 
28go M arca 1874 r. L. 11.710 do w ia­
domości sądowej przyjęto, a  uchw ałą z dnia 
9. M aja 1874 L. 21 495 i 23.345 te rm in  do 
w niesienia duplik i i dalszej rozpraw y n a  d. 
18. Czerwca 1874 o godz. 10. przed połu­
dniem  wyznaczono.

Powyższe uchwały doręcza się n iew ia­
domemu z miejsca pobytu Stefanowi Bejowi 
do rą k  równocześnie w osobie Adwok. D ra  
Gregorowicza z substytucyą Adw. Dr. Małego 
ustanowionego ku ra to ra .

Wzywamy niniejszym  edyktem  Stefana 
Beja, aby  w należytym  czasie u ustanow io­
nego k u ra to ra  lub też osobiście albo przez 
innego zastępcę się zg łosił, i celem p r z e ­
strzegania  swych praw stosownych użył środ 
Łów, ile że z zaniechania w yniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dn ia  9. M aja 1874.



i 1533 2 3) E  <1 y  k  t .
L. 1348P. C. k. Sąd krajow y we Lwo 

wie niniejszym edyktem  wiadomo czyni, że 
Jó zef i Józefa D aubner przeciw c k. Pro- 
kuratoryi skarbu im . kościoła katedralnego 
obrz. orm. we Lwowie, Mikołajowi Tum ano- 
wiczowi i M aryannie z Szawłowskich Sobo­
lewskiej pod dniem 6 M arca 1874 1 13488 
pozew wnieśli o wykreślenie sumy 1000 złp., 
2000 złp., 1000 złp i łącznej kwoty 4000 
złp z pn. wraz z nadoiężaram i ze stanu 
biernego realności pod liczbą 3973/4 we 
Lwowie, w skutek czego do ustnej roz­
praw y term in na dzień !5. Czerwca 1874 o 
godzinie 11 przed południem  ustanowiono.

Ponieważ życie i miejsce pobytu Miko­
ła ja  Tumanowicza i M aryanny Sobolewskiej 
je s t niewiadome, a zatem  c. k. Sąd krajowy 
do zastępowania M ikołaja Tumanowicza a 
względnie jego spadkobierców adw. Dr. Mo­
szyńskiego z su b sty tu c ją  adw. Dr. Janowi 
cza, do zastępow ania zaś M aryanny z Sza- 
włowskicb Sobolewskiej, a względnie jej 
spadkobierców, adw. Dr. Nurkowskiego z sub 
sty tucyą adw. Dr. Semilskiego kuratoram i 
m ianował, z którym i niniejsza spraw a wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej p rze­
prow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się- 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli lub potrzebne ty tu ły  prawne 
ustanowionem u zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę w ybrali i sądowd oznajmiT, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam i sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia !8 . K w ietnia 1874.

(1639 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4.562/R. s. k. Tegoroczne ustne e- 

gzam ina dojrzałości w szkołach średnich roz 
poczną s i ę :

1. W gimnazyum w Brzeżanach dnia 
16. Lipca.

2. W  gimnazyum realnem  w D rohoby­
czu dnia 10. Lipca.

3. W gimnazyum św. Anny w Krako­
wie dnia 14. Lipca.

4. W gimnazyum św. Jacka  w K rako­
wie dnia 27. Czerwca.

5. W szkole rea ln -j w Krakowie dnia
4. Lipca.

6. W gimnaz. akadem ickiem  we Lwo­
wie dnia 30 Czerwca.

7. W gimnazyum II. we Lwowie dnia 
22. Lipca.

8. W gim nazyum  F ranciszka Józefa  we 
Lwowie dnia 22. Czerwca.

9 W szkole realnej we Lwowie dnia 
22. Lipca.

10. W gimnazyum w Nowym Sączu dnia 
15. Czerwca.

11. W gimnazyum w Przem yślu dnia
21. L ipca

12. W gim nazyum  w Rzeszowie dnia
15. Czerwca.

13. W gimnazyum w Sam borze dnia
16. L ipca.

14. W gimnazyum w Stanisław ow ie dnia
22. Lipca.

15. W gim nazyum  w Tarnopolu dnia
29. Lipca.

16. W gimnazyum w Tarnowie dnia 
24. Czerwca.

17. W gim nazyum  w W adowicach dnia
23. Czerwca.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 11. M aja 1874.

(1651 2 3) E  d  y  h  t .
Ł. 3631. C. k. Sąd obwodowy S tan i­

sławowski uw iadam ia niniejszem  niewiado 
mego z m iejsca pobytu  i życia Jau a  Dukla- 
na  Majewskiego, że A leksander Zaleski na 
dniu 21. M arca 1874 do 1. 3631 wniósł 
przeciw niem u pozew o ekstabulacyę praw a 
pięcioletniej dzierżawy dóbrKoi-olówki z przy- 
ległościam i, na rzecz Jaua  D uklana Maj w- 
skiego w stan ie  biernym  tychże dóbr Dom. 
290. pag. 459. n. 65. on. za intabulowanego, 
k tóry  to pozew do ustnej rozpraw y na dzień
9. Cz*rwca 1874 o godz 9 z ran a  zadekre­
towanym  został.

Równocześnie uw iadam ia się pozwanej; 
go, że ustanowiono dlań ku ra to ra  w osobie 
p. adw okata Dr. T u taka  t  zastępstwem  przez 
p. adw. Dr Em inowicza i temuż pozew z za­
łączeniam i doręczono

Je s t tedy rzeczą pozwanego, albo usta­
nowionemu kuratorow i wcześnie przed wy­
znaczonym term inem  stosownej udzielić in 
formacyi, albo przy tymże term in ie  osobiście 
lub przez innego pełnom ocnika stanąć, w r a ­
zie bowiem pizeciw nym  złe skutki z tą d  wy­
niknąć mogące sam sobie przypisać musiałby.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisław ów  dnia 31. M arca 1874. 

(1654 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3130. Ze strony c. k. Sądu pow ia­

towego w Olesku niniejszem  wiadomo się 
czyni, iż celem  ściągnięcia kwoty 234 zł. 
39 ct. a. w. wraz z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż w drodze egzekucyi opisa­
nej i ocenionej realności 1. k. 17 w Ż ulicach  
położonej, Jan a  i Ju lii Kwas własnej, ze 
w szjstkiem i do tej realności należącemu, 
w protokole ojusu zastaw nego z dnia 15.

W rześnia 1869 opisanem i gruntam i i innem i 
przynależytościam i na rzecz c. k. uprz. Z a­
kładu kredytowego włościańskiego we L w o­
wie, a  to dn ia  2 Czerw,.a, 16. Czerwca i 1. 
L ipca 1874, zawsze o 10. rano w Żulicacb, 
a  to  pod następnemu warunkam i.

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
m a 500 zł. w a

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk  komisyi licytacyjnej jako wadyura 
złożyć 10°/o sumy wywołania t. j. 50 zł.

3. Gdyby realność ta  na pierwszych 
dwóch term inach  za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedaną być nie m ogła, takowa na 
trzecim  term inie i niżej ceny szacunkowej 
jednak  nie niżej jak  za 400 zł. w a. sprze­
daną zostanie

R eszta warunków inogą być w tusądo- 
wej reg istra tu rze  przejrzane.

Olesko dnia 20 W rześnia 1873.
(1696 2 - 3 )  E  <1 y  l i  t .

L. 4.749. Ze strony Stanisławowskiego 
c. k. Sądu obwodowego, uw iadam ia się p. 
Sidonię H ohenberger z m iejsca swego pobytu 
niewiadom ą, iż pan A leksander Krymski pod 
dniem 18. Kwietnia 1874 do L. 4.749 na 
mocy wekslu z daty  Stanisławów dnia Igo 
M aja 1871 przeTw  niej i Alfredowi Hohen 
bergerow i pozew o zapłacenie sumy wekslo­
wej 500 złr. a w. z p i. p o d a ł , w skutek 
czego do rozprawy dzień sądowy na  Ogo 
Czerwca 1874 o godz. 10. z ran a  w yznaczo­
ny, a dla niej k u ra to r  w osobie p. adw okata 
Eminowicza ustanowiony został, oraz wzywa 
się ją , by tem uż kuratorowi iuform acyę do 
obrony udzieliła lub innego zastępcę sobie 
obrała.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisław ów  dnia 22. Kwietnia 1874. 

(1627 2 - 3 )  E  (1 y  k  t .
L. 24 826. C. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie wiadomo czyni iż w skutek pozwu de 
praes. 29. K w ietnia 1874 1. 24 826 p. W i­
tolda br. Dunina Borkowskiego właściciela 
dóbr W inniczki z przyl. przeciw Antoniemu 
Knieplowi i Abrahamowi Szaff z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom,
0 intabulacyę wykreślenia praw a do na tu ra - 
liów Dom. 283 p. 248 n. 62 on i wraz z o- 
neracyą In st 747 p. 188 n. 1 on. i Dom. 
283 p. 250 n. 64 011. intabulowanych wraz 
z nadoiężaram i i odnośnemi pozycyami ze 
stauu biernego dóbr W inniczki, Dmytrowi e,
1 Ganczary z przyległościami.

Powyższy pozew do ustnej rozprawy z 
term inem  2. Czerwca 1874 o godz. 11 z r a ­
na dekretow any doręcza się z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomym pozwanym A nto­
niem u Knieplowi i Abrahamowi Szaff a  wzglę­
dnie tychże spadkobiercom  do rąk  rów no­
cześnie w osobie adw okata D r Skalkowskie- 
go z substytucyą adwok. D ra Przesm yskiego 
ustanowionego kuratora .

Wzywamy niniejszym edyktem  wyżpozwa- 
nych pozwanych aby w. należytym czasie u 
ustanowionego k u ra to ra  lub t tż  w sądzie o 
sobiście alb  > przez innego zastępcę się zgło 
sili i celem przestrzegania  swoich praw  sto ­
sownych środków u ż y li, ile że z zaniedba­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z c k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 2. Maja 1874.

(1522 2— 3) E  d  y  k  t .
L . 2 410. C. k. Sąd krajowy w K rako­

wie zaw iadam ia niniejszym  edyktem  1) massę 
spadkow ą pierw rozbi rową Konstancyi z ks 
Lubomirskich hr. Rzewuskiej i jej spadko­
bierców z nazw iska i m iejsca pobytu niew ia­
domych. 2)  niemniej wierzycieli tejże massy 
spadkowej z m iejsca pobytu i życia niewia­
domych, tudzież ich możliwych spadkobier­
ców jako t o : A udrzeja K onrada Ludwika 
3ga imion R ew enhausena, Annę Rozwadow 
ską, P io tra  Littw inoffa, Teresę z Poniatow ­
skich Kobyłecką, Leopolda Polt de Polteu- 
berg, E lżbietę Z echner, Annę H iekel, Leo­
polda Rotler, Leopolda Antoniego 2-im E lkau 
de E lkansburg, J iid la  N atansohna, A braha­
ma YYillens, Mojżesza Satauow er, Antoniego 
Czosnowskiego, Józefa  Is c h a p a k , M aryannę 
Mikuckę, M agdalenę Rożyckę, massę współ 
ną Izabeli ks. Lubom irskiej, W ojciecha U la- 
towskiego , E razm a Lroniow skiego, Józefa 
W itwickiego, W ładysław a br. Besson, F ilipa  
Amadeo, W incentego Skrzyńskiego, Tadeu 
sza W itkow skiego, W alentego Borkiewicza, 
m assę po M aryannie G rabińskiej, Alojzego 
Cecolę, Teklę Lasikiewiczowę Eustachego 
Czarneckiego, spadkobierców Siissmana Pfau, 
spadkobierców Stanisław a br. Dzieduszyckie- 
g o , Franciszkę T iirk , F ranciszka Szymona 
2ga im. b r. Paffenhofen , K onstantego ks. 
Czartoryskiego , Jakóba O rste in , M aryannę 
H erm anow skę, M ikołaja R losset, Ferdynanda 
M arcina 2ga im. Liebm ana, W ojciecha W ą- 
growskiego, H enryka ks. Lubom irskiego, J a ­
na Sidorowieza, Józefa O E zańskicgo , Kala­
santego Szaffarik, A brahem a Lieber, G ersona 
Horowitz, B arbarę Mistrelli, m ałol Ludwikę 
br. W aldstein, E liasza M ochnackiego, Feli- 
ksę W iktoryę 2ga im. M ocbnackę, Leopol­
dy nę Teresę E lżbietę 3ga im z M ochnackich

Małachowskę, Maryę Ckrystynę Moehnackę, 
M agdalenę Antoninę Moehnackę, Piotra Ce­
lestyna 2ga im M ochnackiego, Paulinę Ho­
noratę Moohna kę, Ignacego E ljasza Jakóba 
M ochnackiego, W acław a b r. Rzewuskiego, 
F ranciszka Liebich, M ikołaja Buczyńskiego, 
Dominika Jaruntow skiego , Józefa Bystrza- 
now skiego, były dom handlowy Iiausner et 
V ioland we Lwowie i B rodach , W acława 
Sehiitz i M ichała Mańkowskiego, że przeciw 
nim  M arya z br. Potockich b r. O rdynatowa 
Zamojska, w łaścicielka dóbr Borowna i Le- 
ksańdrow a pod dniem 24. Stycznia 1874 1. 
2.410 o ekstabulacyę obowiązku A leksandry 
br. Potockiej w stanie biernym  dóbr B oro ­
wna, i Leksandrowa, ja k  dom. 20 pag. 205
u. on. 9 4 , dom. 133 pag. 286 u. 65 on., 
dom. 137 pag 185 n. 66 on, Dom. 205 pag. 
S GO n. 69 on. na rzecz massy rozbiorowej 
Konstancyi hrabiny Rzewuskiej ciężące­
go , a  względnie obowiązku tejże odpo­
w iadania wierzycielom  massy rozbiorowej 
Konstancyi hr. Rzewuskiej wedle wyroku k la ­
syfikacyjnego pierwszeństwo przed A leksan­
d rą  br. Potocką, m ającym  za sumę 19.505 
złr. 23 ct. m. k., jako  cenę kupna dóbr L e­
ksandrow a i połowy dóbr Wiśnicz tudzież 
obowiązku odpowiadania tym samym wierzy­
cielom rozbiorowej massy za sumę 4.900 zł. 
jako  cenę kupna dóbr Borowna w drodze 
kom peusacyi zap łaconą, dopóki wierzyciele 
zaspokojeni nie b ę d ą , nareszcie obowiązku 
odpow iadania wierzycielom w skutek wyroku 
klassyfikaeyjuego poprzedzającym  w ierzytel­
ności A leksandry hr. Potock ej w sumie 
5.000 złp dopóki w ierzyciele wzmiankowani 
zaspokojeni nie zostaną za- sumę skom pen­
sowaną 2.058 zł. m. k . , tudzież obowiązku 
przyjęcia na siebie solidarnie wierzytelności 
k tó re  m assie rozb iorow ej, Konstancyi lir. 
Rzewuskiej przeciw poddanym  dóbr Leksan­
drow a i Borowna się n a le ż ą , i złożenia ta ­
kowych do depozytu sądowego wraz z odmo-

(1721 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L . 3827. Z dniem  15. b. m. znosi się 

dzienne karyołki między urzędem  pocztowym 
a dworcem koleji żelaznej w W ieliczce, dzien­
nie dwurazowe jazdy posłańcze i dziennie 
dwurazowe poczty konne m iędzy W ieliczką 
a B ierzanow em , nakoniec dziennie pięoiora- 
zowe chody posłańcze m iędzy Klasuem  a 
W ieliczką, — a  zaprow adza się natom iast 
od 16. b. m. dziennie dwurazowe jazdy  po 
słańcze i dzienna poczta konna z K lasua 
przez W ieliczkę do Bierzanow a i dzienna 
jazd a  posłańcza z K lasua nie pom ijając u- 
rzędu pocztowego w W ieliczce do dworca 
koleji żelaznej w Wieliczce, — które to  poczty 
w następującym  porządku obiegać m ają:
a. Jazdy posłańcze z K lasna do Bierzanowa.

z K lasna 
N. 1. 10 g. 5 m. przed poł.
N. 2. 1 g. 20 m, po poł

w W ieliczce 
N. 1. 10 g. 10 ni. przed poł.
N. 2. 1 g. 25 m. po poł.

z W ieliczki 
N. 1. 10 g. 20 m. przed poł.
N 2. 1 g. 35 m. po poł

w Bierzanowie 
N. 1. i 1 g. 5 m. przed poł.
N. 2. 2 g. 20 111. po poł.

z B ierzanowa 
N. 1. 12 g. 10 m. w poł.
N 2. 3 g. 30 m. po poł.

w WTeliczce 
N. 1. 12 g 55 m. w poł.
N. 2. 4 g. 15 m. po poł.

z W ieliczki 
N. 1. I g. w poł.
N 2. 4 g. 20 m. po poł.

w Klasuem 
N. 1. I g. 5 m. po poi.
N. 2. 4 g. 25 m. po poł.

N. 1. do i od pociągu N. 3. z K rakowa 
N. 2. do i od pociągu N. 4. ze Lwowa:

b. Poczty konue między Klasnem  a B ierza­
nowem.

Z Klasnego 8 g. wieczór 
w Wieliczce 8 g. 5 ni. wieczór 
z Wieliczki 8 g. 15 m. wieczór 
w Bierzanowie 9 g. wieczór,
Z B ierzanow a 5 g. 45 m. rano 
w WTeliczce 6 g. 30 m. rano 
z W ieliczki 6 g. 35 m. rano 
w Klasnem 6 g. 40 m rano.

Do i od pociągu N. 7. z Krakowa i N. 8. 
ze L w o w a:

c. Jazdy posłańcze między urzędem  poczto­
wym w Klasnem a dworcem koleji żelaznej

w WTeliczce:
Z Klasnego 7 g. wieczór, 
w urz. pocz. w WTeliczce 7 g. 5 m. wieczór 
z urz. pocz. z W ieliczki 7 g. 20 m. wieczór 
w dwor. kol. w WTeliczce 7 g. 35 m. wieczór.

Od pociągu N. 18. do Krakowa 
Z dwor. kol w WTeliczce 12 g. 15 m. w poł. 
w urz. pocz. w Wieliczce 12 g. 30 m. w poł. 
z urz. pocz. w Wiel.czce 12 g. 45 m. w poł 
w K lasnem  12 g. 50 m. w poł.

Od pociągu N. 15. z Krakowa.
Co się niniejszem do powszechnej wia­

domości podaje.
Lwów dnia 9. Maja 1874.

waą uchw ałą do 1 38.182/839 i odnośnymi 
pozycyami dom. 133 pag. 285 w. est i dom. 
205 pag. 260 11. 1 est tudzież z wszystkie- 
mi nadoiężaram i i odmownemi pozycyami 
przed c. k Sądem  krajowym  w Krakowie 
pozew wniosła, i adnotacyi tego sporu w ta  
buli krajowej żądała, w załatw ieniu którego 
uchw ałą z dnia 20. M arca 1874 1 2.410
term in  do ustnej rozprawy na  dzień 17go 
Czerwca 1874 o godzinie 10. rano przed 
c. k. Sądem krajowym w Krakowie wyzna­
czonym zosta ł, i nadto c. k  Sąd krajowy 
we Lwowie o zanotowanie sporu  tego w Ta- 
buli krajowej wezwano

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyż- 
wymienionych wiadomem nie jest, przeto clc. 
Sąd w celu zastępowania pozwanych wyż wymie­
nionych, a mianowicie massie spadkowej nieob­
ję tej pierwrozbiorowej Konst. z ks. L ubom ir­
skich br. Rzewuskiej i jej niewiadomym spad­
kobiercom, na ich koszt i niebezpieczeństwo 
Adwok. D ra Szlacbtowskiego w Krakowie 
dodając mu zastępcę Adwok. Dr. K orczyń­
skiego, zaś dla wierzycieli tejże m assy wyżej 
pod II.) wymienionych także na ich koszt 
Adw. Dr. Markiewicza, dodając m u zastępcę 
Adw. D ra Lisowskiego kurato ram i nieobec­
nych ustanow ił, z którym i spór wytoczony' 
w edług ustaw y postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym  
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanym, aby w wyżozuaczonym czasie al­
bo sami stanęli, lub też potrzebne dokum enta 
ustanowionem u dla nich zastępcy udzielili, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i o 
tem  o. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrouy środków 
praw nych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków  dnia  20. Marca 1874.

3 -  3 8 2 7 . 9)lit 15. I. 9R tnerben bie 
tdglic^en © cm olfaljrtert 3inifcben bem  ipoftam te 
unb  Ś a łjn b o fe  tit W ie lic zk a  bie tćiglicb sineb 
m altgen  T eitbo tenpoften  siotfdjen W ie liczk a  unb 
B ie rz a n o w , enbltdj bie titgiid) fun fm aligeu  33o= 
tengange jintfcfjen E la s u o  itnb W ie lic z k a  eiit* 
geftettt, bagegett nom  16. 1.9)1. an  taglid) ^raei=
m alige T o te n fa b rte n  unb  eine tag lid je  9ieit=
botenpofł non Klasno iiber W ie lic z k a  nad)
B ie rz a n o w , unb  eine tag lid je  33otenfa£jrt non 
K la sn o  m it T eriU jrung  bes 5J3oftamte3 Wie­
l ic z k a  sum  33atjnljofe in  W ie lic z k a  eingefubrt, 
unb  (jaben biefe ^ o fte n  in  n a^ jfe ljen b e t SBeife
jit x>erfet)ven:

a. bie S o ten fa fjr ten  non  K la sn o  nad) B ie rza n o w .
T o n  K la s n o :

91r. 1. 10 Uf) e 5 9)1. T o rm tg .
Sir. 2 . 1 vĄx 2 0  9)1. 9ład)tntg.

in  W ie l ic z k a :
Sir. 1. 10 l l ^ r  10 9)1. T o rm tg .
91r. 2. 1 l ib r  2 5  9R. Slacbmtg

Sion W ie lic z k a :
9łr. 1. 10 l i b r  20 9)1. T o rm tg .
91r. 2 . 1 m jr  ó 5  9)1. 9iacbmtg.

in  B ie rz a n o w :
Sir. 1. U  U fjr 5 9)1. T o rm tg .
9 łr . 2 . 2 U b r 20 9)1. 91adjmtg.

T o n  B ie rz a n o w  :
91r. 1. 12 U b r 10 SR. 3)łittag§.
91r. 2 . 3 U br 30  9)1. 91adjmtg.

in  W i l i c z k a :
9 ir . 1. 12 lU jr 55 9)1. 9)littag§.
91r. 2. 4 U b r 15 9)1. Slacbmtg.

S5oit W T eliczka :
Sir. !. 1 U b r Sfadjm itg.
91r. 2. 4 U br 20 SR. Slacbmtg.

in  K la s n o :
91r. 1. I U b r 5 SR. 91acbnttg.
91r. 2 4 U b r 25 3)1. 91ad)mt.
Sir. 1. ;iim  unb  nom  3 u g e  Sir. 3. a u ś  K ra k a u .
91r. 2 . sum  un b  nom  3 u g e  S ir. 4. a u ś  L e m b e rg
b. 31eitbotenpoft suufdjeu K la sn o  u n b  B i e ­

rz au o w  
T o n  K la sn o  8 U b r 2lbenb§ 
in  W ie lic z k a  8 l l l j r  5 SR. 2lbenb§ 
non  W T eliczka 8 U b r 15 9)1. SLbenbS 
in  B ie rz a n o w  9 U b r SlbenbA 
T o n  B ie rz a n o w  5 Ulyr 4 5  9R g r i ib  
in  W ie lic z k a  6 l l t j r  30 9)1. g rill)  
non W ie lic z k a  6  U ljt 35 9)1. g r i ib  
irt K lasn o  6  U b r 40  9R. g ru b -  

3 u m  unb  nom  3 m je  S ir. 7. au§ K ra k a  u unb 
S ir. 8 . au§ L e m b e rg :

c. 33otenfal)rteu jm ijeben bem ^poftamte in  
K la sn o  unb  bem  Słabubofe in  W ie lic z k a .

aSon K la sn o  7 U tjr Śtbeubś 
tn  W ie l ic z k a  ^ o f ta m t 7 U b r 5 SR. 2lbenb3 
non  W ie lic z k a  ipoftam t 7 U b r 20 SR. 2lbenb§ 
in  W ie lic z k a  S ab rd jo f 7 lU jr 35 9)1. 2lbenb§ 

3 u m  3 lI9e Sir. 18. nad; K ra k a u .
93on W ie lic z k a  SSabnljof 12 llf jr  15 SR. 9Rt9§ 
in  W ie lic z k a  ipoftan tt 12 U tjr 30 9R. SRtgs 
non W ie lic z k a  Spoftamt 12 lt( jr  45 3)1 SRtgS 
in  K la sn o  12 i l l j r  50 SR 9Rtg§.

T o m  3 u g e  91r 15 . an s  Krakau.
S8a§ Ijiem it su r  attgem einen Stcnntnifj 

gebradjt m irb
Lemberg an t 9 SRui 1874
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(1715 1 — 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 4.269. C. k  Sąd powiatowy w Brze- 
żanach podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Arona Leib Redlich celem ścią­
gnięcia wywalczonej przeciw  Mikołajowi 
Szatkow skiem u, M aryannie Szatkowskiej i 
Franciszkow i Kozaczek kwoty 100 złr. w. a. 
z odsetkam i od dnia 7. S ierpnia 1873, mie­
sięcznie po 3 złr. 50 ct. liczyć się mające- 
mi i kosztam i w kwotach 7 z łr  67 c n t., 6 
z łr. 15 ct i 6 złr. 41 c t a. w. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym  dnia  2. L ipca 1874, dnia
3. Sierpnia 1874 i dnia 3. W rześnia 1874, 
każdą razą  o godzinie 10. przed południem  
publiczna sprzedaż realności w Brzcżanach 
n a  przedm ieściu M iasteczko pod 1. kon. 237 
położonoj, ciała tabularnego niestanowiącej 
F ranciszka Kozaczek własnej a  w posiadaniu 
M ikołaja i M aryauny m ałż. Szatkowskich po 
zostającej realności.

Rzeczona realność zostanie przy pierw ­
szych dwu term inach tylko wyżej lub za ce 
nę szacunkową, przy trzecim  zaś także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Z a cenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkową w kwocie 123 złr. 10 cnt. wal. 
austr.

Każdy chęć kupienia m ający winien 
je s t 10%  ceny szacunkowej to  je s t 12 złr. 
31 ct w. a, jako wadium do rąk  komissyi 
licytacyjnej w gotów> e złożyć. W adium to 
zostanie nabywcy w cenę kupna wliczone, 
zaś reszcie licytantów  po licytacyi zwró­
cone. —

R eszta warunków licytacyjnych tudzież 
a k t oszacowania mogą być przejrzane w tu  
sądowej reg istra tu rze.

W zględem ciężarów  realności sprzedać 
się mającej dotyczących odseła się chęć k u ­
pienia m ających do c. k. u rzędu podatkow e­
go i do urzędu gminnego w Brzeżanach.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzeżany dnia 9. Maja 1874.

(1716 1 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 1.007. C. k. Sąd powiatowy w B rzo­

zowie podaje do publicznej w iadomości, że 
w drodze egzekucyi na zupełne zapłacenie 
m asie spadkowej ś p. Jozefa Rom ualda 2ga 
im. Paliha, sumy 820 zł. m. k. czyli 861 zł. 
a w. z pro entem  5 %  od sta  na la t trzy  od 
dnia 29. Stycznia 1868 wstecz rachując i 
dalszem i aż do zupełnego uiszczenia k ap i­
ta łu  liczyć się mającemi, d d e j na zaspoko­
jenie przyznanych już kosztów sporu 34 zł. 
98 ct. a. w. i egzekucyjnych 6 zł. 42 cnt. 
a  w. i 8 zł. 37 ct, a. w. i teraźniejszych 
w kwocie 21 zł, l  ct. aw przem usowa sprze­
daż roalnośei w Brzozowie pod 1. k 35 i 86 
położonych własności dłużnika Edw arda Igna­
cego 2ga im. Kube będących z wszystkiemi 
ich przynależytościam i pod w arunkam i na 
stępującemu w kuncelaryi c. k N otarjusza 
pana W itkie wicza na dniu 7. Lipca i 4. S ierp­
nia każdego razu  o godzinie 9tej z rana  od­
będzie się. , .

I Przedm iot licytacyi stanow ią realności 
pod 1. k. 35 i 36 w Brzozowie ze wszy- 
stkiem i przynależytościam i tak  jak  są 
opisane w protokole przymusowego o- 
ezacowania z dnia 17. Lutego 1 8 7 2  do
1. 932 razem  i n ierozłącznie sprzedać 
się mające.

II. Za cenę wywołania ustanaw ia się cena 
szacunkowa w kwocie 2.752 złr. a. w. 
poniżej której realności rzeczone na 
pierwszym  i drugim  term inie licytacyj­
nym sprzedane nie będą.

III , Gdyby realności pod 1. k 35 i 36 w 
Brzozowie na pierwszych dwóch term i 
nach licytacyjnych sprzedane nie zo- 
zostały wyznaczonym zostanie trzeci 
term in na którym  takowe nawet niżej 
ceny szacunkow ej, jednakow oż zawsze 
za taką  cenę by wszyscy wierzyciele 
w wysokości ceny szacunkowej in tabu ­
lowani zaspokojeni być mogli, a  jeżeli­
by takow ą cenę uzyskać nie można by 
było, więc przystąpi się na tym  term i­
nie do u łożenia lżejszych warunków, 
d la tego wzywa się wszystkich wierzy­
cieli, aby na tych term inach  w kance- 
lary i c. k. N otarjusza w Brzozowie a l­
bowiem nie jawiący się wierzycieli jako 
do większości głosów przystępujący uwa 
żani będą.

IV . Chęć kupienia mający obowiązani są 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do 
rąk  komissyi licytacyjnej wadium rów- 
nując się 10%  ceny wywołania to jest 
okrąg łą  sumę 276 zł a. w. to je s t w 
gotowiźnie lub w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego albo w galicyjskich obligacyach 
iudem nizaeyjnych podług ostatniego 
kursu w „Gazecie Lwowskiej“ notow a­
nego a  przez składającego wadium wy 
kazać się mającego — W adium n a j­
więcej ofiarującego będzie na  zabezpie­
czenie dopełnienia warunków licytacyj­
nych zatrzym anem  — wadia zaś innych 
licytantów  tymże zaraz po ukończonej 
licytacyi zwrócone.

Reszta warunków licytacyjnych jako 
też ak t szacunkowy w tutejszo sądowej regi-

D/.iennik urzędowy do ; ,Gazeiy Lwowa!

stra turzo  zaś stan tabu larny  tych realności 
w księgach tabularnych przejrzane być mogą.

C. k Sąd powiatowy.
Brzozów dnia 10. Kwietnia 1874 

(1718 1 —3) JK i i  y  Ił t .
L 31.612. C. k. Sąd powiatowy miej.- 

deleg. sek I we Lwowie oznajm ia niniej- 
szem, iż w skutek uchwały c k. Sądu k ra ­
jowego we Lwowie z dnia 13 W rześnia 1873 
L. 42.531 Franciszek W ikierowski c. k. pens. 
kap itan  obecnie w Z akładzie leczniczym w 
Lainz przebywają y za umysłowo niedołężne­
go uznanym i pod kuratelę w zię ty m , a k u ­
ratorem  jego Grzegorz Malinowski c. k. po­
rucznik przy domie inwalidów w W iedniu 
ustanowionym został.

Lwów dnia 28. Lutego 1874.
(1724 1—3) Obwieszczenie.

L. 1.674 C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie, podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, że na zasadzie odezwy c k. Sądu 
krajowego w Wiedniu z dnia 2. M aja 1871 
L. 24.055 celem zaspokojenia pretensyi uprz. 
austryackiego banku narodowego w W iedniu 
w resztującej kwocie 16 805 zł 97 ct. a. w. 
wraz z 6° o odsetkam i od 5. Października 
1872 dalej 60)0 odsetkam i od zapadłych p o ­
jedynczych ra t procentowych, za czas od dnia 
płatności ?ż do dnia zapłaty uastępnie na 
zaspokojeuie po dzień 5. K w ietnia 1872 z a ­
ległej reszty procentów w kwocie 9 zł. 18 
ct w. a z procentam i zwłoki 6 proc. od 5. 
Kwietnia 1872 i kosztam i w kwocie 5 zł. 10 
ct. w. a. tudzież obecnie przyznającem i się 
w kwocie 29 zł. 32 ct. w. a. rozpisuje ui- 
niejszem egzekucyjną publiczną sprzedaż dóbr 
Hadle i Widaczów w edług Dom 150 pag 
417 n. 14 haer. Izabelli hr. Hum nickiej w łas­
nych w powiecie Tyczyńskim położonych a 
to pod w arunkam i n astęp u jącem i:

1. Cena wywołania stanowi w artość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w 
sumie 37 000 złr. w. a.

W pierwszym i drugim  term inie do ­
bra te niżej ceny wywołania nie będą 
sp rzedane :

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłą- zeniem  praw a do wynagrodzenia 
za wniesione powinności poddańcze i 
bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 3.700 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie lub w k sią ­
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
bądź w lis tach  zastawnych Galicyjskie­
go Towarzystwa kredytowego lub austr. 
Banku N arodow ego, albo też w gali­
cyjskich obligacyach iudemnizaeyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu do rąk  
komissyi licytacyjnej jak o  wadyum 
złożyć.

A ustr Bank Narodowy od składania 
wadium je s t uwolniony

W adium w gotowiźnie złożone, na­
bywcy w cenę kupna v liczonem , in 
uym zaś licytującym po ukończeniu li 
cytacyi zwróconom będzie

Sprzedaż ta  publiczna odbędzie się 
w dwóch term inach  mianowicie: 

na dniu 6. Sierpnia 1874 
i na  dniu 23. W rześnia „ 

każdego razu o lOtej godzinie przed 
południem  w gmachu tutejszo - sądo­
wym.

Gdyby dobra te  na jednym  lub d ru ­
gim term inie nad lub za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, natenczas wy­
znacza się równocześnie term in na 
d z ie ń :

24. W rześnia 1874 
o godzinie lOtej z rana  w Sądzie tu t. 
w celu ułożenia warunków zwalniają
c y c h , z tern nadm ienieniem , że nie 
stający na term inie tym wierzyciele hi 
po teczn i, jako do większości głosów 
staw ających przystępujący uważani będą. 

O tem zawiadomienie o trzy m u ją : 
uprzyw . austr. bauk narodowy we W iedniu 
do rąk  pełnom ocnika adw okata Dra Jana
Szlachtowskiego, dłużniczka Izabella  hr. Hu- 
muicka i wierzyciele hipoteczni do własnych 
rąk , zaś ci w ierzyciele, którzyby później do 
tabuli weszli, albo ci którym by uchw ała n i­
niejsza doręczoną być nie mogła, do rą k  u- 
stanowionego dla nich ku ra to ra  adwok. D ra 
Reinesa, którem u ze względu na zaszłą śmierć 
adwok. P odw iną, ad w. D ra p. Fechtdegeua 
za substy tu ta  się dodaje.

Rzeszów dnia  6. Marca 1874.
(1728 1— 3) u  <1 y  k  t .

L. 4 .3 4 2 . C. k. Sąd powiatowy w Mo­
śc isk ach  podaje do wiadom ości, że na dniu 
17. Marca 1874 w R udnikach S tanisław  Sze- 
ch ińsk i um arł, zostawiwszy między inuerni 
w nukam i także K atarzynę Sze bińską.

Gdy Sądowi miejsce pobytu Katarzyny 
Szechińskiej je s t niewiadomem, przeto wzywa 
się ją , aby się w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w tym 
Sądzie zgłosiła i oświadczenie do spadku 
w niesła, gdyż iuaczej spuścizna ze spadko-
iej“  Nr. 123 z dnia i .  Czerwca 1874.

biercam i, którzy się do spadku zgłosili, i z 
ustanowionym dla niej kuratorem  p e rtra k to ­
waną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 80go Marca 1874.

(1 7 2 9  1 —3) Obwieszczenie i ed yk t.
L. 1.257. W celu wykonania dozwolonej 

tutejszo-sądow ą decyzyą z dnia 12. Sierpnia
1873 L. 2.841 i równocześnie obwieszczonej 
jednakże prośbą egzekucyę popierających 
wstrzym anej przymusowej sprzedaży przez 
publiczną licytacyę realności pod Nr. 25 w 
Nowym T argu  położonej, na zaspokojeuie 
reszty z pretensyi pp Rudolfa i Leona Mar- 
chewkayów jakoteż p. Pauliny P altan  w kwo­
cie 314 złr. 74 ct. w. a. z pn. w yznacza się 
nowe term ina licytacyjne na dzień 7 Lipca,
4 . Sierpnia i I. W rześnia 1874 o godzinie
10. przed południem  w kancelaryi u rzędo­
wej c. k. notaryusza p K arola H osza w No­
wym Targu na których to term inach owa 
realność pod tem i samemi w arunkam i sprze­
daną zostanie k tóre w pierw otnem  obwie­
szczeniu także w egzem plarzach urzędowej 
„Gazety Lwowskiej" z dnia 2 0 , 22. i 23go 
W rześnia 1873 r. N ra 217, 218 i 219zapu- 
blikowanemi, zostały wymienione.

O czem także ci wierzyciele którzyby 
po dniu 15. Lutego 1872 z swemi preten- 
syami do tabuli weszli przez niniejszy edykt 
i do rąk  ustanowionego dla nich kuratora 
p. Józefa Schowała w Nowym T argu  —  za­
wiadomieni zostają.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ dnia  22. Kwietnia 1874.

C. k Sędzia powiatowy.
(1730 1 — 3) Ogłoszenie.

L 1.620. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w Wiśniczu, podaje się do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Woj­
ciecha Kuca z Lipnicy m ur. p rze.iw  Igna­
cemu Czyżewskiemu z Lipnicy m ur o za ­
płacenie 150 zł. a. w. z pn. dozwoloną zo­
s ta ła  celem wydobycia rzeczonej kwoty na 
zasadzie prawomocnej rezolucyi z 22. W rze­
śnia 1873 L. 2.G69 publiczna egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności czyli domu pod 1. 
55 w L ipnicy mur. położonego wraz z k a ­
wałkiem g ru n tu  pod 1. 5, w Lipnicy mur. 
położonego w posiadaniu egzekuta Ignacego 
Czyżewskiego zostającem i, z których dom 
jes t przedm iotem  księgi gruntow ej, k tó ra  
sprzedaż odbęd ie się na term inach dnia
24. Czerwca 1874, na 8. L ipca i 22. Lipca
1874 o godzinie 10. rano  w tutejszym  są­
dzie pod w arunkam i że na pierwszych 2ch 
term inach sprzedaż tylko powyżej lub za ce­
nę szacunkową w kwocie 4 2 0  zł. a. w., na  
trzecim  zaś term in ie i poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Reszta warunków, jak niemniej a k t e- 
gzekucyjny oszacowania i wyciąg tabularny , 
mogą być każdego czasu w tutejszym  sądzie 
okazane lub w odpisie wyjęte,

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia 28. Kwietnia 1874 

C. k. Sędzia powiatowy.
(1779 1—3) Obwieszczenie licytacyi.

L. 2 181. C. k. Sąd powiatowy w Z a­
leszczykach podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wywalczonej pretensyi 
c. k. uprzyw. Z akładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Iwanowi Babiakowi w 
kwocie 100 złr. a względnie 86 złr. 76 
cent. a. w. z pn. uchw ałą z dnia dzisiejszego 
do L. 2.181 przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 183/56 w Kołodróbce położonej na 540 
złr. w. a. oszacowanej dozwolona zo s ta ła , i 
takow a w trzech  t< rminaoh t. j. dnia 29go 
M aja 1874, dnia 19 i 3 0 . Czerwca 1874 za 
wsze o godzinie 10. przed południem w t u ­
tejszym  Sądzie przedsięwziętą będzie a  to pod 
następującem i w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę 300 złr. w. a. Suma ta  przyjętą została 
jako w artość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako  podstawa do wymiaru wy­
sokości pożyczki na mocy uchwały Dyrekcyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościan 
skiego wspólnie z c. k. komis rzem  rządo­
wym, jak  to  udowadnia uchw ała z dnia 20. 
W rześnia 1869 L. 6024 o której także  c p o ­
życzkę ubiegający się Iwan B abiak zaw iado­
miony został, a zatem  na mocy A rt. 34. s ta ­
tutów i A rtykułu IV. lit. c) m inisterjalnego 
rozporządzenia z dnia 28. Października 1865 
L. 110 Dz. P. P. suma ta  300 zł. w. a. za 
cenę wywołania przyjm uje się:

2. Każdy chęć kupienia m ający złoży 
przed licytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej 
jako zak ład  10 %  sumy wywołania t . j .  kwo­
tę  30 złr. w. a. w gotów ce, w obligacyach 
państwowych, w listach  zastawnych tow arzy­
stwa kredytow ego albo też w listach  zastaw ­
nych c. k. uprzyw. Z akładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponam i nie zapa- 
dłem i a to  w edług kursu  w ostatniej „Gaze­
cie Lwowskiej" ogłoszonego.

Prow adzący egzekucyę Zakład  kredyto­
wy włościański uwolniony je s t jako licytant 
od sk ładan ia  wadium

3. Na pierwszych dwóch term inach re ­
alność ta  tylko za cenę w ywołania lub wy­
żej niej, —  zaś na trzecim term inie także 
i niżej ceny wywołauia sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązanym będzie, poło­
wę ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. w. a. złożyć natychm iast po ukończonej 
licytacyi do rąk  komissyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności ak tu  licytacyj­
nego, poczem mu dekret własności wydanym, 
ciężary hipoteczne na cenę kupna przen ie­
sione i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wprowadzo­
nym zostanie.

Gdyby prowadzący egzekucyę Z akładu 
kredytow ego włościańskiego realność tę  za 
niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznana pre- 
tensya wynosi, natenczas uwolniony je s t od 
sk ładania  ceny kupna i po należytem zlikw i­
dowaniu, dekret własności otrzym a.

5 Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia obow iązany je s t nabywca ponosić wszy­
stkie podatki i inne ciężary publiczne, również 
m a nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6. O przestrzeni gruntów  i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na g runcie , gdyż realność ta  
sprzedaną zostanie ryczałtow o t a k , jak  ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, w 
takim  razi e rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym  
term inem , na którym  realność ta  za jak ąk o l­
wiek cenę sprzedaną zostanie.

A kt opisania i oszacowania m ogą chęć 
kupienia mający w sądowej R egistraturze 
przejrzeć.

Zaleszczyki dn ia  23. Kwietnia 1874. 
(1793 1 3) Obwieszczenie.

L. 1469. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw  Z akładu 
kredyt, w łościańskiego we Lwowie z dn ia  18. 
Kwiet 1874 L. 1469 odbędzie się na zaspokoje­
nie sumy 100 zł. a. w. z odsetkam i po 12%  
od 28. P aździern ika 1871 aż do rzeczywistej 
zap ła ty  b ieżącem i, tudzież dalszem i 3 %  o d ­
setkam i od kwoty w należytym  czasie nieui- 
szczonej jako też i kosztów egzekucyi 9 zł 
82 cnt. pierwej 8 zł. 11 ct. w. a. te raz  
przyznanych na rzecz c. k. uprz. Z ak ładu  
kredytow ego włościańskiego we Lwowie d o ­
zwolona tutejszosądow ą uchw ałą z d. 20. Kwie­
tn ia  1874 L. 1469 publiczna sprzedaż rea l­
ności pod 1. k. 15 4/.-8 w Isajacb, M aksyma 
K ury laka własnej, ze wszystkiemi do tej re ­
alności należąceini—w protokole zastawnego 
opisu z dnia 1. L ipca 1870 opisanemi g ru n ­
tam i i inuerni przynależytościam i na dniu
15. Czerwca 1874, 20. Lipca 1874 i dnia 17. 
Sierpnia 1874 o 10. godz. przed południem 
w c. k. Sądzie w Podbużu pod następu jące­
mi w arunkam i, a  to :

1) Za cenę wywołania stanow i się sumę 
400 zł. a. w.

Sum a ta  przy ję tą  została jako  w artość 
szacunkowa w mowie będącej realności i j a ­
ko podstaw a do wym iaru wysokości pożyczki 
na mocy uchw ały Dyrekcyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość, wspólnie z c. k. 
kom isarzem  rządowym, jak  to udowadnia u- 
chw ała z dnia 26. Kwietnia 1871 L. 18042
0 k tórej także o pożyczkę ubiegający się M a­
ksym K urylak zawiadomiony został, a zatem  
na mocy a rt. 34 sta tu tów  i a rty k u łu  IV. lit.
c. m im steryalnego rozporządzenia z dnia 2S. 
Października 1865 1. 110 D. P. P. suma ta  
400 zł. a. w. za cenę wywołauia przy jm u­
je się.

2) Każdy chęć kupienia m ający złoży 
przed licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej jako  
zak ład  10%  sumy wywołania t. j. kwotę 40 zł. 
a. w. w gotówce, w obligacyach Państw a, w 
listach  zastawnych tow arzystw a kredytowego 
wraz z kuponam i niezapadłem i, a  to w edług 
kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej ogło­
szonego.

Prow adzący egzekucyę Zakład  kredy­
towy w łościański uwolniony je s t jako licy­
ta n t  od sk ładania  wadium.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi 
rozpisują się trzy  term ina licy tacy jne, na 
pierw szych dwóch term inach realność ta  ty l­
ko za cenę wywołania lub wyżej n ie j , zaś 
na trzecim  term inie także i niżej ceny wy­
w ołania sprzedaną zostanie.

4J Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny k u p D a ,  wliczając w nią zakład  40 złr. 
w.a. złożyć natychm iast po ukończonej licytacyi 
do rąk  komisyi licytacyjnej, d rugą zaś po­
łowę po prawomocności ak tu  licytacyjnego, 
poczem m u dekret własności wydanym, cię­
żary  bypoteczne na  cenę kupna przeniesione
1 nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne po­
siadanie tej nabytej realności wprowadzonym 
zostanie. Gdyby prow adzący egzekucyę Z a­
kład  kredytowy włościański realność tę  za 
niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznana 
pretensya w ynosi, natenczas uwolniony jest 
od sk ładan ia  ceny kupna i po należytem  zli­
kwidowaniu, dekret własności otrzym a.

5) Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia,obowiązany je s t nabywca ponosić wszystkie 
podatki i inne ciężary  publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z w łasnych 
funduszów uiścić.

$
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6) O przestrzeni gruntów  i o stanie 

zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na g runcie , gdyż realność 
ta  przedaną zostanie ryczałtow o tak , ja k  ją, 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca którem ukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, w

takim  razie rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym  
te rm in em , na którym  realność ta  za jaką  
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Z ces. król. Sądu powiatowego 
Podbuż dnia 20. Kwietnia 1874.

(1799 1— 8) O b w i e s / . f a e u i c .
L. 10 541. Na czas tegorocznego sezo 

nu kąpielowego, t. j. od 1. Czerwca do koń­
ca W rześnia 1874 zuosi się następujące 
jazdy a  mianowicie:

1. Jazdy  szybkowozowe i osobowe m ię­
dzy Bochnią a Nowym Sączem.

2. Jazdy  osobowe m iędzy Krakowem 
a  Nowymtargiem.

3. Poczty karyolkowe między Nowym 
Sączem a Szczawnicą.

4. Jazdy  posłańcze między K rościen­
kiem a  Maniowem jakoteż jazdy posłańcze 
między Maniowem a  Nowym targiem  i m ię­
dzy Iwoniczem a Miejscem.

5. Poczty karyolkowe między L ubie­
niem a Lwowem.

G. Jazdy  posłań, ze między Zakopanem 
a  Nowymtargiem i między Nowym Sączem 
a  Leluchowem, a zam iast tychże na czas 
sezonu kąpielowego 1874, to jest od I. 
Czerwca do końca W rześnia 1874 zaprowa 
dza się następujące ku rsa :

1. Dziennie dwurazowa poczta szybko 
wozowa między dworcem kolei żelaznej 
w Krakowie a Szczawnicą.

2. D zienna poczta osobowa Nowy-Sącz- 
Szczawnica.

3. D zienna jazda  pospieszna Zakopane- 
Nowytarg.

4. Dziennie dwurazowa poczta szybko 
wozowa Bochnia K rynica.

5. Dzienna jazd a  pospieszna Lubień- 
Lwów.

6. Dziennie dwurazowa jazd a  posłań- 
cza Krynica-Żegestow.

7. Dzienna jazda  posłańcza Leluchow- 
Muszyna.

8. Dziennie dwurazowa jazda poslań- 
cza Truskawiec-Drohobycz.

9. D zienna jazd a  posłańcza Bartatów - 
Lubień.

10. Dzienna poczta osobowa Iwouicz- 
Miejsce.

Poczty osobowe Nowy-Sącz-Szczawnica 
i Iwonicz Miejsce, jakoteż dzieune jazdy 
posłańcze Truskawiec-Drohobycz i B artatów - 
Lubień m ają w edług dotychczasowego, jazda 
pospieszna Lubień-Lwów w edług porządku 
jazd  z duia 21. L istopada 1873 1. 24237 
a  pozostałe kursa w edług następującego p o ­
rządku jazd  ob iegać:

I Jazda  szybkowozowa między dworcem

jf u u & m a d j t tu g .
g . 10511. g u r  bie ©auer ber fjeurigen 

Słabefaijou, b. i. nom 1. gun i ®i'bo ® eP= 
teinber 1874 werben nadjftcljettbe jyatirten unb 
p a r :

1) bie S)lalte= unb iperfonenfaljrten jrai= 
fdjeil Bochnia unb Neusandeo;

2) bie ijierjonenfatjrten pifcfjen Krakuu 
unb N eum ark t;

3) bie Gartobipoften p ifd jen  Neusandec 
unb Szczaw nica;

4) bie Słottjenfajirten p ifd je tt Krościenko 
unb Mauiow jo roie bie S3otenfal)tten stnifdjeit 
Maniów unb N euim ukt unb jiuifdjen Iwonicz 
unb M iejsce;

5) bie GariobifJofteu jroifdjen Lubień unb 
L em b erg ;

G) bie Słotenfatjrten pifcljen Zakopane 
unb N eum arkt unb sinifdjeit Neusandeo unb 
Leluchow eingeftettt, unb ftatt berfelben fur bie 
geit ber Siabefaifon 1874, bas ift nom l.Siłtni 
bis Gnbe ©eptember 1874 nac£)ftef)enbe Gourje 
eingefiiljrt:

1) eine taglidj jraeimatige SOIalle = ijłoft 
p ifd jeu  K rakau 33aI)u^of unb Szczawnica;

2) bie tfigtidje iperjonenpoft Neusandec- 
Szczaw niea;

3) eine tćigtidje GUfaprt Zakopane-N eu- 
m a rk t;

4) bie taglidj jtnetmaltge SJiaEeGpoft
B ocbn ia-K ryn ica ;

5) eine tćigltdje Gitfatjrt Lubień Lemberg;

G) bie tagtidje jineimatige SJotenfajjrt
K rynica-Żegestow ;

7) bie tćigltdje SSotefa^rt Leluchow-
M uszyna;

8) bie taglidj petn talige S3ottjenfatjrt
Truskaw iec-D rohobycz;

9) bie tagtićfje SSotenfatjrt B artatow -
L u b ie ń ;

10) bie taglidje ifierfonenpoft Iwonicz- 
M iejsce;

©te ifierfoneiipoften Neusandec - Szcza­
wnica unb Iwonicz-M iejsce, jo toie bie tagtidjen 
33otenfafjrten Truskaw iec-D rohobycz unb B ar- 
tatów -Lubień paben nad) ber bisperigen, bie 
Gtlfafirt L ubień-Lem berg nad) ber Goitr§orb= 
nuttg nom 2L Siooentber 18)3 3- ‘24237 unb 
bie iibrigen Gourje nad)ftet)eub§ ju oertetjren:

I. SJtattepoft K rakau 33atjnt)of = Szczaw nica:

Z dwor. k ż. z Krakowa 0 1 g. 30 m po polud. 93on K rakau 23aI)itt)oj Ullt 1 U. 30 SJi. SiSJi.
0 7 » — wieczór ff 7 ff — tt Stbb.

w mieście Krakowie n 1 33 40 17 po połud. in K rakau ©tabt // 1 ff 40 tt SiSJi.
w 7 7) 10 37 wieczór ff 7 ff 10 tt Stbb.

z m iasta Krakowa « 1 33 50 3) po polud non K rakau (Stabt rt 1 ff 50 ft SiSJi.
n 7 » 20 37 wieczór ff 7 ff 20 II Stbb.

w Mogilanach « 3 37 35 n po połud. in Mogilany tf 3 rt 35 ft SiSJi.
n 9 5 71 wieczór ff 9 tt 5 tf Stbb.

z Mogilan w 3 45 77 po połud. non Mogilany tt 3 tt 45 tt SiSJi.
T) 9 33 15 77 wieczór ff 9 tt 15 tt Stbb.

w M yślenicach » 5 n 30 77 po połud in Myślenice tf 5 tt 30 tt SiSJi.
11 V — 77 w nocy tt U tt — tt Siadjt

z Myślenic VI 5 37 40 ti wieczór notl M jślenice ff 5 tt 40 tt Stbb.
» 11 » 10 37 w nocy tt 11 tt 10 u Siad)t

w Lubieniu V 7 r* 55 37 wieczór ill Lubień ff 7 tt 55 ff Stbb.
1) 1 33 55 rano tf I tt 55 tt jyriitj

z Lubienia w 8 „ 25 37 wieczór non Lubień ft 8 tt ‘25 rt Stbb.
» I 33 40 33 rano ft I tt 40 rt grilt)

w Skomielny n 10 tt 15 „ wieczór iti Skomielna ir 10 tt 15 tt Stbb.
n III M 30 33 rano tf III tt 30 tt gnd j

ZL Skomieluy n 10 37 25 33 wieczór non Skomielna tt 10 tt 25 rt Stbb.
« U l « 40 11 rano tf III tt 40 tt • Stiitj

W N owym targu « I tt 25 * 33 iu Neum arkt tt I tt 25 rt ft

n VI 79 40 * tt VI tt 40 rt ft
Z Nowegotargu m 1 » 35 t . noit N eum arkt tt I tt 35 tt tt

ł ł VII 10 37 73 tt VII rt 10 tt tt
w Maniowie n 11 73 50 33 33 in Maniów tt II tt 50 tt ff

n IX V 2 0 77 3) tt IX tt 20 rt tt
z Maniowa n III n — >3 non Maniów ff III tt .— rt tt

35 IX 77 30 3) 33 ff IX rt 30 tt tt
w Krośeieńku ł l IV 33 40 33 ilt Krościenko ft IV ft 40 tt rt

VI XI 3) 15 71 przed poł. ff XI tt 15 tr W g .
z K rościenka IV 50 77 rano non Krościenko tt IV tt 50 tt griif)

V XI 25 11 przed poł. ft XI tt 25 tr W g .
W ' Szczawnicy V V n 40 t i rano ill Szczawnica rt V rt 40 rt g-riil)

73 XII 73 10 JJ po polud tt XII tt 10 tt SiSJitg.
zc Szczawnicy n X 71 — 37 przed poł. non Szczawmiea u X tr — fr iGSJitg.

V 4 71 — 11 po polud. u 4 n — ff SiSJitg.
w Krościenku V X 33 50 77 przed poł. in Krościenko ft X tt 50 tf W g .

n 4 33 50 po połud. tt 4 11 50 lt SiSJitg.
z Krościenka >3 XI » — przed poł. noit Krościenko ii XI u — U aSSJitg.

33 5 37 — W po połud. 1/ 5 tt — tt SiSJitg.
w Maniowie X II » 40 37 » in Mauiow ft XII t t 40 tt fl

33 6 >3 40 » 77 V 6 tt 40 tf tt
z Mauiowa 33 XII rj 50 r> n non Maniów II X II ti 50 lt tt

n G 17 50 33 tt G 0 50 11 tt
w Nowymtargu » 3 33 — 33 ilt N eum arkt It

0
O u — II rt

n 9 t i — n w tt 9 u — H tr
z Nowegotargu n 4 — P po połud non N eum arkt f f 4 n — II rt

n 9 30 n wdeczór f l 9 tt 30 ff Stbb.
IV Skomielny w 7 — 77 » tli Skomielna u 7 t t t t tf

Skomielny
37 12 30 r w nocy ff 12 r t 30 n Siad)t§

ze „ 7 J? 10 » v  ieczór non Skom ielna tf 7 tt 10 u Stbb.
n 12 40 w nocy ff 12 tf 40 ff Siac^tś

w Lubieniu 

z Lubienia 

w Myślenicach 

z Myślenie 

w M ogilanach 

z Mogilan

w mieście Krakowie 

z m iasta Krakowa

9 g- m. wieczór 
„ II  „ 30 „ rano
„ 9 * 30 „ wieczór
„ I I  „ 45 „ rano 
„ 11 „ 45 „ w no y 
„ V „ — „ wieczór 
« 11 » 55 ,  „
„ V „ 30 „ rano 
.  J  ,  'W ,
„ \  II „ 15 „ „
„ I „ 50 „ „
„ V I I „ 25 „ „
„ III „ 40 „
„ IX „ 15 „ przed poi.

111 „ 50 „ rano 
„ IX  „ 25 „ przed poi.

w dw. k. ż. w Krakowie „ IV „ — „ rano
„ IX „ 35 „ przed poł.

II. Jazda  pospieszna Z akopane-N oivjtarg 
Z Zakopanego o 4 g. po południu 
w Nowym targu o 7 g wieczór.

Wpływa w Nowymtargu do poczty 
szybko wozowej Nr. I. do Krakowa.
Z Nowegotargu o IV g. rano 
w Zakopanem  o VII g. rano.

Odchodzi z Nowegotargu po przybyciu 
poczty szybkowozowej Nr. ! z Krakowa.

III Jazdy szybkowozowe Boelmia Krynica.
Z Boclmi o VII g. 50 m. rano

„ ł „ „ "
w W iśniczu „VIII „ 40 „

„ I  „ 5 0 „ „
z W iśnicza „VIII „ 45 „ „

„ I  « 5 5 ,, „
w Muchówce „ IX „ 25 „ „

n  II n 85 „  „
z Muchówki „ IX  „ 30 „ „

„ II  „ 40 „
w Rzegocinie „ X „ 30 „ przedpoł.

„ III „ 40 „ rano
z R,zegocina „ X „ 35 „ przedpoł.

„ III „ 45 „ rano 
w Limanowej „ X II „ 25 „ po połud.

„ V „ 35 „ rano
z Limanowej „ XII „ 30 „ po połud.

„ V „ 40 „ rano
w Nowym Sączu „ 3 „ 15 „ po połud.

„V III „ 25 „ przedpoł.
z Nowego Sącza „ 4 „ 15 „ po połud.

„VIII „ 55 „ przedpoł. 
w Łabowej „ 6 „ 5 „ po połud.

„ X „ 45 „ przedpoł. 
z Łabowej „ 6 „ 10 „ po połud.

„ X „ 50 „ przedpoł. 
w Krynicy „ 8 „ 30 „ wieczór

„ 1 „ 10 „ po połud.
Nr. 1. odchodzi z Bochni po przyby­

ciu pociągu pospiesznego Nr. 2. i wpływa 
W Nowym Sączu do poczty k a r y o l k o w e )  do 
Popradu.

Nr. 2. Odchodzi po przybyciu pociągu 
N r 7. z Krakowa.
W Krynicy o oV IIIg . 45 m. p rzedpo ł.

„ ! 0 „ 15 „ wieczór
w Łabowej „ X I „ 5 „ przed poł.

„ 12 „ 35 „ w nocy
z Łabowej „ X I „ 19 „ przed poł.

„ 12 „ 40 „ w nocy 
w Nowym Sączu „ 1 „ — „ po połud.

„ I I  „ 30 „ rano 
z Nowego Sącza „ 2 „ — „ p o  połud.

„ III  „ —  „ rano 
w Łimauowej „ 4 „ 45 „ po połud.

„ V  „ 45 „ rano 
z Limanowej „ 4 „ 50 „ po połud.

„ V „ 50 „ rano
w Rzegociuie „ G „ 40 „ wieczór

„ VII „ 40 „ rano
z Rzcgocina „ G „ 45 „ v.ieezór

„ VII „ 45 „ rano
w Muchówce „ 7 „ 45 „ wieczór

„VIII „ 45 „ przed poł. 
z Muchówki n 7 „ 50 „ wieczór

„ VIII „ 50 „ przed j ol
w W iśniczu „ 8 „ 30 „ wieczór

„ IX  „ 30 „ przed poł. 
z W iśnicza „ 8 „ 35 „ wieczór

„ IX  „ 30 „ przed poł. 
w Bochni „ 9 „ 25 „ wieczór

„ X „ 25 „ przed poł.
Nr. 1. wpływa do pociągu Nr. 7.
Nr. 2. wpływa do pociągu Nr. 3. i 4.

i odchodzi z Nowego Sącza po przybyciu 
poczty karyołkowej z Popradu.

IV. Jazdy  posłańcze Żegestow-Krynica.
Z Żegestowa o V g — m. rano

„ G „ — „ wieczór
w Muszynie „ VI „ 35 „ rano

z Muszyny 

w Krynicy

„ 7 „ 35 „ wieczór 
„ VI „ 40 „ rano

tli Lubień 

non Lubień 

in Myślenice 

non Myślenice 

in Mogilany 

non Mogilany 

ill K rakau ©tabt 

non K rakau ©tabt 

in K rakau S3at)lt

Al. KI/.
Sion Zakopane nut 4 Uljr Siadpnittagś 
ilt N eum arkt uui 7 Uljr SlbeitbS.

gnfluirt in N eum arkt 311 ber SJialtepoft 
I naci) Krakau
Sion N eum arkt uin IV Uljr grittj 
in Zakopane mu VII Uljr grill).

©etjt ab in N eum arkt naci) ber Stnfunft 
ber 2XalIepoft sJtr. 1 auS K rakau.

III. SOłallenojteu Bochnia-K rynica.

ttiu 9 U. ----- SJi. Stbb.
ff II tt 30 tl grill)
tt 9 tt 30 fi Stbb.
li II tl 45 n gntf)
11 11 n 45 11 9iad)te>
U V tr — tt Stbb.
tt 11 ti 55 tt Stbb.
tt V tt 30 ft jyriit)
U I // 40 lt tt

tt VII tt 15 it tt

II I tt 50 tt 11

tt VII u 25 tt n

tt III n 40 ti grill;
tt IX ft 15 U SłSJitg.
t> III rt 50 tf jyrtil)
ft IX

IV
tl 25 II W g .

tt 11 — tr grot)
ti IX ft 35 0 W g .

33on Bochnia urn VII tl. 50 SJi grill)

in Wiśnicz
ff ft

„V III „ 40 "
ff

tt

t t  l  11 50 „ tt
non Wiśnicz „V III ,, 45 „ ff

„ t  „ 55 , II
in Muchówka „ IX „ 25 „ II

„ II  „ 35 „ tt
non Muchówka „ IX „ 30 „ li

„ II „ 40 „ ff
iu Rzegocin „ X „ 30 „ SiSJitg.

„ III  „ 40 „ grill)
0011 Rzegocin „ X „ 35 u W g .

„ I I I , 45 „ grul)
in Limauowa . X II „ 25 „ SiSJitg.

non Limanowa
„ V „ 35 „ grill)
„ X II „ 30 „ SiSJitg.
„ V „ 40 „ grill)

ill Neusandec 0
tt  0  tf 15 „ SiSJitg.
„V III „ 25 „ W g .

SiSJitg.non Neusandec 4
tf tt 15 „

„ VIII,, 55 „ SiSJitg.
iu Łabowa 1/ 6  „ 5 „ SiSJitg.

„  X  „ 45 „ SiSJitg.
non Łabowa „ 6 „ 10 „ SiSJitg.

„ X „ 50 „ W g .
iu Krynica « 8 „ 30 „ Stbenb

» I n 10 „ SiSJitg-
J l l .  i . U U  U G U  JD U W 11L11ĆŁ T l l i i y

Slnfnitft be§ Gil^ugeS 9ir. 2 . unb influirt in 
Nt*usaudee git ber CSariotpojt nad; Poprad.

9łr. 2. geljt ab nad) ber 2In fu n ft beS 
BugeS 3 ir 7 . au§ K ra k a u .

urn V III U. 45 311. W g .
Stbb

Toit Krynica 

ilt Łabowa 

non Łabow a 

in Neusandec 

non Neusandec 

iti Limanowa 

non Limanowa 

ilt Rzegocin

„ X I ..
n 18 u

„ XI „ , 12 „

„ 10 „ 15 
5 

35 
10 
49

1
1 1 ;; 3 0

2 „ -
III „  -

4 „ 45
V „ 45 
4 „ 50

V „ 50

W g .  
92adjt3
®antg.
Słacbts 
9ł3)ttg. 
grill) 
9ł3)ftg. 
griib  
9i>Ditg. 
3-nib 
9ł3)ftg. 
Stitl) 

Stbb 
Iriil)  
Stbb. 
griit) 
3lbb. 

jlGBltg. 
Stbb. 

W g  
Stbb 

W g .  
Slbb.Ł 

W g .  
Stbb. 

W g .
Sir. I. influirt 311111 3»ge Sir. 7.
Sir. 2 . influirt gum 3uge Sir 3 unb 4 

unb geljt non Neusandec nad) ber Stnfunft ber 
Gariotpoft auó Poprad.

IV. S3otenfaf)rten Żegestow-Krynic.a.
Słoit Żegestow Ullt V U. — SJi. griil)

non Rzegocin

in Muchówka 

non Mucbowba 

in Wiśnicz 

non M iśnicz 

ill Bochnia

, 6 
, V II, 
, 6 , 
, V I I ,
,  ̂
.V III ,
, 7

40 
40 
45 
45 

, 45 
45 

„  50 
V III,, 50 

, S „  30 
, IX „  30 
, 8  „  35 
, IX „  30 
, 9 „  25
. X 25

„ 7 „ 40 „ wieczór
„ VI I  „ 25 „ rano
„ 8  „ 25 „ wieczór

W pływa do poczt szybkowozowych do 
B ochn i.
Z Krynicy o 1 g. 30 m. po połud.

„ IV „ — „ rano 
w Muszynie „ 2 „ 15 „ po połud.

„ IV „ 45 „ rano 
z Muszyny „ 2 „ 20 „ po połud

„ IV „ 50 „ rano 
w Żegcstowie „ 3 „ 55 „ po połud.

„ VI „ 25 „ rano 
Odejście z Krynicy po przybyciu poczt 

szybko wozowych z Bochni.

rt 9 rt tt Stbb.
in Muszyna „  VI „  35 „ ferii!)

,, 7 ,, 35 ,, Stbb.
non Muszyna „  VI „  40 „ gridj

„  ^ „  40 „ Stbb.
in Krynica „  VII „ 25 „ grill;

,, 8 ,, 25 ,, Stbb.

Jyitfluenj 311 beit SJiallepoften nad) B o c h n ia . 
Sion K ry n ic a  nu t 1 t l .  30  SJi. SiSJitg.

ilt M uszyna

non  M uszyna

in Żegestow

Slbgaitg in Krynica nad) ber Stnfunft ber 
SJiallepoften am  Bochnia,

IV „  -  „ grill;
2 „  15 „ SiSJitg.

IV „  45 „ grill;
2 „  2 0  „ SiSJitg.

IV r/ 50 „ grill)
3 „  55 ,, SiSJitg.

VI „  25 „ g n ib
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V. Jazd a  poslańcza Leluchów-M uszyna 

Z Leluchowa o 6 g. — m. wieczór 
w Muszynie o 7 g. 5 ni. wieczór.

W pływ a w M uszynie do jazdy  posłań- 
Czej Nr. 2. do Krynicy.
Z Muszyny o V g. 30 m. rano 
w Leluchowie o VII g. 35 m. rano.

Odchodzi z Muszyny po przybyciu jazdy 
posłańczej Nr. 1. z Krynicy.

Do poczt szybkowozowych Boclm ia- 
Krynica przyjmować się będzie siedm iu, do 
poczt szybkowozowych Kraków - Szczawnica 
Jako też do poczt osobowych Nowy Sącz- 
Kzczawnica trzech  podróżnych, a w razie 
odstąpienia konduktora ośmiu a względnie 
Czterech podróżnych przyjmować się będzie, 
Podczas gdy przy jazdach pospiesznych Lu­
bień Lwów i Zakopane-N ow ytarg jakoteż do 
Poczt osobowych bez towarzyszenia konduk­
tora między Iwoniczem a Miejscem czterech, 
a w razie użycia siedzenia na  koźle pięciu 
Podróżnych przyjmować się będzie.

O płata  od podróżnego wynosi przy 
Pocztach szybkowozowych 50 ct., przy pocz­
tach osobowych 52 ct., a przy jazdach  po­
spiesznych 34 od osoby i mili.

Do jazd  pospiesznych używać się b ę ­
dzie separatek  o czterech siedzeniach, k tó re­
mu pakunki podróżnych i przesyłki w arto­
ściowe do 40 funtów przewozić się będą.

Co się niniejszem  do publicznej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 6. M aja 1874.

V. 23otenfaf)rt Leluchow-M uszyna.
Sion L e lu c h o w  um  6 U . —  9)1. 9If>b. 
in  M u sz y n a  um  7 l l l j r  5 9)t. 9Ibb.

S u f lu ir t  in  M uszyna  ju  b e r ' 33oteufal;rt 
9Ir. 2 nad; K ry n ica .
3Son M u szy n a  um  V Ufjr 30 9)1. $ ru f; 
in  L e lu cb ó w  um  V II  U | r  35 9)1. g rltf).

® el;t ab non M u sz y n a  nad ; oer ŚCnfituft 
ber SBotenfa^rt 9U*. l a u ś  K ry n ic a .

3 u  ben 9JJaIIefa£)rten B o c h n ia  K ry n ic a  
m erben f i e b e n ,  p  jenen  K ra k a u -S z c z a w n ic a  
jo  raie ber iperjonenpojt N e u sa n d e c -S z c z a w n ic a  
b r e i  Dleifertbe, unb  im  gafle  ber S tfeab tre tuug  
bes e o n b u c te u rś  a c l ; t ,  b ep lp tn g sro e ije  o i e r  
dieifenbe aufgenom m en, m at;renb bei ben @ib 
fa ljrten  L u b ie ń -L e m b e rg  u n b  Z ak o p a n e -N e u - 
m a r k t ,  jo mie ber g lerjonenpoft olpte Gonbuc= 
teuv§=93eg(eitung jnujd jeti Iw o n icz  u n b  M ie jsce  
n i  e r  unb  im  g a tte  ber Słerroenbung be§ 93oćb 
ffijeś f i t n f  ttieifenbe beforbert m erben fonnen.

Sbie i|3affagier3gefml;r b e trag t bei ben 
9)fattepoften 56 fr ., bei ben iflerfonenpoften 52 
fr . unb  bet ben © ilfafjrteit 3 4  fr . p e r iperfon 
unb  etne 9)letle.

g u  bett © Ufatjrten m erben lńerfiifige <Se= 
p a ra tm dgen  uerroenbet, m it roetd;en b a ś  91eife= 
©epacf unb  g rad jten fen b u n g en  b is 40  ipfuitb 
beforbert merben

2Ba§ f)temit p r  adgetneinen K enittnif; ge-
bracljt rairb.

L e ra b e rg , am  0. 9Jcat 1874.

(1805 1—3) O bw 5?sz<'zcnic.
L. 9957. Na mocy rozporządzenia wy­

sokiego m inisterstw a handlu z dnia 21. Kwie­
tnia 1874 1. 11.771 znosi się jazdy posłań­
cze między Kałuszem a  Bursztynem  z koń- 
ccin M aja b. r. i zaprow adza się z duiem 
L Czerwca 1874 dzienną pocztę konną 
2 K ałusza do Stanisławowa a mianowicie 
Przy równoczesnej zm ianie porządku jazd  
Pospiesznych Stryj-Stanisław ów  z n astępu ­
jącym porządkiem  jazd :

L Jazda  pospieszna Stryj-Stanisław ów . 
Obiega m iędzy Stryjem  a Stanisław o­

wem według dotychczasowego porządku jazd.
Stanisławowa o X I g. przed południem 

^  Majdanie o X II g. 35 m. po południu 
2 Majdanu o X II g. 40 m. „
^  Kałuszu o 2 g. 25 m. „
2 Kałusza o 2 g. 53 m. „
^  Krecbowicacb o 4 g. 45 m. „
2 Krechowic o 4 g. 50 m. „
^  Dolinie o 6 g. — m. „
2 Doliny o 6 g. 15 m. „
^  Bolechowie o 8 g. 5 m. wieczór 
2 Bolechowa o 8 g. 15 m. „
^ S try ju  o 1 1 g. 5 m. „

Odchodzi ze Stanisław ow a po przyby- 
Clu pociągu Nr. 1 ze Lwowa.

2. Poczta konna Kałusz-Stanisławów.
^ Kałusza o 2 g. 30 m. po południu 
^  Maydanie o 4 g. 15 m. „
2 Maydanu o 4 g. 20 m. „
^  Stanisławowie o 5 g. 55 m. „

Wpływa w Stanisławowie do pociągu 
• do Lwowa.

, Co się niniejszem do powszechnej wia- 
^ctności podaje.

Lwów, dnia 17. M aja 1874.

d ? u n g .

9tr. 9957. g n  go lg e  3Inorbnung be§ 
f)oI;ett f. f ^anbefóm inijterium ś nom 2 1. Slpril 
1874 g . 11.771 mirb bie Sotenfal;rit; jroifdjett 
Kałusz unb B ursztyn m it Cnbe SJłai t- 3 - 
eiugeflettt unb nom 1. g u tti 18 74 eine taglidje 
Steitpoft noit Kałusz nad; S ta n is la u  unb jioar 
unter gleic^jeitiger Stenberung be3 Gourfes ber 
©ilfafjrt S tryj - Stanislau mit tmd;ftel;euber 
Goursorbmtng eingefiifjrt:

1. Giffal;rt S try j-S tanislau .

S8erfef)rt noit S try j nad; Stanislau  nad; 
ber bisberigen galjrorbmtng. 
łBott S tanislau  nut XI Ufjr — 9)1. 232)i. 
in  Maydan itm X II U. 35 9)1. 919)1. 
non Maydan um X II U 40 9)1. 913)1. 
in Kałusz um 2 U. 25 9)1. 919)1. 
non K ałusz um 2 U. 55 9)1. 913)1. 
in  Krechowice 4 U. 45 9)1. 919)1. 
non Krechowice um 4 U. 50 9)1- 919)1. 
in Dolina um 6 U. —  9)1. 913)1. 
non Dolina um G U. 15 9)1. 919)1. 
in  Bolecbow um 8 U. 5 931. 91931. 
non Bolecbow um 8 11. 15 9)1. Stbbź. 
in  Stryj um 11 11. 5 931. 3Ibb3

©ef)t ab non S tanislau  nad) ber SInfuuft 
be§ guges 91r. 1 au§ Leraberg.

2. 91eitpoft K ałusz-Stauislau.
58on Kałusz um 2 lU;r 30  9)1. 919)ltgś. 
in M aydan um 4 U. 15 9)1. 92331tg§. 
non Maydan um 4 U . 20 931. 91931 
in  Stanislau  nut 5 U. 55 9)1. 919)1.

gitfhtirt in Stanislau jum  guge 91r. 2 
nad; Lemberg.

2Bas I;iemit jur attgeiitetnen Śtenntnif; 
gebradjt roirb.

Lem berg, am 17. 9)lai 1874.

'( 807 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 11 631. Od 1. Czerwca 1874 po­

b iw szy  będzie między Lwowem a  Gródkiem 
■ Czta  kouna z następującym  porządkiem  
m2d obiegać. 

e Lwowa o X g. rano 
B artatow ie o XI g. 30 m. p rzed  połud. 
B artatow a o X I g. 40 m. „
Gródku o 1 g. 10 m. po południu 
Gródka o 1 g. 40 m. „
Bartatowie o 3 g. 10 m. „

‘ Bartatowa o 3. g. 20 m. „
e Lwowie o 4 g. 50 m. „

i Co się niniejszem do powszechnej wia- 
°mości podaje.

„  Lwów dnia  18. M aja 1874.

£ h u t& tiu td )u u (p
91r. l i . 631. Kom 1. g un i 1874 ange= 

fangeit tnirb junjdjen Lemberg unb Grodek 
eine 91eitpoft mit nad;jtel;enber Gourśorbnuug 
nerfeljren:
93ou Lemberg um X llf;r grill) 
in Bartatow  um XI U 30 9)1. 939)ltg§. 
non B arlatow  um XL 40 9)1. „
in  Grodek utn 1 U- !0 931 919)itg§. 
noit Grodek um 1 U. 40 931. „ 
iu B artatów  um 3 U. 10 931. „ 
non B artatow  um 3 „  20 931. „ 
ht Lem berg um 4 U. 50 931. „

SSad l;iemit ju r attgemeineu Meuntnifi 
gebrad;t mtrb.

Lemberg am 18. 931ai 1874.

j— Obwlcsaczenie.
L. 294. C. k. S ąd powiatowy w Sta-

3 soli podaje do publicznej w iadom ości, 
y  ^ zaspokojenia k ap ita łu  pożyczkowego c. k. 
r kładu ki-edytowego włościańskiego we 
, ̂ °w ie w kwocie i 00 żłr. a. w. a  wzglę- 
pU*,e 98 złr. z odsetkam i po 120 q od lOgo 
t^ d z ie rn ik a  1870 aż do rzeczywistej zapła- 
y hieżącemi tudzież dalszem i 3°/o odsetka- 

°d  kwoty w należytym  czasie nieuiszczo- 
eL kosztów sądowych 6 złr. 17 cnt. a. w. 

jJvIĴ zediii° przyznanych, kosztów egzekucyj- 
Jcb  w ilości 5 zł. 61 ct. w. a., przym uso- 

^  Publiczna licytacya realności gruntowej 
 ̂ .j 92. rep. 120 w Sąsiadowicacb do dłu- 

t b b  Macieja Czyżowicza należącej, w trzech
g l i n a c h  tj. dnia 22. Czerwca 1874, dnia 
gó MJca 1874 i dnia 20 Lipca 1874 każde-
^  razu o godzinie 10. przed południem  —  
DodUtejszym ces‘ powiatowym
b^(jz? astępującem i w arunkam i przedsięw ziętą

*• Jako  cenę .tywołauia stanowi się sumę 
200 złr. a. w. k tó ra  została przyjętą 
Jako wartość w mowie będącej realno- 
sei i jako  podstaw a do wym iaru wyso­
kości pożyczki.

2. Każdy chęć kupienia mający w inien je s t 
złożyć p rzed  licytacyą do rą k  komissyi 
licytacyjnej jako  zakład 10%  sumy 
wywołania t. j. kwotę 20 złr. a. w. w 
gotówce, w obligaoyach państw a, w li­
stach zastawnych towarzystwa k redy to ­
wego, albo też w listach  zastawnych
c. k. uprzyw. Z akładu  kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponam i nieza- 
padłem i a to  w edług kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego.

3. Realność ta  na pierwszych dwóch ter 
m inach zostanie za cenę wywołania lub 
wyżej sp rzedaną, na trzecim  zaś te r­
m inie i niżej ceny wywołania, — j e ­
dnakże nie niżej ja k  za 150 złr. wal. 
austr.

4. Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna wliczając w n ią  zakład  20 
złr. a. w. złożyć natychm iast po ukoń­
czonej licytacyi do rą k  komissyi licy­
tacyjnej, drugą zaś połowę po praw o­
mocności aktu licytacyjnego, poczem mu 
dekret własności wydanym, ciężary hi 
poteczne na cenę kupna przeniesione i 
nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności w pro­

wadzonym zostanie.
5. Od dnia objęcia fizycznego posiadania 

obowiązany je s t nabywca ponosić wszy­
stkie podatki i inne ciężary publiczne 
również m a nabywca należytość p rze­
nośną z własnych funduszów uiścić.

0. O przestrzeni gruntów  i o stanie z a ­
budowań wolno chęc kupienia m ającym  
przek< nać się na g ru n c ie , gdyż real 
ność ta  sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak  ja k  ją  dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z p o ­
wyższych warunków zadość nie uczy­
n ił, w takim  razie rozpisaną zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym  term inem  na k tó ­
rym  realność ta  za jakąkolw iek cenę 
sprzedaną zostanie.

O czem się chęć kupna m ających u- 
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
S tarasól dnia 3. M arca 1874.

(1828 1— 3) O l iw ie s E i^ e M ie .
L 4906. W celu zabezpieczenia dosta ­

wy m ateryału  do pokrycia częścią gościńców 
Podhajezyki, Brzeżany, Stanisławów i B rzu­
chów ce, Bursztyn, Podborki na rok  1875, 
a  w fazie osiągnięcia korzystnego rezu lta tu , 
także na la ta  1875, 1876 i 1877, odbędzie 
się dnia 18. Czerwca b. r. o godzinie 12 w 
południe w brzeżańskiem  c k  S tarostw ie 
licytacya. za pomocą ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1875 wynosić będzie 
d la  gościńca

1) Podhajczycko - Brzeżańsko - Stanisław o­
wskiego i 550 pryzm  sztu tru  w cenie 
fiskalnej 10.926 zł.

2) Brzucbowicko- Bursztyńsko - Podhore­
ckiego 2260 pryzm  szutru  w cenie 
fiskalnej 13.013 zł. 95 ct,

razem  24.839 zł. 95 ct. 
Bliższe w arunki licytacyi przejrzane 

być mogą w wymienionem c. k. S tarostw ie 
w godzinach urzędow ych, gdzie też oferty 
zaopatrzone w wadium 5 %  od ceny fiskal­
nej wynoszące, z wyrażeniem  cen nie tylko 
cyfram i ale i iiteram i w oznaczonym te rm i­
nie wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c, k. Nam iestnictw a 
We Lwowie, dnia 20. M aja 1S74.

(1830 1 — 3) Ogłoszenie k on k u rsu .
L. 21952. W celu obsadzenia posady 

sługi przy bibliotece Lwowskiej akademii 
technicznej rozpisuje się niniejszem  konkurs 
do końca Czerwca roku bieżącego.

Ubiegający się o tę  posadę, do której 
przyw iązaną je s t s ta ła  p łaca w rocznej kw o­
cie 400 zł. i dodatek aktyw alny w rocznej 
kwocie ICO zł. w. a. winni wnieść podania 
swoje, zaopatrzone odpowiedniemi dokumen­
tam i przed upływem term inu konkursowego

do Namiestnictwa, za pośrednictw em  rek to ­
ra tu  akadem ii technicznej we Lwowie.

W myśl ustaw y z dnia 19. Kwietnia 
r. 1872 N. 60. d u. p. m ają wysłużeni pod­
oficerowie pierwszeństwo przed innymi kom- 
petentam i.

U biegający się o tę posadę winni wy­
kazać w podaniach swoich wiek, dotychcza­
sowe zatrudnienie, uzdolnienie fizyczne do 
pełnienia służby, znajomość języków k ra jo ­
wych, tu d z ież , że um ieją czytać i pisać — 
nakoniec, jeżeli służyli w c  k. arm ii, że po­
siadają kwalifikacyę do uzyskania posady 
w służbie cywilnej, p rzyznaną im ze strony 
władz wojskowych. — Ubiegający się winni 
też przedłożyć świadectwa władzy miejsco­
wej lub też przełożonych swoich o niena- 
gannem  zachowaniu się dotychczasowemu

W szczególności będą uwzględnieni ta ­
cy ukwalifikowani kandydaci, którzy, służyli 
lub służą przy bibliotekach i w księgar­
niach.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia  13. Maja 1874.

(1837 1 - 3 )  E  d  y  K  t .
L. 2.799. C. k. Sąd powiatowy w d ro ­

dze dalszej egzekucyi prawomocnego nakazu 
zapłaty c. k. Sądu obwodowego Tarnow skie­
go z dnia 11. L istopada 1872 1. 12 692 w 
celu zaspokojenia pretensy i Mojżesza Krau- 
te ra  w kwocie 39 złr. w. a. wraz z przyna- 
leżytościami, zezwala na przymusową sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pc-d 
n. d. 100, n sub. rep. 90 w Okocimie p o ­
łożonej, Tom asza Niedzielskiego raczej Nier- 
nalskiego własnej, przedm iotem  ksiąg grun-. 
towych nie będącej 7 morgów g run tu  obej 
mującej. L icytacya odbędzie się w t  s. gm a­
chu w 3 te rm in ach :

dnia 16. Czerwca, 7. L ipca i 21. S ie rp ­
nia 1874 o godz. 9. rano pod następującem i 
w arunkam i:

1. W pierwszych dwóch term inach rea l­
ność powyższa tylko za cenę szacunkową lub 
powyżej takow ej, na  trzecim  zaś term inie i 
poniżej takowej sprzedaną zostanie.

2. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkową tej realności tj. sumę 555 
złr. w. a

3. Mający chęć kupow ania musi złożyć 
16%  ceny szacunkowej jako zakład do rąk  
komissyi licytacyjnej.

4. Nabywca licytacyjny obowiązany bę­
dzie w 14 dniach po praw mocności uchwały 
ak t licytacyjny do wiadomości przyjm u­
jącej, całą  cenę kupna do depozytu sądowego 
złożyć .

5. W  razie uchybienia w arunku po­
przedniego, na koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy przedsięw ziętą zostanie w jednym  ter- 
m luie i za jakąbądź cenę relicy tacya tej re ­
alności.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 7. Maja 1874.

(1831 1— 3) ^ b w ie s z c z e iŁ ie .
Nr. 22948 Ustawą finansową z 

dnia 26. Kwietnia b. r. została przy­
zwoloną kwota piętnastu tysięcy:

a) na zamówienie dzieł w dzie­
dzinę sztuki plastycznej.

b) na udzieie pensyi artystom, 
którzy na polu sztuki położyli już 
pewne zasługi.

c) na udzielenie stypendyów ubogim 
a rokującym nadzieję artystom. Wys:
c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia 
zastrzegając sobie zamówienia u arty­
stów dzieł, przeznaczonych wyłącznie 
do użytku publicznego, mianowicie tak 
na polu malarstwa historycznego, ja­
ko też plastyki posągowej i zachowu­
jąc sobie wolną rękę w udzielaniu 
pensyi bez względu na wspołubiega- 
jących się kandydatów, wzywa wszy- 
styich artystów z krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, pracujących 
na polu poezyi, muzyki, architektury, 
rzeźbiarstwa i malarstwa, ażeby jeżeli 
pragną uzyskać stypendium i posiadają 
potrzebne ku temu warunki, wnieśli 
podania swoje do właściwej władzy 
krajowej najdalej po koniec czerwca b. r.

1. Podania te mają zawierać prze­
bieg kształcenia się artystycznego i 
przedstawienia osobistych stosunków 
kompetenta.

2. Wskazywać sposób w jaki kan- 
dyda t zamierza użyć stypendyum w 
celu dalszego kształcenia się.

3. Mają być dołączone do nich 
próby artystycznego kompetenta.:

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 22. Maja 1874.

O  E  B  ‘I ł  I j l  (>  H  L  d .

ll .  2 2 .9 4 8  <PnimncoKOK» oycTaKoio
3Tv ĄHA 2 6 . E j u f iT H A  C. p. 3 0 C T < M A  NpH- 
3K0A£Hd cŚnU UATkNAĄU,ATk THCAMH 30- 
AOTKiYty peUKCKllY-k K. d.

d) Nd 3dAl0KS ąT,A’iv fUldĄdlOWH Y-k 
li k  or.GAi k  i i a a c T H u u o r o  h c k S c t k a  j

b )  h a  0( 7 i,‘L '\e iik e  n  eh  c iii a p i i iC T A A r k ,

H O TO p li HA I10A II HCk S c t HA HEKHli 3 A C A 8 n i  

0|J"/KE IIOAO/KMAH J

li)  NA O y ^ b A E H k e  CTlillENĄiTl o y s o -  

r i łA C k  HO A ł l i o r o  H dĄ E Ż K ^l ł  I .W k dpTHCTAAVk.

KklC. U,. K. /H  HHHCTfpCTKO IICIIOK+.- 
ĄAHiił II lipOCK-tlTkl 3ACT£p'li 1'dlO'IH COBp. 
3dA \0llS 0 y  ApTHCTAKTi r\T ,A 'k  UpH3NAME- 
!lkl\*Tv H3IIAIOMHO ĄO I|8b A I!M H 0 I'O  Oy.KHTKŚ 
HAIEIIIIO TAIUk HA II0AH rHCTOpHHHOrO A\A- 
AApCTUA , 1AKT\ II p4;3r.ApCItOII HAACTHKH 
u 3aY okSiom ii c o i ih  1101:118 cno n o Ą Ś  c k  
p 0 3 Ą ’l;AAHIO IIEIICiii B£3 k i:3rA A ,i,8  HA Oy- 
B-lirdlOUH.YTi CA UAHĄliĄATOICk , B3HRA6 
ClIAVk iiChY-k dpTHCTÓllk 3 -k  KpA‘liB 'k KTv 
P d ,v !; ^EpżKABHOii 3  ACt 8 Tl A E Hkl Yrk , Ą-ilAdlO- 
U llY k HA H0AII noe iiil , A\Ś3 IIKH , dpY ll- 
TEHT^pkl, p ‘tj3BApCTKA II .UAAApCTEA, IgOBkl 
eCAll HIEAdlOTTł. ĄÓCTATH CTHnEIIĄIIC H 0 0 - 
cliĄ A K Trk norpE G lili ĄO T o r o  BAp8nKH, 
HOAAAH npOUlEHkA CKOH A0 lipHHAAETKHOH 
BpACKOIl KAACTH HANAAAkULIE AO K3NU,A
4EPKU.A 1 8 7 4 .  p.

H o a a h a  A i a i o r k  coAfp>t>'ATii 1

1. npoBhnY  06pd30RdriA dprHCTHM- 
n o r o  H BklKA3dHb 6 AHHNklYk CTOCi>HKÓKTv 
o y u l i r d io H o r o  c a  j

2. A0K<1̂ r,i ciiocob8 , B-k ranili KdH-
AHAdTlv HdAtfipAC OynOTpEBHTH CTHIIEH- 
Aiio BTi U,'liAH AAAklUOrO 0&pd30BdNA j

3 . AłAlOTTi RŚTH A^^^HEHli a °  hhY'k 
K30phl dpTHCTIiMHli OyillirdTEAA.

3 k  u,, k . H a a v 1i c t  h  i i ii,T k  a . 

A kkok^ , a ha 2 2 . A'Iaa 1 8 7 4 ,
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(1841 1—3) O b w ieszczen ie . O lU itlllC IU O .

Nr. 22941 D nia 24. czerw ca b. r. TI. 22 .941. Ą na 24. 4EpRii,A c. p
odbędzie się we Lw owie w kap licy  óti^ ąe ca bo A eeoeIi e-e kaiiaiihji ce 
Ste j Zofii p rzed  po łudniem  po m szy Gojńii ii£pEA'E uoa3aneavk no ca&kuL. 
św. losow anie z fundacyi posagow ej a go;kou aeocoraneg 3-e ^(JhaauJ m nocaro- 
m ianow icie: J a n a  A ntoniego  L ukasie- beiY-e haiekho ! I oahna, A ntonia A śke 
w icza w kw ocie w ygryw ającej 6.203 zł. kuma be  kkot-I; EKirpHiiAioi|ion (6203  3 oa. 
72 ct. a. w. W incen tego  Ł odzi P on iń- 72 Kp.) ijHHii,emoro A oą.3a [IonmiECKoro 
sk iego  w kw ocie w ygryw ającej 600 i bmv kkot'1i BKirpNEaioąjon (600 n 300  3 oa.) 
300  zł. i E lżb ie ty  C zarkow skiej w kw o- u G ahcageth 4 apkokckom et*. kkotHs kki- 
ta c h  44  zł. 62 ct. w. a. w p ap ie rach  rptiBaioLjioii (44 3 oa. 62  np. b-e natiE- 
i 42 zł. w m onecie brzęcącej. paY-E h 42  3 oa. b-e aaoiiet^).

a) S ie ro ty  nie zna jdu jące  się o- A) G h p o th  ne 3 haX’oaai|jih  ca  te-
becnie  w  Z ak ładzie  S ióstr M iłosiedzia 
Sgo K azim ierza we Lw owie na  w y­
chow aniu  a  chcące b rać  udział w lo ­
sow aniu z fundacyi Łukiewicza., m ają

nEprK ET* 3AKAA,/yfc CECMp-E MłlA0C£pA'ŃA 
CE. Kd3H/V\lpA E'K lik  KOK fi UA KOCUHTANUI, 
A YoTAIJjill r.pA'1'H Ô MACTE BE AEOCOBA- 
IIIO 3Tv (jihl^ALpH A 3 K£ BHH A, AAHOTK

najdalej do 22  Czerw ca r. b. zgłosić hahąaaeiue ao 22. 4epku,a c. p. 3ro<\o- 
się u  przełożonej ow ego zak ład u , tu -  CHT" CA °Y  H ac toateaekh  ceto 3akaaa$ 
dzież w urzędzie  parafialnym  obr. łac. H ErK iiapoYiAAEHOArK osp. a a t.
Śgo M ikołaja  we Lw ow ie i tam  udo- ridpo\Tu ce. Hhkoaaa we AEEOi;fi u tam - 
w odnić swe upow ażnienie  do b ran ia  * £ o^ąokoąnuth  cgog oynpaKiiEme r\o  
u dzia łu  w losow aniu, okazaniem  m e try k  bp^hea oy*iACTH b e  aeocokanio oka3a- 
ch rz tu  ja k o te ż  zaśw iadczenia  s ie roc tw a lllfi‘VVk aaetphkh Ypeijienea iaite h eufi- 
i m oralności p rzez  w ładzę m iejscow ą A 0 u >T110‘Vł'K cupoTCTKd u ogmmaiihocth he- 
w ystaw ionego , a  przez dotyczący  u rzą d  P£ l k  kaacte  ai-1ic i'u,ek!3io keictakaeiiopo 
parafia lny  potw ierdzonego. d ,,£P£3k AOTeimn^o riapaYiio 3 a t b e ? -

XKT 1 • • • 4 ■ A łK£l,0 | ,0-
W społub iegające się w inne na  dum  E o SaŚgW eaekh Aoa» hh na Am,o

24 Czerwca b. r  w ysłuchać mszy sw. 2 Ł  tJ c/ ^  ^  c-k. G o # .
w kap licy  Sw. Zofii ^ c a t ó  co>k3 bkicaś.Yath.

Dzieci, k tó re  sam e losow ać nie są /I /łm i, KOTOpii camh me avojk3tmv
w stan ie , jak o te ż  s ie ro ty , k tó re  2 4 ty  aeocokath, c{5te  ponno rami. ciipoTEi, 
ro k  życia p rz k ro c z y ły , w ykluczone są Koropii 24. poKE jkiita oyKONMtiAH, or-E 
od losow ania. aeocokaha eeikaiomehii.

b) do losow ania z fundacyi Ł odzi R) A° aeocobana 3-e <^nAah'ih Ao-
P onińsk iego  będą  przypuszczone dzie- A3A  I I o n h i i e c k o p o  b^a ^t -e npłiu^- 
w czę ta , k tó re  legaln ie  udow odną, lP£HH Ar m a t a , Koropn aepaaeuo oy*Ao-

Sieroty, k tó re  już  w y g ra ły  posag, 
w ykluczone są od losow ania.

W zględem  podań  o przypuszczenie 
do losow ania zachow ać się m ają  te 
sam e form alności, ja k ie  w obw ieszcze­
n iu  tem  znajdu ją  się co do fuudacyi 
Łukiew icza.

W ygryw ająca obow iązaną je s t  m o­
dlić się za spokój duszy fu n d a to rk i E l­
żb iety  Czarkow skiej, a  to  szczególnie 
w dn iu  śm ierci je j  t. j. 19. C zerw ca 
każdego  roku .

W ylosow ane sum y posagow e zo­
s tan ą  do czasu zam ęźcia w y g ry w ają ­
cych  dziew cząt, lub  do czasu ich  peł- 
no letności ko rzystn ie  u lokow ane a do ­
tyczące rew ersa  ich  up raw nionym  z a ­
stępcom  doręczone.

Z c. k. N am iestn ic tw a 
Lw ów 22. m aja  1874.

CrHpOTEI, KOTpil KACE pA3-E KKlPpAAH 
nocAr k c Ś t e  ekika>omeiuh o t e  aeocogaha.

E tj. .arAAĄ-b iipoiuEiiiH o npiin^ipENEe
ĄO AEOCOBANEA 3 aYoBATH CA AAAIOTT* tVH 
<|>0pAAaAEH0CTH, 0K'E KTi OEE'hl|lENIO C'HAVE 
3HA Yo^ATTi CA ipO ĄO cf)8NAAU,IH AbKEEHNA.

EhirpHEAlOipA 6CTE 0H0BA3ANA M O ' 

AHTH CA 3A OBROKOM A3uill <jl̂ HAATOpKH 
GaHCAIIETEI 4api;0*CKON , A TO OCOBEMHO 
E E AEIIE 1 9 . HEpEU,A K0̂ CA0r0 pOIS$, I3K0 
KT\ ĄENE CAłEpTIl T0M/KE.

EeiaeocokahTu c 8 a ih  i i o c A r o s m  30- 
CTANSJTT), A 0 MAC$ 3AA\^HC£CTEA Eh irpH G A - 

IO ip n Y 'E  aLem at e, ARO A °  **AC?) hY'K nOA- 

N O A 'liT N O C rH  ICOpKIC T IIO  O ^A EO K O EA H M  A 

A O T E IM IU H  pEBEpCH 30CTAH?5t'E hY'E 3A" 

Ct S iIIIHMKA/WE O yn p A E A £ H E IA \’E  A 0 P ^ * ieN E -

3 ^  U,. K. HAAł+iCTNHU,TKA.
AEEÓETik, A1,a  2 2  /I I  AA 1 8 7 4 .

(1832

że są re lig ii k a to lic k ie j , z rodziców  
ślubnych w G alicyi zrodzone i zam ie- 
zskałe , dalej, że 8my ro k  życia u k o ń ­
czyły a  24go  nie p rzek ro czy ły  że m o­
ra ln ie  się p row adzą, nau k ę  re lig ii po-

eoanat'e, ipo cSte p?Anrni katoahmeckon, 
ETi r AAHMHN'h 3 ’E pCA^rEAEH 3AIC0NHK|Ye 
3p0A'ACEMH H 3AAUUIKAAH, Aa a łvlUE, I[IO 8 .
poKTs. ctCHTEA oyKOHMEAii, a 24ro  NE n£-
PECTŚINIAH , ipo AłOpaAkNE JKHTie llpOKA-

b ie ra ły , są u b o g iem i, że rodzice ich, Aa t , ł > h a8 k 8 p E A u r f a  noREpAAH, c3 t e  oy- 
jeże li jeszoze żyją tak że  są ubodzy  i EorH'MH > *6° P<>AH1!,ł H^'E, ecAH 4|£ jACi- 
m oralne p row adzą życie, lub  gdyby  ju ż  ,0T’K> t ako"ae c8 te  oyRorsiAui, oghmaiino
nie żyli że pom arli pez pozostaw ienia  
m ają tku .

O d złożenia pow yższych dow odów  
uw olnione są  dziew częta znajdu jące  się 
w  zak ładz ie  Św. K azim ierza we L w o­
wie.

CA ripOEAAAT’E, ARO 6CAHGKI E/ICE ROAłEpAH, 
ipO NE 30CTAGHAH AlAGTK .̂

Ó c e  3A01KENEA II0KH1KUII1 YrE Aoko" 
AÓgtw c Ś te  oyGOAEiiENH a ^ ^ a t a  3haYo-
AAlpiH CA ETv 3AKAAA’b CE. KA3IIA\ipA EO
A koe1! .

ĄllEMATA , KOTOpH KACE pA.3 E OfiA^-
D ziew częta, k tó re  ju ż  raz  obdzie- AtN,'i 3 octaah nocAroATE cahoiI 3 e teiY e 

lone zosta ły  posagiem  jednej z ty ch  funda- ^naaiiJm  ne Aior^T-u róaeiije aeocokath 
cyi nie m ogą więcej losow ać z funda- ^s5haau,ih nouiniECKoro. 
cyi Ponińskiego . Poahmii han oiiIik^hoee AÎ El|al K

R odzice lub  op iekunow ie  dziew - YotalphYe oy'iactkokatu kti aeocoeaiiio, 
cząt, chcących  b rać  udz ia ł w losow a- knecth nuckAUiurho oyAOK>5A\EH-
niu , m ają  wnieść p isem ną prośbę  w toeaiiśio mpocegS k'k ciiocogti noKKi>KuiE 
wyż w ym ieniony sposób o p a trzo n ą  w kkipaikeiieiii a<? hpotoe8a8 iioAAEMoro u,, k. 
po trzebne  d o k u m en ta  do c. k. N am iest- MaavUctnhu,tba iiAiiAAAEinE 16. llEpE- 
n ic tw a  najdalej do 16 C zerw ca 1874 h A c- P-» aL euaia >ke c a a u i  awioce iie- 
dziew częta zaś sam e m ają  dzień p rzed  P£A'k TAniENie-E aeocók'e a maienno 23. 
ciągnieniem , a  to  23 Czerw ca r. b. o tL pKU,A c P- 0 ro AH'4'^ 10. 3pAUA npEACTA-

(1735 1— 3) E  d y k  t.
L. 2.479. C. k. S ąd  obwodowy w Rze­

szowie podaje do w iadom ości, że w skutek 
odezwy Sądu wiedeńskiego z dn ia  7. S tycz­
n ia  1874 L. 86.267 wyznacza się do p rzed­
sięwzięcia egzekucyjnej licytacyi dóbr Zu- 
klina, będących własnością Pana Józefa Br. 
Jakubowskiego, a  leżących w dawnym obwo­
dzie rzeszowskim, w celu ściągnięcia p reten- 
syi uprzyw. ogóin austr. Z akładu kredyto­
wego ziemskiego w W iedniu w sumie 14 725 
zł. 81 cat. w. a. z przyuależytościam i trzy 
te rm in y :

pierwszy na  dzień 6. Lipca,
drugi „ „ 7. S ierpnia,
trzeci „ „ 11. W rześnia 1874.

każdą razą  o godzinie dziesiątej p rzed  p o ­
łudniem .

W tych  term inach  odbędzie się licyta- 
cya pod następującem i przez Sąd krajowy 
wiedeński podanem i w arunkam i w tutejszym  
Sądzie obwodowym:

§. 1. P rzedm iotem  licytacyi są dobra tab u ­
larne Z uk lin , będące w łasnością Pana 
Józefa br. Jakubowskiego, wraz z wszel- 
kiemi przynależytościam i i prawami, 
ta k , jak  je  wspomniony właściciel po­
siadał i posiadać m ia ł prawo.

§. 2. Cenę wywoławczą stanow i w edług s ta ­
tutów  c. k ogóln. austr. uprzyw. Z a­
kładu kredytowego ziemskiego oznaczo­
na w artość 32.000 złr. w brzęczącej 
monecie srebrnej. — D obra te  przy 
pierwszych dwóch term inach licytacyi 
nie będą sprzedane niżej ceny wywo­
ławczej, jednak  nie poniżej sumy 20.000 
zł. w srebrze.

godzinie lO tej. z ra n a  p rzed staw ić  się 
osobiście k o m is ji losow aniem  k ie ru ją ­
cej w  zak ładzie  S ióstr M iłosierdzia.

Do c iągn ien ia  losów  p rzy s tą p ią  
dziew częta  kolejno  pod ług  s ta rszeń stw a  
w ieku.

D ziew częta, k tó re  los w ygryw ają­
cy w yciągną są z woli fu n d a to ra  obo­
w iązane m odlić  się za spokój duszy 
jego  a  w dzień śm ierci jego  t  j 24. 
m arca  każdego  ro k u  m szy świętej w y­
słuchać.

c) Do b ran ia  ud z ia łu  w losow a­
niu  z fundacy i E lżb ie ty  C zarkow skiej 
będą  przypuszczone dziew częta niem niej

KHTH CA AHMHO EOAUICIH AEOCOBAN16A\'E KS- 
pŚWIjlOH BrE 3AKAAA'h CECTp E MHAOCEpAiA.

Ą O T A r H E I I A  U p I f C T ^ I T A A l O T E  A ^ K M A T A  

HEprOKJ nÓAAA CTApillENECTBA.

ĄdlKMATA, KOTOpii AEOCE BKirpllEA- 
lOipiTl BE!TAril$T"E , C?)TE 3Tv EOaL $$H- 
AATOpA 0G0BA3AHH A\0AIITH CA 3A 0^*110- 
Koii a ^ iuh er<)» a irE a e h e  cA\£pTH e ro , 
t .  e. 24. /WApTA KAżKAoro pou8 ca8>kg8 
i:oeis5 beicaSY ath.

b) Ą o C0?5'IACTbTa ETy AEOCOEANkW 
3'E  (ji8nAAiJ,^) G a h c a g e t e i  lI  A p U O E -
c k o h  g 8 a 8 t 'e  npiin8ijiE.Mil A'Ł(!‘IATd l,£ 
AtEHUlE IdK E 8 A IIE G0AEU1E IdliTy 24  AdiTTy 
tKHTA MHCAAlJjm.

TlH A\AIOT'E AErAAENO AOKA3ATH, l|JO
ja k  8 a  nie więcej ja k  24 la t  w ieku  c^Tk Gkpn katoaiimeckoh ge3 e e3 taaa8
liczące bez w zględu  n a  to . czy rodziców  
w cale nie m ają, lub  też  ty lko  ojca lub  
m atkę .

W inne są je d n a k  legaln ie  dowieść, 
że są re lig ii ka to lick ie j, u rodzone w 
Galicyi lub  W ielkiem  K sięstw ie K rakow ­
skim  z rodziców  polsk iej narodow ości 
a  w raz ie  pochodzen ia  z rodziców  n ie­
ślubnych  z m atk i tejże  narodow ości, 
że p row adzą życie m ora lne  i są  ubogie.

Od złożenia w ym aganych dow o­
dów, uw olnione są sie ro ty  w zak ładzie  
S ióstr M iłosierdzia Śgo K azim ierza we 
Lwowie się znajdujące.

HA T06 , MU pOAHMEKTy ipfcAKOACH , ARO 
TÓAEKO ÓTll,A AGO AlATEpil IIE MAIOTMy
iiotoaG , mh 3 ’e poAwuEKiy 3 akoiineiYe
C$TE 3pOA>K*NH.

/tt^CATTy G?5t H 0̂ p0A>KENII KTy T a- 
AHMHNk AGO BEAHKÓaCE KUAAJECTEdi KpA- 
KÓRCKOAlTy 3Ty pOANMEKTy I10AECK0II IIA- 
pOANOCTH A K'E pA3rli IIoYoA'a'£NA 3'E pO- 
ANMEK E NE 3AK0IINE|Ye 3My AAAM Epil TOHrłiE 
HApOANOCTII. /llScATTy BECTII HyllTES OKH- 
MANHE II AOKA3ATH , [|IO cS'!'E OgGOrilAUl.

0 'r 'k  3A05KEMA BElAtAC AIIEI Y’E frOKA- 
30ETy OgKOAENElIll c8rE A'lilJ,,aT‘* ClipOTM 
KMy 3Ah'AAA'b CECTpTy /HnAOC£pA'lA CR. Ua- 
3HAli"pA EO AliilOirb 3 i! A YO A A! | i ii I CA

§ 3. P rzed  rozpoczęciem  licytacyi m a ka­
żdy kupujący z w yjątkiem  tych wie­
rzycieli h ipo tecznych , k tórych  preten- 
sye w pierwszej połowie ceny wywo­
ławczej są pokryte złożyć w adium  10 
proc. ceny wywoławczej w gotówce, 
albo w papierach  państwowych albo 
w listach  zastawnych c. k. uprzyw. 
ogóln. austr. Z akładu kredytowego ziem ­
skiego, podług kursu  ostatniego urzę- 
downie zanotowanego na ręce kom isa­
rza  licytacyi.

W adium  nabywcy będzie sięuw ażaćjako 
ryczałtow ą zap ła tę  najwyższej ofertyo- 
raz jako zadatek i przechowa się w de­
pozycie sądowym; innym  licytantom  
zwrócą się wadia natychm iast po ukoń­
czeniu licytacyi.

§. 4- R eszta pozostała  od najwyższej oferty 
po odciągoicniu wadium, będzie począw­
szy od dnia prawomocności rezolucyi 
sądowej, zatw ierdzającej ak t licytacyjny 
aż do dnia wypłacenia tejże po 6 %  
na rzecz massy egzekwowanej oprocen­
towaną.

Nabywca je s t  obowiązanym w p rze­
ciągu dni 30 od doręczenia rezolucyi 
zatw ierdzającej ak t licytacyi wykazać 
się sądowi, że ogóln. austr. uprzyw. 
Z akład  kredytowy z iem sk i, o ile jego 
pretensya m ieści się w najwyższej ofer­
cie, albo zupełnie zaspokoił, razem  z 
odsetkam i i poborczemi należytościam i, 
albo się z nim  ułożył co do dalszego 
pozostawienia pożyczki po uprzedniem  
zapłaceniu zaległego kap ita łu  odsetek 
i pobocznych należytości.

Z ap ła ta  przez nabywcę bezpośrednio 
uprzyw. ogól. au str. Zakładowi kredy­
tow em u ziemskiemu uiszczona potrąca 
się z ceny kupna 

§. 5. R eszta na cenie kupna pozostała po 
odciągnięciu w ad ium , jakoteż po za­
płaceniu sumy c. k. uprzyw. ogółu. 
Zakładowi kredytowem u ziem skiem u, 
przez innego na dobrach zahipoteko- 
wanej, m a być w 30tu dniach po p ra ­
womocności tabelli p łatn iczej stosownie 
do rozporządzenia Sądu albo zapłaconą 
wierzycielom hipotecznym , albo do S ą­
du złożoną.

W olno jednak  kupicielowi, co do po­
zostałej reszty ceny kupna, po oz u mieć

się pierwej z wierzycielami hipoteczny- 
mi, i to w powyższym przeciągu czasu 
sądowi wykazać. — Jeżeliby  który z 
wierzycieli hipotecznych nie zezwoli! 
na zapłacenie swej należytości z ceny 
kupna przed upływem  umówionego ter­
m inu w ypow iedzenia, natedy  nabywca 
wliczywszy tę  p retensyą do ceny kupna 
p rzy jn re  ją  do zapłaty . — Pozyey0 
dłużne Dom. 238 p. 289. n. on. 57- n- 
Dom. 238. p. 290. n. on. 65. w stanic 
dłużnym  będących dóbr Z u k lin , któr6 
jako  ciężary gruntow e n a  hipotece po­
zostają ma nabywca przyjąć bez po­
trącen ia  ceny kupna.

§. G. Nabywca począwszy od dnia prawo* 
mocności rezolucyi sądowej zatwierdza­
jącej ak t licytacyjny, nabyw a fizyczn0 
posiadanie kupionej realności, pobiel® 
z niej wszelkie pożytki, jako też ponoś1 
wszelkie ciężary i daniny. Intabulacy® 
nabywcy za w łaściciela nastąpi dopbjj 
po dopełnieniu wszystkich warunkuj’ 
licytacyi i po prawomocności tabela 
płatniczej.

§. 7. Koszta wykazu ceny kupna, zahipote'  
kowania, i w ykreślenia, jakoteż uale'  
żytość procentow ą, m a nabywca sallł 
ponosić , niewliczając ich do ceuj 
kupna.

§ 8. Jeźli nabywca nie dopełni zupeł1110 
jednego z powyższych warunków, na­
tenczas przepada wadium na rzecz wie­
rzycieli hipotecznych, na potrąceń® 
ich p re te n s ji z pn. podług porządku 
hipotecznego, a każdy wierzyciel hipo­
teczny jakoteż dłużnik będzie m iał p r;i' 
wo żądania relicytacyi na koszt i n 'e ' 
bezpieczeństwo poprzedniego nabywef’ 
przy której rzeczone dobra na jednjrDj 
term inie niżej w §. 2. podanej wartość 
nom inalnej w kwocie 2 0 . 0 0 0  zł. s r e b r e u j  
sprzedane b ę d ą , przyczem poprzedo* 
nabywca odpowiada za wszelką szkód? 
całym  swoim m ajątkiem , nie m ając żfl' 
dnego praw a do nadwyżki ze sprzeda­
ży pochodzącej, owej licytacyi.

O tem  się uw iadam ia c. k. uprzy*''’ 
ogóln. austr. Zakład  kredytowy ziemski prz®z 
p D ra Ł obaczew skiego, egzekuta p. Józeł® 
br. Jakubowskiego, P rokurato ryę skarbu , ^ 
im ieniu wysokiego skarbu i funduszu, ind6' 
m nizacyjnych wierzycieli, k tórych miejs00 
zam ieszkania je s t wiadomem, uw iadam ia sl? 
bezpośrednio, tych zaś w ierzycieli, który01 
miejsce zam ieszkania nie je s t wiadomem, )iV 
koteż tych wszystkich, k tórych po dniu lS$° 
Lutego 1874, uzyskali praw o na tych do­
b ra c h , dalej tych którzy to uwiadomienie 
jakichkolw iek powodów całkiem  nie doszl0’ 
albo im w właściwym czasie nie było dofij 
czone przez ku ra to ra  ustanowionego w ° s°‘ 
bie adw. D ra p. Alsa z zastępstw em  adtfO®' 
Dr. p Rybickiego.

Rzeszów dnia 12. M arca 1874.
(1864 1 —3) O g ł o s z e n i e .

L. 8416. C. k. Sąd powiatowy w 
licach podaje do powszechnej wiadomości, z 
w drodze egzekucji c. k. Sądu obwodowej 
w spraw ach karnych w N. Sączu z dnia 
W rześnia 1867 L. 3609, na  zasp o k o ję^  
przyznanej Jakóbowi B laugrundow i od E  
drzeja Smosny sumy 753 zł. 1 k r w.a- 
odbędzie się rezolucyą z dn ia  9 Sierp11' 
1873 L 5754, dozwolona publiczna licyt»cy 
realności włościańskiej pod N. k. 40 w B?0_ 
pienniku M arciszewskim położonej, c ia fe jj j  
bularnego nie stanowiącej, do m assy spad
titoi Smnontr nnl/nroom no OllTTlB *wej Jęd rze ja  Smosny należącej, na sumę

Są-zł. a. w oszacowanej, a to  w tutejszym  
dzie w trzech term inach t  j . w dniach
Czerwca, 14. Lipca i 11. S ierpnia 1 8 G  
o godzinie 10. rano. g

Za cenę wywoławczą stanow i się sU ^  
215 złr. a. w., wadium wynosi kwotę '  
złr. a. w. a o bliższych w arunkach Pr?^(, 
konać się m ożna w tu tejszo - sądowej 
stra tu rze .

Z c. k. Sądu powiatowego 
Goilice, dnia 28 M arca 1874.
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(1832) £ t  j t f  r tf  tp n £ :& im b m * td )» tm v
Sir. 3628/1138. SSon ©eiten ber ung. f. 

Sergbirefjion iit M aram aros Sziget, roirb ju r 
Mfenttidien ^enntnifj gebradjt, bajj ju r ©eduitg 
beś sp^otogen 93ebarfe§ fur bie 3 e^  ront l .  
Suli 1874 bis (Sube %uni 1875 mit 29387 
$funb, roetdjer SSebarf jeboc^ nad) Umftanben 
ert)oljt, ober auct) auf ein © rittet tjerabgefeijt 
werben tanu, bei bem f. ung. ©omdnnen=2tmte 
3u_Sziget am 8. $ u n i 1874 SSormittags eine 
OfferbSterljanbtung abgetjalten to erb en roirb.

© em  fd jriftlid jen  D fferte  ift ein 100/r ges 
Sieugelb in  S3aaren ober © ta a tso b lig a tio n e n  
hftdj bem SBorfencourfe m it 10%  Stbfdjtag am  
iufdjtiefjen, roetct)e§ bem S ieferungśun ternefim er 
te  bie © au tion  eingeredjnet roirb.

© ie  nćitjeren £ ip ta tio n § =  jttgleid) SSertragS 
^ eb in gn iffe , Ibnnen bet bem f. ung. ©om dnnett=  
Stmte jtt S z ig e t ,  bei bem  f. f. gtnanj=£anbe§=  
© irettiont§=(Sfonom ate iu  Sem berg , uttb bei ber  
ł. u n g . TSergroerteprobuftenfactorie in  Speft 
ein gefe |ett roerbett.

Sziget am 16. S0tai 1874.
(1878 1 — 3) I I  «i }• k  I .

L. 13.202. C. k. Sąd powiatowy miej.- 
deleg. dla Lwowa i przedm ieść podaje do 
wiadomości z miejsca pobytu  nieznajomego 
Maurycego R echnera, że przeciw niemu i p. 
Sarze Rechnerowej pod dniem  30. Kwietnia 
*874 1. 13.202 J. K. Lewicki pozew wniósł 
do rozpraw y wedle postępow ania sum arycz­
nego o zapłacenie sumy 180 złr. w. a. z pn. 
W skutek czego uchw ałą z dnia dzisiejszego 
term in do rozpraw y sum arycznej na dzień 
10. Czerwca 1874 o godz. 10. rano wyzna­
czonym —  a dla z m iejsca pobytu niew ia­
domego Maurycego R echnera kuratorem  p. 
ndw. Dr. Jekelesa, a  zastępcą tegoż p. adw. 
I*ra W eissa ustanowionym został, wzywa się 
przeto pierwpozwanego Maurycego Rechnera, 
nby ustanowionem u zastępcy potrzebne środki 
obrony wcześnie dostarczy ł, lub innego za­
stępcę sądowi wymienił, inaczej bowiem wy­
nikłe z zaniedbania skutki, sam sobie przy­
pisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu powiatowego m.-d. S. I. 
Lwów dnia 5. M aja 1874.

C. k. radca Sądu krajowego.
(1880 1— 3) E d y  k  t .

L. 3.201/cyw. Gdy w spraw ie egzeku- 
cyjnej Szyji M ingelgrtina przeciw małżonkom 
Szymonowi i Jadw idze Kuklom o zapłacenie 
kwoty 300 zł. a. w. p. Leib. Miinz, któren 
Przy licytacyi przymusowej z dnia 24. Marca 
*874 gospodarstwo pod Nr. 39 w Uszwi za 
cenę 1210 zł. wal. austr. nabył, — pom ienioną 
cenę kupna w brew  4go ustępu protokołu 
licytacyjnego w 14 dniach po zatw ierdzeniu 
nktu licytacyi do depozytu sądowego nie zło­
żył — zatem  c. k. Sąd powiatowy tegoż 
beiba Miinza jako  zrywającego kon trak t u- 
2na, złożone przez niego wadium w kwocie 
^  z łr. w. a. na częściowe pokrycie w yrzą­
dzonej przez niedotrzym anie kon trak tu  szko­
dy zajm uje , za ew entualną dalszą szkodę z 
P°Wodu niedotrzym ania kontrak tu  wyniknąć 
Mogącą odpowiedzialnym deklaruje, na koszt 
^°Wą lieytacyą w jednym  term inie  na 16go 
Czerwca 1874 godzinę 9. rano wypisuje, przez 
edykta ogłasza, i o tern strony interesowane 
Uw iadam ia.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 29. M aja 1874.

(1862  2 —3) Obwieszczenie.
L. 610. C. k. P rezydent Sądu kra jo ­

wego wyższego we Lwowie w myśl §. 301, 
■Ustawy o postępowaniu karnem  z dnia 23. 
Maja 1873, m ianow ać raczy ł przew odniczą­
cym trybuna łu  sądu  przysięgłych przy c. k. 
ląd z ie  obwodowym w S tan isław ow ie , który 
Posiedzenia swe dnia 15. L ipca 1874. roz­
począć m a, Prezydenta c. k. Sądu obwo­
dowego Tomasza Ozurewicza zastępcam i zaś 
Przewodniczącego Radcę c. k. Sądu k ra jo ­
wego wyższego Ludw ika Ambros de Rech- 
tenberg, Radcę c. k. Sądu krajowego Adolfa 
ire ssen a  i Radcę c k. Sądu krajowego A le­
ksandra Prokopowicza.

Co się podaje do publicznej w iado­
mości.

Z Prezydjum  c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów 29. M aja 1874.

(1697 3 — 3) E  d  y  k  t.
L. 5409. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu zaw iadam ia nieobecnego i z miejsca 
Pobytu niewiadomego W ojciecha Bilskiego, 
?e przeciw niem u Jędrzej i Anna H rycyny 
|  Jakób i Szeindla Szwarz pozew o ex tabu- 
tecyę gumy 3 0  rub l. ze stanu biernego re ­
alności pod Nr. 268/269 w Tarnopolu pod 
7  20. Kwietnia 1874 1. 5409 wytoczyli, i 
że mu kuratorem  w tej sprawie Dr. Żywicki 
Wyznaczony został, którem u też pozew do­
uczono i te rm in  do obrony na dzień 30. 
Czerwca 1874 wyznaczono.

Wzywa się więc nieobecnego, ażeby 
Wcześnie przed  tym  term inem  albo innego 
Pełnomocnika sobie ustanow ił, albo sam na 
term jn ie stan ą ł, albo mianowanemu k u ra to ­
rowi dokładną udzielił inform acyę, inaczej 
Powiem skutki jak ie  z zaniedbania wynikną 

sobie przypisać będzie m usiał.
Z c. k. Sądu obwodowego.

Tarnopol dnia 4. M aja 1874. I

63 P f e r d e - L i c i t a t i o n
in dem k. k. Staats - Gresttite zu Radautz in den Bukowina.
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(1685 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L iczba 3.590/874. C. k. Sąd powiatowy 

w Zborowie podaje do wiadomości, iż uchw ałą 
c. k. Sądu obwodowego w Zło zowie e dnia 
4 M arca 1874 1. 1709 Iw an Teśluk z Urło- 
wa m arnotraw cą uznany został, i że dlań w 
skutek tego M ikołaja M ikoliszyna i Pawła 
Titaczyszyna, kuratoram i zamianowano.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Złoczów dnia  12. M aja 1874 r.

Doniesienia prywatne.

(1872 2 — 3) S p r o s t o w a n i e .
L. 2315. W  umieszczonym w N r ach 

116, 117 i 118 Gazety Lwowskiej konkursie 
z dn ia  15. M aja 1874 1. 2111 na  posadę 
rachm istrza przy  urzędzie gminnym w Ko­
łomyi, zaszła w ustępie drugim  pom yłka ze- 

I cerska, gdyż zam iast „Posada ta  nadaje p ra- 
] wa do em ery tu ry„ opiewać ma „Posada ta  

n i e  n a d a j e  praw a do em erytury."
\ Kołomya dnia 29. Maja 1874.

0 0 0 0  O O Q O @ O O ( M O Q ( X M ) O 0 O O O O O O O O O O O O

1 Zaproszenie. ~s °
g j  Delegaci galicyjskiego Towarzystwa Kredytowego ziemskiego
g  w czasie ogólnego Zgromadzenia w Lutym r. b. uznając potrzebę 
g  zawiązania Stowarzyszenia Zaliczkowego dla rolników, na wzajemości 

opartego, celem dostarczania członkom tegoż na umiarkowane wa­
runki, gotowych pieniędzy, potrzebnych do obrotu w gospodarstwie, 
włożyli ńa podpisanych obywateli ziemskich, urzędujących w Dyrek- 
eyi galic. Towarzysta kredytowego ziemskiego obowiązek, ażeby się 
tą sprawą zajęli, statut odpowiedni ułożyli, następnie rozpowszechnili, 
i interesowanych do utworzenia takiego Towarzystwa zawezwali.

Podpisani wywiązując się z danego im polecenia, ułożyli statut 
na podstawie ustawy państwowej z dnia 9. Kwietnia 1873 , a chcąc 
przedłożyć Zgromadzeniu obywateli kraju całego statut zupełnie 
dokładny i odpowiadający potrzebom, zaprosił] ankietę, w której 
udział wzięli oprócz podpisanych członków D yrekcji, następujący 
Obywatele: WW, Dawid Abrahamowicz, Bolesław Augustynowicz,
Dr. Piotr Gross, Maciej Kunaszowski, Alfred Młocki, Zygmunt Medwe- 
cki, Mieczysław Potocki, Dr.Paweł Skwarczyński, Dr. Marceli Tarna- 
wiecki, Tytus Zarzycki, Dr. W iktor Zhyszewski i Franciszek Zima 

Zapraszają przeto podpisani niniejszem, tak Pp właścicieli dóbr, 
jako teź dzierżawców, ażeby dla zawiązania rzeczonego Stowa- 

^  rzyszenia Zaliczkowego przybyć zechcieli na zgromadzenie do

8 Lwowa, które się odbędzie dnia 18 Czerwca 1874., w gma­
chu Towarzystwa Kredytowego ziemskiego, przy ulicy Karola 

O  Ludwika w sali radnej na I. piętrze, o godzinie 11. rano.
O  Lwów dnia 28. Maja 1874.
f i  Kazimerz hf. Krasicki. W łodzimierz hr. Russocki.
U  K on stant/ Tchorznicki. —  Józef  Pajączkowskś. — Jakób Wiktor.
o o © © o o @ o o o o o o o

(1849 3—3) |
w I u  gegonwartigen A ugenUicke, wo clurcb J
g  die Einfiilirung dei’ Geschwornengericht.e das g 
M Interresse fur die Bestimm ungen des Straf- H 
^  gesetzes reger geworden ist, erlauben wir u n s : S

A

9

9

Die V erbrechen
des

o s t e r r e i c h i s c h e n  S t r a f g e s e t z e s
i n .  V e r s e n

„W ard ein

J. U. Dr. M. E.
§■ 7.

Y erbrechen

i
i

durch Druckschrift 
(begangen,

H at, vom V erleger angefangen,
Yerfasser, Buchhandler, Redakteur, 
Herausgeber, Drucker, T ranslateur, 
U eberhaupt w er n u r daran gerochen,
E in  und dasselbe Verbreehen verbrochen.“

Preis: —  60 kr. brosch.; fl. 1.
in  engl. Lwd. geb. bestens zu erapfehlen; 
z u  b e z ie h e n  d u r c h  a l l e  Buchhandlungen 
des Inlandes.
V erlag der G. J. Manz’sclien Bucłdiandhing, 

K ohlm arkt 7. in  W ien.

9

i

Zawiadomienie.
I*an •Fan R ó ż y c k i

. obecnie bawiący w G alicy i, raczy sie bez­
zwłocznie zgłosić, w nader ważnym interesie 
majątkowym, do A n to n ie g o  K o n is tt i tg o , 
pod adfe.sem: X5. Som erset Street,
(1875 1 -  3) P o r t m a n  Sguare, Londyn.

(2867 1— 3) K o n k u r s .
L. 3603. Celem prowizorycznego 

obsadzenia, posady Inspektora policji 
przy Magistracie tarnowskim z pensyą 
roczną 800 zł. a. w. rozpisuje Bię ni­
niejszem konkurs po dzień 1, Lipca 
1874. Ubiegający się o tę posadę zło- 
żyć. mają legalne dowody wieku, nau­
ki, dotychczasowego zatrudnienia, u* 
zdolnienia i moralnego zachowapią się-

Tarnów 29. Maja 1874.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Cłówne Wygrane złr. w. a. 40 .0 00 ,3 5 .0 0 0 , 20.000,

15.000 i t. d.
l ą j E i i ż m  w y g r a n a  * ł r .  8 0

Najbliższe ciągnienie dnia 2. l ip c a  1 8 7 4 .
s p r z e d a j ą

W© L w e m  f e s .  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i fihe jego w Krakowie, 
C z e rn io w c a c h  i T a rn o p o lu .

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

w  'W i e d n i u  s Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreichischen Escompte-Gesellscbaft.

(1395 18)

Nr. 3570. H ®  M .  &  H - - W  m  *  3 9
(1848 3—3)

Węgiersko-galicyiska żelazna.
O O W I E S Z C Z E l N I g .

Trzecie zwyczajne ogólne zebranie
Akcyonaryuszów „Pierwszej Węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej"

© d ifoęd aie  s i ę  eln isa 2 7 . € a e j * w c a  1 8 7 4 :  s*. © g o d z i n i e  l O .  p r z e d  p o ł u d n i e m

w sali niż. austr. Stowarzyszenia dla przemysłu „miasto Eschenbachgasse Nr. 11., I. piętro".
i P o r ^ ą d e K  « 3 . i a . t e k i i y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej co do budowy i ruchu w roku 1873.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia rachunków z roku upłynionego.
3. Wybór czterech członków Rady zawiadowczep
4 .  W ybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z roku 1874.

Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj, a życzący sobie wykonać służące im prawo głosowania-, zechcą w myśl §§. 40 
do 42. statutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 19. Czerwca 1874. w biurze Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei
żelaznej w  Wiedniu, Marlahilferstrasse Nr. 1 A., lub w biurze o. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i prze­
m ysłu W  Wiedniu. Akcye winne być złożone według konsygnacyi w dwóch egzemplarzach przez oddawcę spisać i podpisać się mających. 

Blankiety konsygnacyi bezpłatnie wydane będą w powołanych wyżej biurach.
Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyj wraz z kartą legitymacyjną na Ogólne Zebranie.
Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego Zebrania za zwrotem odpowiedniej konsygnacyi.
W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza pełnomocnik złożyć legalizowane, a przynajmniej przez dwóch świadków 

podpisane pełnomocnictwo swe w biurze Towarzystwa, najpóźniej na dwa dni przed odbyciem ogólnego Zebrania.

W l e d e H ,  dnia 29. Maja 1874. Od Rady zawiadowczej.
&


